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TREŚĆ DZIAŁU URZĘDOWEGO: 
Z a r z ą d z e n i a  W ł a d z  N a c z e l n y  cli!

Poz. 652. Obwieszczenie Ministerstwa Ko
munikacji Nr L. IV/916/21/38 z dnia 22 listopada 
1938 r. o czasowym zamknięciu do użytku publicz
nego lotniska w Mielcu.

Poz, 653. Zarządzenie Ministra Spraw We 
wnętrznych * dnia 25 listopada 1938 r, o ustaleniu 
nazw niektórych miejscowości w powiecie raw
skim, bóbreckim i dobromilskim w województwie 
lwowskim.

DZIAŁ URZĘDOWY.
-------oOo-------

Zarządzenia Władz Naczelnych.
-------oOo— —'

652.
O B W I E S Z C Z E N I E  

MINISTERSTWA KOMUNIKACJI
Nr L. IV /916/21/38 

z dnia 22 listopada 1938 r. •'
o czasowym zamknięciu do użytku publicznego

lotniska w Mielcu.
Ministerstwo Komunikacji podaje do wiado

mości, iż na podstawie przepisów § 26 ust. (3) roz
porządzenia Ministra Komunikacji z dnia 15 lute
go 1934 r. o podziale lotnisk na kategorie oraz o 
warunkach zakładania, urządzania i korzystania 
z lotnisk oraz urządzeń pom ocniczych (Dz. U.R.P, 
Nr 18, poz. 142), zarządziło zamknięcie do użytku 
publicznego, od dnia 18 listopada 1938 r. aż do 
odwołania, —  lotniska w Mielcu, otwartego zarzą
dzeniem Ministerstwa Komunikacji Nr L. II/219/1 
z dnia 21 marca 1934 r. (Monitor Polski Nr 81 z dn. 
9 kwietnia 1934 r,).

p, o, Dyrektora Departamentu:
(— ) Inż. F. Wiedeń, .

Pułkownik-pilot.
--------—oOo—-------

653.
Z A R Z Ą D Z E N I E ,

MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH
z dnia 25 listopada 1938 r.

0 ustaleniu nazw niektórych miejscowości w po
wiecie rawskim, bóbreckim i dobromilskim w wo

jewództwie lwowskim.
Na podstawie art. 2 ust. (1) rozporządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 paździer
nika 1934 roku o ustalaniu nazw miejscowości
1 o numeracji nieruchomości (Dz. U. R. P. Nr 94, 
poz. 850) zarządzam co następuje:

§ i .

Niniejszym zmienia się nazwy następujących 
miejscowości w  w ojewództwie lwowskim:

1) Bruckenthal w  gminie wiejskiej Brucken- 
thal w powiecie rawskim na ,,Belinów“ ;

2) Einsingen w  gminie wiejskiej Potylicz w 
powiecie rawskim na „Dziewięcierz M ały";

3) Ernsdorf w  gminie wiejskiej Bobrka w po
w iecie bóbreckim  na ,,Polanka Bóbrecka ;

4) Miihlbach w  gminie wiejskiej Sokołówka 
w powiecie bóbreckim  na „M łynow ice“ ;

5) Obersdorf w  gminie wiejskiej Krościenko 
w  powiecie dobromilskim na „W yżne";

6) Steinfels w  gminie wiejskiej Krościenko w 
powiecie dobromilskim na „G łazy“ ;

7) Prinzenthał w  gmiiiie wiejskiej Starzawa w  
powiecie dobromilskim na „Kniażyn“ ;

8) Josefsberg w  gminie wiejskiej M edenice w  
powiecie drohobyckim na „K orośnica";

9) Kónigsau w  gminie wiejskiej M edenice w  
powiecie drohobyckim na „R ów ne“ ;

10) Gassendorf w  gminie wiejskiej Stebnik w 
powiecie drohobyckim na „Uliczno M ałe";

11) Ugartsberg w gminie wiejskiej Horucko w 
powiecie drohobyckim na ..W ypuczki"^

12) Deutschbach w  gminie wiejskiej Horyniec 
w  powiecie łubaczowskim na „Polanka Hory- 
niecka".

§ 2 .
Zarządzenie niniejsze wchodzi w  życie z dniem 

ogłoszenia. * ‘ 4
Minister Spraw W ewnętrznych:

(— ) Sławoj Składkowski.

DZIAŁ NIEUMZĘBOWY.

Z Prezydium Rady Ministrów.
Dnia 2 grudnia b. r, P, Prezes Rady Ministrów 

i Minister Spraw W ewnętrznych gen. F, Sławoj 
Składkowski. przyjął przedstawicieli ukraińskiej 
parlamentarnej reprezentacji w  osobach wicemar
szałka Sejmu Mudrego W asyla i posła Celewicza 
W łodzimierza,

W  czasie audiencji zostały poruszone aktual
ne zagadnienia dotyczące sprawfukraińskich.

---------- oOo-----------

Z Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych.

P. Minister Rolnictwa i Reform Rolnych utwo
rzył w  okręgu siedleckim Lasów Państwowych 
jednostkę organizacyjną szczególną pod  nazwą

„Zarząd Tartaku Państwowego w  Nurcu" z siedzi
bą w Nurcu, w  gminie M ilejczyce, w  powiecie biel
skim.

---------- oOo-----------

Z Ministerstwa Skarbu,
W grudniu płatne są następujące podatki: 
do dn. 5 grudnia —  podatek od energii elek

trycznej pobrany przez sprzedawcę energii w cza
sie od 16 do 30 listopada rb.; do dn. 20 grudnia —  
tenże podatek pobrany w czasie od  1— 15 grud
nia rb.;

do dn. 7 grudnia —  podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę wypłaconych przez służbodawców 
w listopadzie rb.;

do dn. 25 grudnia —  zaliczka miesięczna na 
podatek przemysłowy od obrotu za 1938 r., w w y
sokości podatku przypadającego od obrotu osiąg
niętego w listopadzie 1938 r. przez wszystkie 
przedsiębiorstwa obowiązane do publicznego ogła
szania sprawozdań o swych obrotach lub do skła
dania sprawozdań do zatwierdzenia, a z innych 
przedsiębiorstw —  przez przedsiębiorstwa handlo
we I i II kategorii oraz przemysłowe I— V kate
gorii, prowadzące prawidłowe księgi handlowe;

do dn. 31 grudnia —  nabywanie świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych na 1939 r.

Ponadto płatne są w  grudniu zaległości odro
czone lub rozłożone na raty z terminem płatności 
w  tym miesiącu oraz podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze z terminem płatności 
w  grudniu 1938 r.

Zarząd Długów Państwa komunikuje, że w 
dniu 1 grudnia 1938 r. wylosowane zostały do 
umorzenia Bony Funduszu Inwestycyjnego ozna
czone Nr Nr: 7000, 23265, 24958, 26695, 29323, 
31438, 39035.

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej.
budżetu za okres powyższy z wnioskiem w sprawie 
absolutorium dla Rządu z gospodarki finansowej.

Pod obrady wzięto pierwsze czytanie budżetu 
na rok 1939/40.

Głos zabrał P. Prezes Rady Ministrów gen. F. 
Sławoj Składkowski, powitany p>rzy wejściu na 
trybunę hucznymi oklaskami:

„W ysoka Izbo. Witam w  imieniu Rządu Rze- 
czypospoltiej Was, Panowie Posłowie, moi K ole
dzy, zebrani w dniu otwarcia sesji parlamentarnej, 
a w ięc okresu ciężkiej, odpowiedzialnej i w ytężo
nej pracy dla Państwa.

D o pracy tej pow ołały Was, Koledzy, najszer
sze mąsy ludności, jakie dotychczas brały udział 
w  wyborach w  Polsce Odrodzonej. Na 17 milio
nów uprawnionych do głosowania obywateli Rze
czypospolitej. przeszło 11 milionów oddało w 
W asze ręce zaufanie całkowite. Są to ilości do
tychczas w Polsce nienotowane.

Powitanie moje nie może być gołosłowne. W) 
imieniu Rządu ofiaruję Wysokiej Izbie lojalną, ucz
ciwą i szczerą współpracę, odpowiadającą w yso
kości Jej zadań. (Huczne oklaski).

W  ciągu tej sesji parlamentarnej Rząd w  cza
sie debaty budżetowej i przy omawianiu ustaw 
przedstawi W ysokiej Izbie całokształt swoich 
prac. Napewno niejednokrotnie przy ocenie tych 
prac wypadnie W ysokiej Izbie i Rządowi z tru
dem doszukiwać się wspólnych dróg myślenia.

W ierzę głęboko, że drogą główną, drogą linii 
wytycznej, gdzie zawsze zejdą się nasze myśli, bę
dzie droga testamentu Piłsudskiego. Jest to wyty
czona, niezawodna droga, na której Polska, w myśl 
wskazań Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszał
ka Śmigłego-Rydza, znajdzie miejsce, godne Jej w 
dziejach narodów“ . (Huczne oklaski).

Drugie posiedzenie Sejmu 

z dnia 2 grudnia 1938 r.
Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10 min, 30.
P. Marszałek Wacław Makowski otwierając 

posiedzenie powiedział: P, Prezes Rady Ministrów 
przesłał w dniu 30 listopada r. b. następujące za
rządzenie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej: .

„Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o 
zamknięciu sesji nadzwyczajnej i otwarciu sesji 
zwyczajnej Sejmu.

Na podstawie art, 12 punkt c) ustawy kon
stytucyjnej zamykam z dniem dzisiejszym sesję 
nadzwyczajną Sejmu i otwieram równocześnie se
sję zwyczajną Sejmu.

Warszawa, dnia 30 listopada 1938 r.

Prezydent Rzeczypospolitej:
(— ) I. Mościcki.

Prezes Rady Ministrów:
(— ) F. Sławoj Składkowski“.

Na podstawie powyższego zarządzenia zwo
łałem dzisiejsze posiedzenie.

P. Marszałek zawiadomił Izbę, iż otrzymał 
pismo Marszałka Senatu z 29 listopada r. b. o  w y
borze Prezydium Senatu w  dniu 28 listopada r. b.

P. Marszałek; Od P. Ministra Skarbu otrzy
małem w  dniu 30 listopada r, b, zamknięcie ra
chunków państwowych za okres budżetowy 
1936/37. Zamierzam je wnieść na porządek dzien
ny Sejmu po otrzymaniu od P. Prezesa Najwyż
szej Izby Kontroli uwag Kontroli Państwowej o 
zamknięciach rachunków Państwa i wykonaniu



2 MONITOR POLSKI. —  Dnia, 3 grudnia 1938 r. Nr 277..

Następnie głos zabrał P, Minister Skarbu E. 
Kwiatkowski, również powitany przy wejściu na 
trybunę hucznymi oklaskami;

„W ysoki Sejmie!
Rok 1938-y, bilansowany kiedyś z dalszej już 

perspektywy historycznej, nie utraci —  jak są
dzę —  tego szczególnego waloru, mocą którego —  
my współcześni —  oceniamy go jako rok ważkich 
i niezwykłych dla Polski wydarzeń. Już sama 
zbieżność daty z pierwszym dwudziestoleciem od
budowania niepodległego i w upartym trudzie jed
noczonego Państwa nakłania do podsumowania naj
ważniejszych osiągnięć i najistotniejszych postula
tów narodowych i państwowych. Z punktu widze
nia ściśle gospodarczego jest to rok, w  którym, po 
raz pierwszy, zarysowały się przed nami w nieco 
konkretniejszej formie ciężkie skutki ostatniego 
7-letniego kryzysu, w którym koniunkturalnie od
cięliśmy się już zdecydowanie od poprzedniego za
łamania, rok, w którym —  działając na podstawie 

v nowych zasad i nowego programu —■ zamykamy 
wcześniej od zapowiedzi pierwszy cykl planowa
nych robót publicznych i inwestycyj, związanych 
z pierwszą preliminowaną w r, 1936 sumą 1.800 mi
lionów złotych i następnie z ustawą o dotacjach na 
Fundusz Obrony Narodowej.

Z trzech punktów widzenia obejrzeć więc mo
żemy dokładniej nasze polskie bilanse zamknięcia: 
bilans dwudziestolecia niepodległości, bilans dłu
gotrwałego kryzysu i polityki deflacyjnej oraz bi
lans okresu aktywizacji gospodarstwa i wyników 
rozwoju tej polityki. A le  nie. tylko przeszłość stwa
rza specjalne tytuły dla podkreślenia wagi momen
tów historycznych w r. 1938. Daje je i rzeczywi
stość chwili bieżącej. Polityka zewnętrzna i Armia 
narodowa święcą w tym roku wielkie triumfy i wiel
kie sukcesy. Ich postawa i ich gotowość zamiany 
słów na czyny zespoliły się z wolą i z wiarą całego 
narodu. Sprawa' powrotu Śląska Zaolziańskiego 
i polskich gmin na południowej granicy Rzeczypo
spolitej do Polski, sprawa usymbolizowana w jed
nym od wieków polskim Cieszynie, rozdartym nie 
przez Olzę, ale przez przemoc ludzką, dojrzała 
w tym roku do rozstrzygnięcia i została we właści
wym momencie definitywnie załatwiona. Fakt włą
czenia w orbitę naszego gospodarstwa tak wysoce 
uprzemysłowionego okręgu Śląska Zaolziańskiego 
nie może pozostać bez wpływu ani na nasz pro
gram ekonomiczny i inwestycyjny, ani też na ewo
lucję struktury gospodarstwa polskiego. Nie bez 
znaczenia gospodarczego, szczególnie dla ziem pół
nocno-wschodnich, jest doniosły fakt polityczny, 
fakt osiągnięcia w r. 1938 normalizacji stosunków 
z państwem i narodem litewskim, z którym dzieli
liśmy w ciągu wieków tyle świetnych i bohaterskich 
momentów historycznych,.

Podobnie i w życiu wewnętrzno - politycznym 
r, 1938 posiada wyraźną i trwałą treść. Odnowie
nie Izb Ustawodawczych ujawniło wcale znamien
ne i pozytywne przesunięcie sił politycznych w kra
ju, a szereg ważkich dekretów Prezydenta Rzplitej 
nie pozostanie bez głębszych śladów w formującej 
się rzeczywistości polskiej.

Tak więc silnymi akordami zamykamy pierw
sze dwudziestolecie życia państwowego, dwudzie
stolecie pracy i decyzji na własny rachunek społe
czeństwa polskiego, zbierając —  jakże cenne —  
zewnętrzno-polityczne owoce tych dążeń i tych za
sad politycznych, których wyrazicielem i wodzem 
w ubiegłym okresie był Marszałek Józef Piłsudski.

Art. 9 Konstytucji polskiej mówi: „Państwo
dąży do zespolenia wszystkich obywateli w harmo
nijnym współdziałaniu na rzecz dobra powszech
nego". Gdybyśmy więc z tego właśnie punktu wi
dzenia ogarnęli jednym rzutem oka bilans właśnie 
zamkniętego 20-lecia, gdybyśmy w ocenie położyli 
akcent na zagadnienia dobra powszechnego, na 
sprawy skoncentrowanej całości a nie rozproszo
nych części, na sprawy ogólno-państwowe a nie 
lokalne, na sprawy raczej celów i osiągnięć naro
dowych i zbiorowych, niż indywidualnych, to po
mimo oczywistej świadomości długiej litanii na
szych niedomagań i naszych błędów ocena rezul
tatów całego okresu musi wypaść dla zdolności 
twórczych naszego narodu niezwykle pozytywnie.

Nikt już dziś nie zdoła wskrzesić rzeczywiste
go obrazu Polski z lat 1918 —  1920. Ówczesna rze
czywistość wydawałaby się nam koszmarnym sym
bolem i nierealnym obrazem powszechnej nędzy 
i zniszczenia. Rolnictwo w tych latach nie było 
zdolne do wyżywienia własnego kraju, produkcja 
przemysłowa cofnęła się poniżej 20%  stanu przed
wojennego, produkcja związana z kardynalnymi 
wymogami Państwa, obsługująca tak ważne spra
wy, jak obrona i komunikacja, ńie istniała. Nie było 
gdzie mieszkać, w co się ubrać, czym palić w okre
sie trwałej zimy. Nie było ani organizacji państwo
wej, ani pieniędzy, była tylko ruina materialna, 
wojny lokalne i wojna generalna, plebiscyty i epi
demie. Polska w pierwszym okresie niepodległości 
obejmowała obszar 140 tys. km2. W  r. 1921 lud
ność Polski nie dosięgała 27 milionów obywateli.

A le objawem najgorszym były spustoszenia 
w psychice powojennej.

Sąsiedzi otoczyli nas lekceważącym mianem 
państwa sezonowego, a do wnętrza naszego pol
skiego obozu przeniknęła niewiam we własne siły 
i opinia o wszechpotędze i wszechmądrości obcych.

Tu był odcinek najgroźniejszy, przez który we
drzeć się mogła każdej chwili klęska, decydująca
0 stuleciach małości Polski.

Tyle widzialnych i niewidzialnych rąk poczęło 
wypisywać dla nas jakże fałszywy i zgubny kodeks 
życia.

Granic naszych bronić będą sojusze i umowy, 
gdyż sami nie jesteśmy w mocy ich obronić. Nie 
można dźwignąć zubożałego kraju, dopóki nie prze
konamy zagranicznych potentatów finansowych, że 
zasługujemy na skromną choć wysoko oprocento
waną pożyczkę. Nie możemy produkować u siebie 
sprzętu techniczno-wojskowego o wysokich wyma
ganiach, bo to się u nas nie opłaci. Nie możemy 
przejmować we własne ręce wielkiego przemysłu, 
gdyż nie mamy odpowiednich fachowców. Nie mo
żemy myśleć o ekspansji węgla polskiego przez 
morze Bałtyckie, gdyż to jest niedowarzony, fan
tastyczny pom ysł!

Na kilkanaście dni p rzed . czynem majowym 
J. Piłsudskiego, dn. 30 kwietnia 1926 r,, na 130 po
siedzeniu Senatu, wskazując, iż fundamentem 
uzdrowienia Skarbu i waluty jest sprawa równo
wagi budżetowej, takie refleksje z obiegowych dys
kusji przytaczał dosłownie ówczesny Minister 
Skarbu. Mówił on: ,,Są wysuwane dzisiaj tezy, że 
w ogóle równowaga budżetowa o własnych siłach 
jest rzeczą zupełnie niemożliwą. Są rzucane hasła, 
że ta równowaga budżetowa może być tylko prze
prowadzona przy pomocy pożyczki zagranicznej, 
danej nam przy zwróceniu się do Ligi Naro3ów",

Nie! Ilekolwiek zła moglibyśmy tu wspólnie 
w ciągu wielogodzinnych dyskusji zarejestrować, 
ilekolwiek chcielibyśmy zaprezentować zestawień 
statystycznych, mających udowodnić, jak daleko 
w tyle pozostaje dzisiejsza Polska w porównaniu 
z innymi, wielkimi czy małymi ale szczęśliwymi na
rodami, to nie jest już ta sama Polska, którą zna
liśmy jeszcze przed kilkunastu laty.

Nie w tym zaś leży podstawowa wartość ewo
lucji, odbytej w okresie tego pierwszego, najtrud
niejszego dwudziestolecia naszej samodzielności, 
iż nowa, zjednoczona Polska obejmuje dziś obszar 
390 tys. km2, z cyfrą ludności, przewyższającą już 
35 milionów mieszkańców, nie w tym, że odbudo
waliśmy zniszczony kraj i zniszczone gospodar
stwo, nie w tym, że uruchomiliśmy długie szeregi 
nowych działów i nowych okręgów produkcji, ale 
w tym przede wszystkim, że rozbudzone zostało sa
mopoczucie siły całej Polski i samopoczucie zwar
tości elementu polskiego —  przełamującego coraz 
wyraźniej wszystkie małostkowe spory i w małych 
kuźniach ukute intrygi. Ginie stopniowo ale syste
matycznie gatunek zanarchizowanych, hiper-indy- 
widualnych ludzi o psychicznym kompleksie niż
szości, gatunek satelitów obcych sił, adoratorów 
obcych wartości i obcych idei, szukający wciąż ob
cych wzorów, by skopiować reguły postępowania 
dla siebie i dla Polski, a przyrasta gatunek ludzi 
zorganizowanych psychicznie i samodzielnych 
w pracy i w myśleniu, przeżywający w sobie zwy
cięstwo wysiłku i osiągnięcia polskiego, gatunek 
uzdolniony do współpracy z każdą pozytywną
1 twórczą siłą, ale zarazem świadomy, że cała od
powiedzialność za przyszłe losy Polski spoczywa 
tylko na naszych barkach, na naszym wysiłku 
i zdolności do ofiar.

D o zguby państwa w  XVIII wieku w niemałej 
mierze przyczyniło się to, że społeczeństwo polskie 
i jego czynniki kierownicze przez długi okres nie 
rozumiały wielkich przemian, zachodzących do
okoła Polski, przemian w dynamizmie państwo
wym, opartym na zmianie psychiki sąsiednich na
rodów. I dzisiaj, niezwykle głębokie przemiany, 
które w świecie zachodzą, w świecie przejaskra
wionego nacjonalizmu politycznego i krańcowego 
egoizmu gospodarczego, domagają się aktywnej 
i czujnej obrony z naszej strony. Ta obrona już się 
zjawiła w naszej świadomości i w naszym działa
niu i to można uznać za największy walor w bilan
sie ostatnich lat.

Gdybyśmy chcieli przedstawić w sposób pro
sty i popularny, choć może nieco prymitywny — 
stosunki międzynarodowe —  w zakresie spraw fi
nansowych i gospodarczych, to musielibyśmy 
stwierdzić, że zniszczone zostały te przewody i kon
takty, które miały przewodzić prąd dodatni, twór
czy, które były wyrazem postępu, współdziałania, 
wyrównywania interesów, a rozbudowane zostały 
przewodniki.ujemne, chorobotwórcze, zakaźne. So
lidarność koniunktury rozluźniła się, a międzyna
rodowa solidarność kryzysu poczyniła zawrotne 
postępy. Krach na giełdzie amerykańskiej, nadpro
dukcja zboża na drugiej półkuli ziemskiej, wyzysk 
ras kolorowych przy uprawie trzciny cukrowej, 
wojna w Chinach, sztuczna obrona przed imigracją 
w krajach egzotycznych, wszystko to wywołuje na
tychmiastowe skutki w najodleglejszych zakątkach 
świata. Musimy więc żyć i działać —  nie wedle 
swobodnie wybranej i najmądrzejszej teoretycznie 
doktryny ekonomicznej —  ale w obec jaskrawego 
realizmu takiego paradoksu. Oto im bardziej od
dzielają się od siebie kordonem polityki autarkicz
nej jedne narody od drugich, tym większy wpływ  
wzajemny wywierają na swoją politykę gospodar
czą. W  obliczu niezwykłych postępów autarkii 
w wielu krajach już nie światopogląd stwarza me
tody działania w różnych krajach —  ale odwrotnie,

wciąż zmienne warunki przymuszają codziennie do 
korygowania światopoglądu.

Rządzenie staje się zagadnieniem coraz bar
dziej skomplikowanym i coraz trudniejszym, wy
maga ono nieustannej czujności, nieustannej reak
cji na to, co  się w  świecie dzieje, często reakcji, w y
magającej chwilowo zachowania tajemnicy i szyb
kich decyzji dla osiągnięcia właściwego skutku.

Staro-grecka zasada, że „wszystko płynie", 
nie miała może nigdy w przeszłości tak głębokiego 
potwierdzenia, jak obecnie.

Istnieje kilka niezwykle ważkich i %v zasa
dzie prostych postulatów, których realizacja w pro
wadziłaby ludzkość na drogę znacznie trwalszego 
i pewniejszego rozwoju ekonomicznego. Być może, 
iż kilka pokoleń ludzkich mogłoby wówczas wy
kreślić ze swego codziennego słownika to poję
cie „kryzys“ . W  krajach niewykluczonych przez 
naturę od dostępu cywilizacji mieszka dziś w jed
nym miejscu 500 ludzi na 1 km2, a w drugim jeden. 
W  jednym kraju nie można rentownie ulokować 
pieniędzy na 1/ 2% , inne kraje mogłyby wypraco
wało 5 i 6%  z korzyścią dla obu stron. Jedne kraje 
ograniczają produkcję surowców, drugie giną z po
wodu ich braku. Jedne kraje cierpią z powodu nad
miaru złota, inne zostały odsuunięte od możliwości 
przetworzenia go na wartości kultury i cywilizacji.

W  sąsiednich krajach powstają równocześnie 
potężne ciśnienia i wielkie depresje i nie mogą się
wyrównać w sposób rozsądny i pokoi owy. __

Potencjónalnie rosną przyczyny ciągłego kry
zysu w skali światowej. Od 20 lat padają te głów
ne postulaty:
Koniecznością dziejową jest możność wyrówny

wania gęstości zaludnienia w  świecie i zra
cjonalizowania emigracji z punktu widzenia 
narodfowego, przez otwarcie krajów zamor
skich dla celów  osiedleńczych;

Koniecznością dziejową staje się postulat równe
go, dostępu wszystkich narodów cywilizowa
nych do źródeł surowców egzotycznych; 

Koniecznością dfeiejową jest swobodną cyrkula
cja ludzi, kredytów i towarów;

Koniecznością dziejową jest zniesienie wszelkich 
prohibicji —  dla produktów rolniczych i prze
mysłowych, bez ukrytych klauzul ogranicza
jących;

Koniecznością dziejową jest zmobilizowanie 
i przerzucenie potężnych sum, zużywanych 
dziś na walkę dumpingową, na cele rozwoju 
konsumcji;

Koniecznością dziejową jest umiarkowanie w  p o 
lityce celnej i podatkow ej;'

Koniecznością dziejową jest przywrócenie stabi
lizacji walut;

Koniecznością dziejową jest umożliwienie spłaty 
długów międzynarodowych —  towarami 
i pracą.
W  atmosferze stabilizacji politycznej realiza

cja tych wskazań mogłaby pchnąć rozwój wielu 
krajów na zupełnie nowe, wielkie tory. A le w  cią
gu 20 lat po wojnie nie został zrealizowany prak
tycznie ani jeden z tych postulatów, gdyż zasto
sowana z o s ta ła  fałszywa i jakże obłudna metoda 
rozkruszatiia jednej, wielkiej i organicznej, bilan
sującej się w  skutkach koncepcji na atomy, na 
fragmenty, a te fragmenty nie mogły przywrócić 
równowagi ekonomicznej w  żadnym- kraju. W  ten 
sposób część konwencji międzynarodowych, za
wartych pod patronatem Ligi Narodów, ugrzęzło 
bez praktycznego rezultatu .w archiwach komisyj
nych, a część zrealizowana albo nie posiada fak
tycznego znaczenia, albo stanowi dziś gorzki w y
rzut dla wielu narodów, jak np. konwencja z dn. 
20 kwietnia 1929 r, „o-zw alczaniu fałszowania 
pieniędzy", ratyfikowana tuż przed procesem de
waluacji pieniądza w  tylu krajach.

Trzeba to wyraźnie i m ocno stwierdzić: to 
państwo, któreby na swioją rękę, w  odosobnieniu, 
chciało wcielać w  czyn te roztropne zasady, do
tyczące współpracy w  sikali międzynarodowej, 
poniosłoby bezskutecznie olbrzymie ofiary i samo 
znalazłoby się na brzegu przepaści. Byłaby to nie 
mądrość doktrynalna, ale głupota. Realizacja ta
kiej polilvki mogła wynikać tylko z woli zbioro
wej, a wola zbiorowa zawiodła na całej linii, Ten 
stan jest protoplastą polityki autarkicznej. W  la
tach ostatnich, wbrew wszelkim deklaracjom i za
pewnieniom czołowych osobistości w  świecie, po
lityka ta poczyniła olbrzymie postępy. Nie można 
też nie podkreślić, że polityka gospodarcza zwa
na „autarkią" nie jest monopolem państw total
nych. Przeciwnie, niezależnie od maskowania 
formy i przystosowania treści do potrzeby, olbrzy
mia większość najpotężniejszych państw realizuje 
te zasady. Polityka ta dąży w  krajach o  zdecydo
wanej strukturze agrarnej do szybkiego uprzemy
słowienia; w  krajach przemysłowych do przywró
cenia samowystarczalności spożywczej i do najin
tensywniejszej rozbudowy rolnictwa. W  krajach 
uzależnionych od  surowców kolonialnych a p o 
zbawionych kolonii dąży ona c o  rozwoju produk
cji namiastek; w  krajach kolonialnych do poli
tycznego znacjonalizowania kolonii i do gospodar
czego zamknięcia ich w  ramach własnego impe
rium;, w  krajach przeludnionych, a pozbawio
nych dziś możliwości emigracyjnych —  do rozbu- 
dowy zatrudnienia i handlu dumpingowego; w  kra
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jach ubogich w  kapitał i odciętych od kredytów— 
d o  obalenia monopolu kapitału zagranicznego. 
Każdy rok przynosi nowe, udoskonalone instru
menty, służące polityce autarkicznej. Reglamen
tacja i cła, system koncesjonowania i premiowa
nia, system przepisów dewizowych, system de
waluacyjny, system zamówień państwowych, pro
gram wielkich inwestycyj publicznych, ustawo
dawstwo dotyczące użycia namiastek —  wszyst
k o  to stanowi różne rodzaje broni —  w  jednej 
walce o obalenie przewagi kapitalistycznej kilku 
państw, które ze swej strony nie pogardzają tą 
samą bronią dla osiągnięcia dodatkowego zabez
pieczenia —  jak im się wydaje —  swęgo m onopo
low ego stanowiska.

Można więc dziś przytoczyć długi indeks za
rządzeń nietylko w  Niemczech i w  Italii, które 
bez wszelkiego maskowania rozbudowały cały sy- 
stemat tej polityki, ale również zarządzenia Sta
nów Zjednoczonych, Anglii, Francji, które osiągnę
ły  wielkie rezultaty w  tej dziedzinie.

Jest rzeczą znamienną, iż te cztery kraje 
monopolistyczne w  zakresie najważniejszych sur 
rowców, tj. W , Brytania, St. Zjednoczone, Francja 
i Sowiety, rozporządzające 84% prod. złota, 90% 
prod. platyny, 93°/o w  produkcji niklu i manganu, 
82% w  prod. żelaza, 75%  w  prod. bawełny, 73% 
w  prod. węgla, 67%  w  prod. ropy naftowej, 68%  
w  prod. wełny, 70% w  prod. fosforytów, 65%  
w prod. ołowiu, cynku i gumy i t. p., czynią naj
większe wysiłki dla usunięcia w ie lk ie j  zależno
ści od  obcych krajów  w  zakresie wytwarzania 
i tej zasadzie podporządkowują swoją politykę 
gospodarczą,

I dla rezultatów tej polityki jest rzeczą zupeł
nie obojętną, czy realizuje się ona na drodze for
malnej ingerencji w ładz państwowych, czy  na 
podstawie dobrowolnej inicjatywy społecznej. Je
żeli idzie o skuteczność, to być może, iż większy 
nawet walor posiada oświadczenie gubernatora 
emisyjnego Banku Anglii z października 1936 r., 
gdy deklarował: „Winszujemy sobie wolności, 
z której korzystamy w  porównaniu z licznymi in
nymi rynkami, lecz zamierzamy z niej korzystać 
jedynie w  odpowiedni sposób, to znaczy, działać 
stosownie do polityki rządu. Zapewniam mini
strów, że jesteśmy zawsze gotowi stosować się do 
ich wskazówek z całą lojalnością i z dobrą wolą, 
tale jak gdyby nas do tego zmuszało praw o" —  niż 
np, upaństwowienie banku emisyjnego w  Danii 
czy w e W łoszech.

Już to najpobieżniej tylko zarysowane tło 
uświadamia, jak bardzo krucha musi być każda 
obecna koniunktura, jak znacznie powiększyła! się 
ilość niewiadomych w  rachuinku oceny prawdopo
dobieństwa dalszego rozwoju sił gospodarczych 
świata. Resztki biologicznego automatyzmu w  pro
cesach ekonomicznych zostały usunięte i wyparte 
z-życia, a  coraz więcej czynników gospodarczych 
ulega uzależnieniu od planowania narodowego 
i bezplanowości międzynarodowej.

Uporządkowany chaos jest najcięższy d o  w y 
trzymania.

Sprawozdawca obrad z lipca b. r. Komitetu 
Ekonomicznego L. N, i t. zw. Komitetu Koordyna
cyjnego stwierdza z naciskiem, iż rządy krajów 
wierzycielskich znajdowały się w  w ysoce kłopotli
wej sytuacji, gdy w  obliczu załamującej się w  świe- 
cie koniunktury stwierdzano, że fakt ten w  w iel
kiej mierze spowodowany został wewnętrznymi 
posunięciami natury pieniężnej i kredytowej 
w  tych właśnie państwach.

Istotnie też recesja światowa od połow y
1937 r, do połow y r. 1938 miała lokalnie cha
rakter bardzo gwałtowny, osiągając we fragmen
tach poziom  poniżej dna kryzysu z 1932 r. Świato
wa w ytw órczość przemysłowa od II kwartału 
r. 1937 do II kwart. 1938 spadła ogółem  o 19%. 
Objętość handlu światowego skurczyła się o 15%, 
a wskaźnik światowych zapasów wzrósł nagle
o  23%.

Jak stwierdzają jednakże liczne publikacje 
Ligi Narodów, cechą charakterystyczną tegorocz
nej depresji jest to, że rozłożenie spadku gospo
darczego pomiędzy poszczególne organizmy pań
stwowe jest b. różne. Z pośród 22 głównych 
państw świata 9 znalazło się w  połow ie b. r. w  t. 
zw. grupie kryzysowej, przyczyna najmniejszy spa
dek funkcyj gospodarczych ujawnił się w  'Italii, bo 
tylko 6,5% w stos. do r. ub,, największy w Sta
nach Zjednoczonych, bo  32,5%,

Ośm państw —  według tej samej oceny —  
miało koniunkturę względnie ustabilizowaną. By
ły to: Szwecja, Rumunia, Estonia, W ęgry, N orwe
gia, Dania, Japonia i Chili. W reszcie tylko 5 
państw tworzyło trzecią grupę koniunktury zw yż
kowej, w  której Niemcy notowały zwyżkę 6,2% 
a Polska 8,4 %.

Raporty te ponadto stwierdzają, że najwyż
szy spadek wytw órczości wykazują te kraje, któ
re przy kulminacyjnym punkcie w  r, ub. nie pod
ciągnęły się do poziomu przedkryzysowego (j. np. 
Stany Zjednoczone).

„W yjątkiem  w  tej regule *} jest Polska. Fak
tem jest, że koniunktura żadnego innego kraju, nie 
wykazuje tak powolnego wzrostu w  okresie do

*) Idzie tu o stary w skaźnik produk cji przem ysłow ej. 
Reguła okazała  się i w tym w ypadku słuszna

1936 r. i tak regularnie szybszego w  ciągu na
stępnego półtora roku".

W reszcie dla ustalenia naszego poglądu na sy
tuację międzynarodową warto przytoczyć i nast. 
stwierdzenie: „Cykl koniunkturalny skończył się 
w  latach 1931/32, kiedy interwencjonizm monetar
ny poszczególnych krajów rozbił zupełnie jedność 
gospodarstwa światowego. Od tego czasu różnice 
pomiędzy krzywymi koniunkturalnymi w ytw ór
czości w  poszczególnych krajach stały się tak 
wielkie, że nie można już zupełnie mówić o ko
niunkturze światowej, jako zjawisku jednolitym.

Pod koniec r. b. ujawniły się jednak w gospo
darstwie światowym momenty dodatnie. Szczegól
nie zaś w  Stanach Zjednoczonych wystąpiła dość 
gwałtowna zmiana sytuacji, głównie pod wpływem 
znacznego zwiększenia programu inwestycyjnego. 
W iele instytucji i wielu ekonomistów poczyna 
oceniać sytuację obecną nad wyraz optymistycz
nie. Wskazuje się, iż nie ma obecnie ani podobne
go skumulowania przyczyn kryzysowych, jak w  r, 
1929, ani też podobnego, stopnia —• jak wówczas
—  zależności krajów dłużniczych od wierzyciel
skich i krajów rolniczych od przemysłowych. 
W reszcie jest pewne, że obecnie kryzys bankowy 
nie mógłby przybrać szerszych rozmiarów, a tem
po zbrojeń i opanowana m etodyka nakręcania k o - . 
niunktury podciągają w  górę zarówno produkcję, 
jak też —  przez zatrudnienie —  podtrzymują roz
wój konsumeji.

Sądzę jednak, że nie należy ulegać zbyt krań
cowym  nastrojom w  zakresie oceny sytuacji mię-- 
dzynarodowej i w ocenie jej wpływu na sytuację 
gospodarczą Polski, Z jednej strony istnieją nie
wątpliwie wcale poważne przyczyny, które będą 
działać deprymująco na gospodarstwo światowe. 
Rozwarły się ponownie podwójne nożyce cen. 
Zróżniczkowały się poziomy cen w  złocie pom ię
dzy poszczególnymi krajami i pomiędzy poszcze
gólnymi produktami. Rozpiętość cen zbożowych 
i przemysłowych jest ponownie dość znaczna. 
W ytw órczość światowa nie opiera się na zdro
wych podstawach. Jest ona finansowana i konsu
mowana w  sposób sztuczny. Ceny spadają, a ob 
ciążenia rosną. Nie wydaje się prawdopodobnym, 
by okres najbliższy miał być okresem stabilizacji 
walut światowych i stabilizacji stosunków poli
tycznych. Na niedawnej konferencji prasowej 
oświadczył minister Skarbu Stanów Zjednoczo
nych, że ucieczka złota z Europy do Am eryki —  
w  okresie napięcia sudeckiego —  nie miała równej 
sobie w  historii świata. W  ciągu kilku tygodni od
płynęło do Am eryki zwyż 500 milionów dolarów. 
W neutralnej Holandii —  odpływ  w kładów osią
gnął w ówczas 185 milion, florenów, Z drugiej 
strony nie mamy powodu do wyciągania dla siebie 
zbyt pesymistycznych wniosków z sytuacji mię
dzynarodowej. Nauczyliśmy się już bronić o  w łas
nych siłach. Strząsnęliśmy ze siebie tendencję 
cierpienia za cudze grzechy i cudze błędy, w  imię 
zyskania pochwały międzynarodowych dyspo
nentów kapitału.

W  odniesieniu do spraw politycznych i w oj
skowych już w  r. 1912 J. Piłsudski ustalił następu
jącą zasadę: „na bezwzględność odpowiedzią mu
si być tylko bezwzględność. Kto jej nie ma, ten 
musi przegrać".

Uczymy się obecnie stosować w  życiu ekono
micznym i tę zasadę A jej konsekwencję: na w spół
pracę odpowiadamy szczerą tendencją w spół
pracy.

I na tych zasadach nie wyszliśmy dotychczas 
najgorzej.

Jest sprawą ustaloną już —  i bynajmniej nie 
zamierzam tej prawdy atakować, że nasz orga
nizm gospodarczy wykazuje i dziś jeszcze bardzo 
duże braki strukturalne, braki o  charakterze ma
terialnym i organizacyjnym. Nie mniejszym złem 
jest to, że zarówno ' w  społeczeństwie, jak też 
i w  aparacie urzędniczym mamy często do czy 
nienia z błędnym nastawieniem do potrzeb rozw o
jowych gospodarstwa w ogólności, ' a przemysłu 
i handlu w  szczególności. Tym nie mniej istnieje 
uzasadnione prawo do stwierdzenia, że organizm 
ten zdrowieje i wzmacnia się, i to nie tylko po
wierzchownie. nie tylko w  ujęciach statystycz
nych, ale i w  całym, przekroju swojej struktury. 
Chcąc objektywnie ocenić generalną linię rozw o-. 
jową, nie można tylko zapominać, że w  niektó
rych przejawach gospodarczych może rysować się 
sprzeczność interesów jednostki i całości. Ta 
sprzeczność, z  punie tu widzenia chwili bieżącej, 
jest wielokrotnie zupełnie istotna. Z perspektywy 
dziesięcioleci traci swoje znaczenie. Im większe 
bowiem  powodzenie całego narodu, tym większe 
powstają możliwości dla rozwoju potrzeb i intere
sów jednostki.

T o też z całym naciskiem ponownie podkre
ślam, że mówiąc o  osiągnięciach Polski i całości 
gospodarstwa nie pragnę przesłonić tym tej praw
dy, że indywidualna sytuacja milionów ludzi po
zostawia jeszcze bardzo wiele do życzenia. Cały 
Rząd jest tego świadom, że dotychczasowe w y
siłki i rezultaty nie załatwiają wielu spraw 
■wiążących się z egzystencją setek tysięcy ludzi w  
Polsce, tym nie mniej dotychczasowe rezultaty 
otwierają drogę do lepszego bytu szerokich 
warstw społeczeństwa, drogę, która w  okresie 

i kryzysu była zaryglowana i zamknięta.

Nie możemy dziś w  jednym sprawozdaniu za
głębić się w  szczegółowe przestudiowanie ca ło
kształtu gospodarstwa. A le w yrywkowo możemy 
stwierdzić, że lata ostatnie, ani w  skali względnej, 
ani w skali bezwzględnej, nie zostały zmarnowa
ne. Na podstawie biuletynu statystycznego Ligi 
Narodów stwierdzamy więc, że zestawiając ogól
ny wskaźnik produkcji przemysłowej za I półro
cze 1938 r. z analogicznym wskaźnikiem za I p ó ł
rocze 1935 r., notujemy przyrost w  Italii 6,8%, 
w  Anglii 13,3%, w  Finlandii 22,7%, w  Japonii 
23,5%, w  Niemczech 35,5%, w  Estonii 37,1%, 
w  Polsce 42,2%, a np. w  Belgii i w  St. Zjednoczo
nych dość poważny spadek. Oznacza to, że dźwi
galiśmy się z bardteo głębokiego upadku, ale rela
tywnie dźwigaliśmy się bardzo szybko. Rozwój 
ten nie odbywał się równomiernie. Najsilniejszy 
skok został dokonany w  pierwszej połowie r. 1937, 
Od tej chwili *— osiągając wciąż nowe zwyżki —  
posuwamy się w  górę coraz wolniej. Tak np. w  I 
kwart. .1937 r, w  stos. do I kwart. 1936 r, wzrosła 
produkcja węgla kam., o 23,4%, koksu o 25,4%, 
rud żelaznych o  42,7%, surówki żelaznej o  55,6%, 
stali o  51,9% itd. Zestawiając zaś okres od 
stycznia do końca września b. r, z identycznym 
okresem r. ub., notujemy dalszy wzrost produkcji 
węgla o  5,7%, koksu o  12,4%, gazu ziemnego
o  10%, soli potasowych o 17,2%, rud żelaznych
0 14,7%, surówki żelaznej o 27,9%, stali o  5,7%, 
benzyny o 11,7%, cementu o  29,1%, salątry—wap-- 
niowej o 47%.

Jednakże pod koniec r. b. w  październiku 
mieliśmy ponownie silniejszy skok w  .produkcji 
węgla, koksu, stali, cementu, energii elektrycznej
1 w  naładfynku wszelkich towarów na kolejach.

Rozwój rynku wewnętrznego sprzyjał też 
uzdrowieniu struktury naszego aparatu wytw ór
czego. Mogliśmy to z całą dokładnością obserw o
w ać np. na rozwoju przedsiębiorstw koncernu 
Banku Gospodarstwa Krajowego, które pod lcaż- 

■ dym względem traktowane były jak przedsiębior
stwa prywatne. Stopień wykorzystania zdolności 
produkcyjnej między r. 1935 .i 1938 wzrósł b. sil
nie. W ykorzystanie urządzeń produkcyjnych 
w  tych okresach wynosiło dla Starachowic 40 
i 95%, dla Kałusza 62 i 97%, dla Hołynia 40 
i 100%, dla Stowarzyszenia Mechaników 61 i 100%. 
Obroty przedsiębiorstw koncernowych w  r. 
1935-ym na rynku wewnętrznym wyniosły ogółem 
50,5 milion, zł, —  a w  ciągu 9 tylko miesięcy 
1938 r. osiągnęły prawie 90 milion, zł. Obroty w e
wnętrzne wzrosły o 80% , obroty eksportowe za
ledwie o 10u/o, Pięć głównych przedsiębiorstw 
koncernowych zapłaciło w  r. 1935 —  1,7 milion, 
zł podatków i 1,6 milion, zł świadczeń od praco
dawcy a w  r. 1937 —  3,0 milion, zł, podatków i 3,6 
milion, świadczeń.

Poprawa rentowności w  procesach gospodar
czych rozbudziła nowe siły w  społeczeństwie pol
skim. To społeczeństwo, które przez tyle lat, a na
wet generacji, stroniło od warsztatu gospodarcze
go —  w  zakresie handlu lub przemysłu —  które 
dla siebie rezerwowało prace najcięższe i najmniej 
dochodowe, funkcje robotnika fabrycznego, rolni
ka, inżyniera, żołnierza, urzędnika, naukowca, 
księdza, teraz nagle zwróciło swą ¿wagę. na gospo
darstwo społeczne i z niezwykłym uporem insta
luje się w  handlu i w  przemyśle. To zjawisko staje 
się coraz bardziej powszechne. Zachodzą nieznane 
dawniej wypadki: tu i owdzie urzędnicy prywatni, 
inżynierowie porzucają dobrze płatne stanowiska 
i za zaoszczędzone pieniądze otwierają własne 
placówki gospodarcze.

Niektóre, szczytowo objawy możemy już 
uchwycić statystycznie. Oto np. bez uwzględnienia 
inicjatywy państwowej w  rozbudowie polskiego 
przemysłu, wyłącznie tylko w  zakresie przemysłu 
prywatnego, kapitał zagraniczny w  spółkach ak
cyjnych w Polsce w  dn. 1,1.1934 r, reprezentował 
47,2%  kapitału akcyjnego i na dzień 1,1,1938 r. 
spadł poniżej 43%, Jeszcze silniej rysuje się ten 
proces nacjonalizacji przemysłu w  poszczegól
nych jego gałęziach.

Tak np. kapitał zagraniczny wynosił:
1,1.1936 1.1.1938 

w  przem: górniczo-hut, 73.9% 56,8% sumy
kap. akc.

„  metalowym 26,5% 24,0% ,,
„  chemicznym 51,0% 49,2% „
„  papiemicz. 32,1% 25,9% „
„  włókiennicz, 27,6% 26,8 %  ,,
„  wyr, precyz. 31,4% 24,4% „

W yraźnie trzeba podkreślić, że proces ten od
bywa się na skutek znacznego wzrostu rentowno
ści gospodarstwa społecznego, przy czym grupy 
polskie obracają osiągnięty dochód dość często 
na wzmocnienie swej pozycji kapitałowej w przed
siębiorstwie, Pod rządami bowiem  ostrych prze
pisów dewizowych możemy dokładnie studio
w ać przyczyny zjawisk i wiemy, że musimy ha
mować zbyt gwałtowne tendencje wykupna ob
cych portfeli, gd!yż to pogorszyłoby naszą pozycję 
walutową.

Stojąc też przed programem uprzemysłowie
nia i urbanizacji Polski, zdajemy sobie jaknajdo- 
kładniej z tego sprawę, że rentowność produkcji 
musi być Jednym ze składowych —  i to szczególnie 
ważnych —  czynników naszego trwałego progra
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mu. Chociaż więc nasze działania w  zakresie 
skontrolowania podziału dochodu społecznego 
międży państwo i obywateli nazwaliśmy „małą 
reformą pod atk ow ą ', to jednak realnie wykonane 
prące na tym odcinku mają zasięg b. szeroki i obe 
cnie poczynają wydawać oczekiwane rezultaty. 
Mała reforma podatkowa znalazła oficjalny w y
raz w r. ub. w  nowelizacji ustawy o podatku prze
mysłowym, względnie obrotowym, w  ustawie
o  podatku dochodowym  i w  kodeksie ulg inwe- 
stycyjnych, wprowadzonych obecnie w  życie przez 
odpowiednie rozporządzenie wykonawcze. Z tą 
częścią pracy zetknął się w  ub- okresie Parla
m ent A le w  zakresie wewnętrznych kompetencji 
Ministra Skarbu została dokonana olbrzymia prą
cą reformatorska w  tej dziedzinie. Nie należy b o 
wiem zapominać, że przez rozszerzenie t. zw. de- 
gresji w  podatku gruntowym, choć liczba płatni
ków między r. 1935 i 1938 wzrosła o 10,4%, kwota 
wymierzonego podatku spadła prawie o 5.%. W  
podatku od lokali suma wymierzonego podatku 
w tych dwu datach zmnięjszyła się o zwyż 21 mi
lionów zł, przyczym 1,020.000 najmniejszych lokali 
zostało zwolnionych od obowiązku podatkowego 
i skreślonych z ksiąg bierczych. Zastosowano ul- 
¿i podatkowe dla rolników dotkniętych klęskami 
żywiołowymi, ograniczono b, wydatnie egzekucje 
admuustracyjne u właścicieli gospodarstw wiej
skich (w r. b, do 15 października), zredukowano 
¿ p o ł owy stawki w  podatku od uboju na zie
miach wschodnich, zniesiono t, zw. podatek w oj
skowy, obniżono opłaty od przejścia małej włas
ności rolnej, zniesiono pozostałą resztę daniny 
majątkowej, a poprzednio zniżono akcyzę od cu
kru, obniżono stawki w  podatku obrotowym od 
benzyny i olejów  mineralnych, obniżono składki 
ubezpieczeniowe od przemysłu, rolnictwa i praco
wników, itd. W reszcie podjęto wielką akcję upo
rządkowania działów egzekucyjnych i osiągnięto 
tu b. pozytywne rezultaty. Remanent tytułów w y
konawczych, wynoszący w  r. 1935 prawie 18‘/s mi
liona, spadł w  roku 1938 do 8,7 miliona, wpływ 
zaś tytułów wykonawczych spadł z 17,8 miliona 
w  r. 1935/36 na 5,9 w  roku 1937/38 i spada dalej,
Z akcją tą połączono cały szereg zabiegów natury 
ściśle fiskalnej, by tym prędzej i łatwiej uzyskać 
regenerację rentowności w  gospodarstwie społecz
nym. Finanse samorządowe zostały częściowo 
przez oddłużenie uporządkowane i przez dotacje 
poprawione. Stopa dyskontowa została obniżona. 
Zwiększone względnie uruchomione zostały kre
dyty średnlo-terminowe w  Banku Gospodarstwa 
Krajowego dla przemysłu i rzemiosła. Znacznie 
zostały zwiększone zamówienia rządowe w  prze
myśle prywatnym. Taryfy kolejowe zostały do
tychczas utrzymane na b. niskim poziomie. Ceny 
niektórych produktów, konsumowanych przez rol
nictwo, zostały obniżone.

To wszystko wymienione tylko przykładowo 
nie m ogło pozostać bez wpływu na stan gospodar
czy kraju, a w  konsekwencji na poważne pod
niesienie rentowności produkcji w  Polsce. Jest zaś 
rzeczą charakterystyczną i jak sądzę, w ysoce do
datnią —  że rentowność ta nie skupia się w  nie
licznych, wielkich jednostkach gospodarczych, jak 
to miało ¡miejsce w  okresie 1927/29. Przeciwnie —  
jest ona umiarkowana i dość powszechna.

Między r, 1936 i 1938 nie wymierzony lecz 
zeznany dobrowolnie dochód dlo opodatkowania 
w  urzędach typowo miejskich wzrósł o 38,l 1/*, 
z 500,5 milion, zł na 691 milion, zł; w  urzędach 
skarbowych powiatowych suma zeznanych docho
dów  wzrosła w  tym samym okresie czasu z 283,8 
milion, zł na 386,4 milion, zł, tj. o  36,1%. A le naj
większy przewrót dokonał się w  małych miastach 
Okręgu Centralnego, Na przestrzeni dwu lat suma 
zadeklarowanego dochodu do opodatkowania 
wzrosła w  Mielcu o 62%, w  Tarnowie o 74%, 
w  Sandomierzu o 117%, w Rzeszowie o  162%, 
w  Gorlicach o 164%, w  Nisku o 189%, w Tarno
brzegu o  196%.

W reszcie można zaznaczyć, iż równie pow aż
ne rezultaty zanotowały oddziały bilansowe Izb 
Skarbowych. W  ciągu jednego roku, tj, 1937— 1938, 
suma zgłoszonych zysków przedsiębiorstw w zro
sła ze 165,2 milion, z ł na 231 milion,, tj, prawie
o 40%. _

Omówiona sytuacja produkcyjna i "wynikowa 
w  przemyśle polskim nie pozostała bez wpływu 
na nasz rynek pracy. Zagadnienie chronicznego 
bezrobocia zaatakowane zostało w sezonie pracy 
z dwu stron. Od strony rozwoju produkcji górni
czej, hutniczej i przetwórczej oraz od  strony 
znacznego zapotrzebowania rąk roboczych przez 
roboty publiczne. Z polecenia Szefa Rządu termin 
uruchomienia robót publicznych został w  r. b. 
znacznie przyspieszony. 10 marca podjęto 92 ro
boty publiczne. 1 kwietnia pracowano już przy 
2 5 3 'robotach; 15 czerwca ilość prowadzonych 
oddzielnie robót dochodziła do 400. D o połowy 
września stan zatrudnienia na robotach publicz
nych wzrastał systematycznie i silniej, niż w  latach 
ubiegłych. Gdy w  r. 1936 stan maksymalny zatru
dnienia w  tym dżiale wynosił 164 tysiące osób, to 
w  r. b. przekroczył znacznie ćwierć miliona ludzi. 
Równocześnie nastąpiły dwie charakterystyczne 
zmiany w  organizacji prac, aranżowanych przez 
Fundusz Pracy. Przede wszystkim więc zwrócono 
uwagę, by  typ robót nie tylko rozładowywał naj

większą cyfrę bezrobotnych, ale by miał jaknaj- 
większe i trwałe znaczenie gospodarcze. To też 
finansowane były tak fundamentalne prace, jak 
Kanał G opło —  Warta, Kanał przemysłowy 
w Gdyni, jak droga wodna Przemsza —  Wisła, jak 
elektrownia wodna w Turniszkach itp. Drugą ce 
chą charakterystyczną działalności finansowej 
Funduszu Pracy było to, iż niezależnie od  wcale 
znacznego wzrostu środków własnych na cele za
trudnienia, przeznaczył on procentowo znacznie 
y ięk szą  część środków na roboty samorządowe 
i budownictwo robotnicze. Tak w ięc w  r. 1935-36 
resorty państwowe zużyły 40,6% sumy kredytów 
Funduszu Pracy. W  r. 1937/38 udział ten wynosił 
już zaledwie 7,2%. Natomiast samorządy i budo
wnictwo T. O. R. otrzymały w  r. 35/36 56,3% kre
dytów ą w  r, 37/38 prawie 90*/?.

Z listy zarejestrowanych bezrobotnych zatru
dniono w  sezonie pracy r, b. prawie 350 tysięcy 
osób. Ilość zakładów pracy objętyoh strajkami 
spadła w  r, b. do 25% cyfry z r. 1937, a ilość stra
conych przez strajki robotniko-dni zmalała do jęd- 
nej-tr?ecięj stanu z r, ub. M ożnaby w ięc stwier
dzić i na tym odcinku ewolucję zupełnie normalną, 
ą w  porównaniu z wieloma innymi, bogatymi pań
stwami, w  których w  okresie sezonu letniego b. z, 
wzrastało bezrobocie —  nawet za pomyślną.

Znacznie gorzej ukształtowała się sytuacja 
w  Polsce na odcinku cen zbożowych. Jak to już 
w  lecie b. r, w  Parlamencie stwierdziłem, ceny 
zboża mają u nas znaczenie większe dla ca ło
kształtu sytuacji gospodarczej, niżby to wypadało 
ze stosunku do ogólnej dochodow ości rolnictwa. 
Sprawa ta wymaga napewno szczegółowej dysku
sji, aby ustalić, że w  danych okolicznościach ryn
kowych wewnętrznych i międzynarodowych 
uczynione zostało wszystko, c o  leży w  ludzkiej 
możliwości i co posiada sens gospodarczy, aby za
pewnić pow rót do cen opłacalnych. W  szczegól
ności zrealizowano w  b. szerokich rozmiarach 
kredyt rejestrowy i zaliczkowy, przyznając do 
1 listopada b. r. prawie 50 milionów zł na te cele. 
Kredytami tymi powstrzymano przed naciskiem 
na rynek prawie 6 milionów kwintali zboża, Do 
chwili bieżącej —  przy dość znacznych wysiłkach
—  zdołano wyeksportować lub związać transak
cjami eksportowymi zwyż 200 tys. tonn żyta, jęcz
mienia i mąki. W reszcie należy zaznaczyć, że t. 
zw, ustawa przemiałowa pod względem finan
sowym zdała wyjątkowo świetnie swój egzamin, 
dzięki współpracy czynników społecznych, gospo
darczych i rządowych. W reszcie powstrzymano 
nacisk na płatności rolnicze w  stosunku do Skar
bu Państwa, co w  samym podatku gruntowym 
w.stosunku do b. złego r. 1934 dało ubytek w  okre
sie od początku roku budżetowego do 1 listopada 
b. r. prawie 10 milion, zł.

Należy jednak podkreślić, że pomimo b. 
znacznego spadku cen zbożowych w  stosunku 
do r. ub. są one wciąż jeszcze wyższe od parytetu 
światowego i dopiero w  ostatnich tygodniach usu
wanie nadwyżki z rynku odbywa się nieco inten
sywniej. Najważniejsze byłoby, by zdobyć orienta
cję, czy możemy w  drugiej połowie roku gospodar
czego oderwać się znaczniej od poziomu cen świa
towych. Niespodzianki w  tej dziedzinie były i są na 
porządku dziennym. Nawet statystyka jest tu tak 
samo zawodna, jak zawodnymi okazały się opinie 
przedstawicieli rolnictwa co  do ilości zbiorów 
w  r. ub. i w  r, b. zaraz po  żniwach. A le wedle 
ludzkich rachub należałoby oczekiwać tej wydat
niejszej poprawy cen. Mamy bowiem w drugiej 
połowie zimy dostarczyć za granicę znaczniejsze 
partie żyta po  cenie krajowej. Konsumpcja w e
wnętrzna —  miejska dość wyraźnie wzrasta. Środ
ki na poparcie eksportu zbożowego gromadzą się 
w  dość poważnych sumach. Część żyta zużywa 
się na przerób na spirytus. Zbiór ziemniaków 
jest wprawdzie normalny, ale znacznie mniejszy, 
niż w  r. ub. Ocena stanu nowych ozimin jest nieco 
słabsza, niż w  r. poprzednim. W  każdym razie za
gadnienie to wymagać będzie ustawicznej czujno
ści w  ciągu całego 1939 r., gdyż w  nim może leżeć 
albo dalsze utrwalenie naszej wewnętrznej ko
niunktury, albo też jej osłabienie, o ileby miała się 
utrwalić większa rozwartość cen artykułów sprze
dawanych i nabywanych przez rolników.

Skierujmy wreszcie naszą uwagę na sprawy 
handlu i komunikacji. W  handlu wewnętrznym od
robiliśmy niszczące skutki poprzedniego długo
trwałego kryzysu. Faza depresji zredukowała licz
bę przedsiębiorstw handlowych o  60 tysięcy; 
w  okresie obecnej poprawy powołanych zostało 
do życia przeszło 70 tysięcy nowych przedsię
biorstw, a łącznie z rozbudową miast Okręgu Cen
tralnego i wzrastającą dynamiką konsumpcyjną 
proces ten musi się potęgować. To samo oświetle
nie przychodzi i od strony w pływ ów  skarbowych 
z podatku obrotow ego i z podatków  ściśle kon
sumpcyjnych. W  całej gamie dochodów budżeto
wych te właśnie grupy danin publicznych rozwija
ją się najkorzystniej.

Nie można natomiast spoglądać ze spokojnym 
optymizmem na kształtowanie się naszego handlu 
zagranicznego, pomimo, iż możnaby w  zasadzie 
przytoczyć długą listę solidnych gospodarczo ar
gumentów, uzasadniających, że rozwój ten jest ce 
lowy, a często nawet pożądany. W  imporcie b o 
wiem najpoważniejsze pozyq'e stanowią materia

ły odzwierciadlające ściśle bądź to narastającą 
u nas koniunkturę  ̂produkcyjną i konsumpcyjną, 
bądź też potrzeby inwestycyjne. Maszyny wszel
kiego typu, dotychczas w  kraju niewyrabiane, me
tale kolorowe, surowce —  oto główna treść na
szego importu. Poza tym procentowy udział towa
rów gotowych w  imporcie do Polski spada. Od
wrotnie zaś wywóz doskonali się i podobnie jak 
import żłobi sobie bezpośrednie kontakty z od
biorcami i dostawcami w  całym świecie. Tak np. 
w r, 1937 eksport produktów przemysłowych 
wzrósł wartościowo w  stosunku do r. 1936 o 35%. 
Tem nie mniej —  właśnie ze względu na systema
tyczne^ wzmacnianie naszego1 planu inwestycyjne
go, którego waga dla całokształtu sytuacji ekono
micznej i politycznej w  Polsce staje się coraz jaś
niej rozumiana, długotrwały deficyt w  bilansie 
handlowym stanowi dużą trudność i duże obcią
żenie. Musimy zdawać sobie z tego sprawę, że 
obroty towarowe stanowią u nas często prawie 
75% sum, zamykających bilans płatniczy. Przy 
obecnych stosunkach na międzynarodowych ryn
kach kredytowych wagą bilansu handlowego hę-*- 
dzie wzrastać. Choć w ięc zredukowaliśmy znacz
nie transfery ściśle finansowe, choć ograniczamy 
już  ̂wszelkie inné tendencje wydatkowania deWiz, 
to  jedńak i na odcinku handlu zagranicznego musi
my przystąpić do ofensywy. Ofensywa ta powinna 
się przede wszystkim skoncentrować na odcinku 
eksportowym. W ejście w  orbitę goapodarstwa 
Polski Śląska Zaolziańskiego,. uruchomienie do
datkowego eksportu zbożowego, zabezpieczenie 
np. w  ostatniej umowie polsko - niemieckiej kre
dytowej dostawy maszyn ponad normalne zapo
trzebowanie przy pewnym wysiłku ze strony na
szych organizacji gospodarczych m ogłoby ćpano 
wać te trudności tak samo, jak przejściowo opano 
wane one już zostały w  miesiącu październiku b. 
r., zamkniętego saldem dodatnim, zwyż 9 milionów 
złotych. Od wysiłku eksportowego —  w  niezupeł
nie łatwych warunkach polskich —  zależy w  du
żej mierze dalszy rozwój koniunktury i dlatego
o ten wysiłek apeluję do tej części gospodarstwa 
narodowego, która własne powodzenie związała 
z powodzeniem Polski.

Oceniając w  tej chwili zjawiska komunikacyj
ne wyłącznie od strony dynamizmu gospodarczego
—  a nie np. z punktu widzenia wyników eksploa
tacyjnych przedsiębiorstw i urządzeń transporto
wych —  należy stwierdzić, że i tu odnajdujemy te 
same przejawy rozwoju ekonomicznego Polski, 
Ilustrują to dobitnie cyfry. Średnio dziennie prze
wieziono w  okresie styczeń—  wrzesień trzech ko-
lejnych lat następujące ilości 15-tonnowych wago-
now:

1936 1937 1938
cukru 65 70 80
mąki i kaszy 192 208 231
soli 69 72 79 .
materiałów budowl. 675 895 979
nawozów sztucznych 169 221 246
art. p ro d  przemysł. 795 993 1050

W  ten sposób znajdujemy jeszcze jedno po
twierdzenie, iż dotarliśmy z przejawami koniun
ktury i konsumpq’i w  głębokie wrarstwy społeczne. 
Sprawdzianem zaś wzmocnienia dobrobytu są pe
wne postępy w  dziedzinie motoryzacji kraju. Na 
dzień 1J.1928 r. zarejestrowanych mieliśmy 
w Polsce 23.400 pojazdów mechanicznych cywil
nych. Okres kryzysu zahamował zupełnie ten roz
wój. Na 1 października r. b. zarejestrowanych by
ło prawie 55.400 sztuk w  obsłudze potrzeb cywil
nych. W iadome zaś jest, że wojsko poczyniło jesz
cze większe postępy w  tej dziedzinie. Polskie Li
nie Lotnicze „L ot“ zwiększyły ilość wykonanych 
lotów  między r. 1935 a 1937 o 32% , a przebytą 
drogę zwiększyły o  600 tys. km.

Jednakże w  zakresie urządzeń komunikacyj
nych największe zainteresowanie musi budzić w 
całej Polsce nasz, najwyższym prawem narodo
wym utwierdzony —  dostęp do morza, rezultaty 
naszej wytrwałej polityki morskiej, kontynuowa
nej niezmiennie od kilkunastu lat. W artość zain
westowanych przez Państwo urządzeń w  porcie 
gdyńskim dochodzi do ćw ierć miliarda złotych, 
przy czym w  r. 1924 asygnowano na ten cel 200 
tys. zł, w  r. 1929 —  zwyż 26 milionów zł i od tej 
pory dalsze budżety wahają się w  granicach 20 — 
25 milionów zł rocznie. W  r. 1928 długość nabrze
ży wynosiła 1.200 m., obecnie zwyż 12 'A kilome
tra. Torów  kolejowych w samym porcie było w 
r. 1928 -— niecałe 50 km, obecnie prawie 200 km. 
Liczba magazynów portowych w  r._ 1928 wynosiła 
2, o pow. łącznej 5 tys, m2 —  w r. 1937 było 51 
magazynów o łącznej powierzchni 225 tys. m2. M e
chanicznych urządzeń przeładunkowych było 
przed dziesięciu laty 6, obecnie 76. Oba nasze 
porty handlowe, tj. w  Gdyni i w  Gdańsku, zmieni
ły całkowicie strukturę ruchu towarowego mię
dzy Polską i zagranicą. W  r. 1928 —  trzy piąte na
szego eksportu przechodziło przez granicę lądo
wą, a z całego eksportu Gdynia obsługiwała tylko 
7% . W  imporcie Gdynia żadnej roli wówczas nie 
odgrywała, obsługując ok. 2% importu całej Pol
ski i 6 %  importu drogą morską,

W  pierwszych 8 miesiącach rb. oba porty ob 
sługiwały już 85% naszego eksportu, a długa gra
nica lądowa zaledwie 15%. Sama Gdynia obsłu 
guje 50°/o eksportu i zwyż 40%> importu.
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Rekapituluję, Oba bilanse Państwa Polskie
go, bilans 20-lecia niepodległości i bilans ostatnie
go 3-Iecia, zamykają się niewątpliwie saldem do
datnim. W  ciągu 20 lat cyfrę dzieci w  szkołach 
powszechnych zdołaliśmy dźwignąć z 3 milionów 
na 5 milionów w r, 1937/38, Analfabetyzm w gra
nicach wieku 10 —  14 lat spadł z 30°/o poniżej 7%. 
Ludność miast wzrosła o 3V2 miliona. Podwoili
śmy długość linii telegraficznych, potroiliśmy dłu
gość linii telefonicznych międzymiastowych, do
budowaliśmy 2 tys. km, nowych linii kolejowych, 
zwiększyliśmy obszar Uprawy pod 4-ma zbożami 
oraz ziemniakami i burakami cukrowymi z 11,3 
milion, ha na 17,2 milion, ha. Obszar gruntów sca
lonych wynosi W tym okresie okr. 5 milion, ha. 
W  ostatnim 5-leciu liczba rozpoczynanych bu
dowli mieszkalnych wzrosła dwukrotnie, kubatu
ra tych domów trzykrotnie.

Ponadto gospodarstwo nasze zdołaliśmy w 
pewnej mierze uniezależnić od infekcji rynków 
Zagranicznych. Wskaźnik produkcji dóbr inwe
stycyjnych, -wyskakujący od 56,6 (1928 —  100) w 
r, 1932 na 138,6 w  okresie 8 miesięcy r. 1938, 
wskazuje jak wielką rolę odgrywa dla podtrzyma
nia naszej wewnętrznej koniunktury plan inwesty
cyjny. Rozrost zatrudnienia i lekki wzrost zarob
ków  jednostkowych oddziałał ożyw czo na kon
sumpcję. Pieniądz stał się tańszy i nieco dostęp
niejszy. Rentowność w  procesach produkcji i w y
miany wzrosła, rentowność- k a o it^ ów martwych 
ziMiwejszyfa"sfę7 Ceny zostały utrzymane na sto
sunkowo niskim poziomie, w  okresie niewątpliwej 
poprawy ekonomicznej. Mechanika zrównoważo
nego budżetu oddziałała korzystnie w  tym 3-leciu 
na rynek pieniężny, na walutę i rozrost gospodar
stwa. Tym nie mniej istnieją punkty newralgiczne 
w  naszej strukturze gospodarczej, których nie w ol
no lekceważyć szczególnie w  okresie koniunktu
ralnej poprawy. Trzy ogniska newralgiczne doty
czą naszej struktury; dotyczą one względnego 
przeludnienia połow y Polski, w  stosunku do tech
niki gospodarczej, jaką przeciętnie człow iek w tych 
okręgach musi się posługiwać; dotyczą one szczu
płości kapitałów w  stosunku do możliwości roz
wojowych gospodarstwa polskiego; dotyczą one 
wreszcie struktury kosztów własnych, a w kon
sekwencji i cen wyrażonych w złocie, w  wielu fun
damentalnych działach polskiej produkcji.

Dwa ogniska newralgiczne posiadają charak
ter bardziej koniunkturalny; są to zbyt niskie ceny 
zboża i zbyt słaba ekspansja naszego eksportu.

A le masyw naszego gospodarstwa wydobywa 
się z kryzysu i marazmu i w swym wielkim prze
kroju jest zdrowy i uzdolniony do życia i rozwoju.

Wyznaję z całkowitą otwartością, iż dla do
tychczasowej części referatu wybrałem drogę 
uproszczoną i niezbyt trudną. Skoro przeżywamy 
okres koniunktury, a taki po wielu latach kryzysu 
musi wreszcie nastąpić, to nie ma trudności w  w y
szukiwaniu dłuższego choćby rejestru faktów 
dość pomyślnych. Przecież jest to istota koniun
ktury. A le co ważniejsze, każdy przejaw fizyczne
go życia, przejaw pracy gospodarczej musi zawie
rać w sobie symbol materii i symbol energii. Masa 
i motor oto dwa składniki ruchu i życia. Otóż do
tychczas skierowywałem główną uwagę na „ma
sę", na „materię", która stanowi kształt zewnę
trzny narodowego gospodarstwa Polski, Ta „m a
sa” gospodarcza, choć nie jest tak zróżniczkowa
na i wszechstronnie wykształcona jak w wielu 
państwach kapitalistyczno - przemysłowych, to 
jednak jest nie tylko zdrowa i wytrzymała, ale 
ma przed sobą w zasadzie większe możliwości 
rozwojowe, niż w państwach Zachodu. Mamy 
przecież przed sobą —  praktycznie biorąc —  pra
wie bezgraniczne zadania: mamy tworzyć now o
czesne miasta, mamy rozwinąć tak wielkie tempo 
uprzemysłowienia kraju, by zaatakować strukturę 
demograficzną i do maksimum podnieść potencjał 
obronny, mamy dość jednostronną ewolucję za
wodową narodu polskiego zmienić na wielofunk
cyjną, mamy ująć w  pewną dyscyplinę pracy nasze 
rzeki i siły wodne, nasze bogactwa geologiczne, 
mamy przebudować nasze drogi i mosty, ulice 
i domy w miastach i wykonać setki innych, war
tościowych zadań, dotyczących rolnictwa, handlu, 
administracji i polityki. Możemy w tej ewolucji 
korzystać z najnowocześniejszych zdobyczy tech
niki i kultury. Napewno główne trudności nie leżą 
w Polsce w tej „m asie" ekonomicznej, w  tych po
tencjalnych możliwościach, w  których koniunktu
ra musi notować tym większe sukcesy, im z bar
dziej niskiego poziomu swój ruch zwyżkow y roz
poczyna.

Teraz musimy zbadać elementy energii, któ
re mogą ożywić lub już ożywiają naszą —  jakby 
powiedziano w dawnej Polsce —  „ekonom ię".

Muszę —  u samego wstępu wyznać, żę tę 
energię montujemy nie bez trudności i szczególne
go wysiłku.

Pieniądz skoncentrowany w budżecie Pań
stwa jest lub może być jednym z tych elementów 
przemiany wartości potencjalnych w kinetyczne. 
On może uruchomić nowe i twórcze -wartości.

Nie można jednak ani na chwilę zapominać, 
że tak samo jak banknot pełno - wartościowy nie 
jest tylko syntezą papieru i druku, tak samo i bu
dżet państwowy nie jest rejestrem dochodów  i w y

datków, Budżet jest najprawdziwszą syntezą 
i koncentratem stanu ekonomicznego i polityczne
go państwa. Nie jest to naprawdę żadnym przy
padkiem, że na pocz- XVIII wieku budżet Korony 
i Litwy, wówczas terytorialnie jednego z najwięk
szych państw Europy, wynosił ok. miliona tala
rów, w „uelastycznionej" za Sasów walucie.

W  tym okresie czasu Prusy miały dochód 7 
razy większy, Rosja 15 razy większy, a Francja 20 
razy więcej wydaje na samą armię. Ten stan nie 
był oczywiście wynikiem geograficznego położe
nia, gdyż np. sam zabór pruski w nowych warun
kach, po kilkunastu latach cierpliwej pracy, przy
nosił Prusom dochody 6-krotnie większe, niż cała 
Polska w  połowie XVIII wieku.

Jeżeli budżet współczesnej Polski miałby 
czynić zadość postulatowi dynamizowania gospo
darstwa, to w  swojej części „wydatków  zwyczaj
nych" musi być niezmiennie i solidnie zrównowa
żony i realny. Tradycje realizmu budżetowego 
są u nas znacznie mniejsze, niż tradycje równowa
gi między dochodami i wydatkami, choć i te do 
zwyczaju nie należą.

Dochody osiągnięte w stosunku do prelimi
narza wynosiły np. w r. 1930/31 —  90,6%, w r. 
1931/32 —  78,9%, w  r. 1932/33 —  84,1%, 1933/34—  
88,0%. w  r, 1935/36—95,2% i od r. 1936/37 prawie 
ściśle 100%, W ydatki zapreliminbwane na 100 —  
wykonano w r, 1930/31 —  na 93,1%, w  r, 1931/3?

na 83,2%, w r. 
na 87,1% i od  r. 1936/37 na 100%, Określmy ściśle 
skutki takiego zjawiska. Tak np- przy globalnej w y
sokości budżetu 2 %  miliarda zł niedokładność 
preliminowania na 10%  oznacza deficyt lub re
dukcję budżetu o  250 milionów zł. Jeżeli zaś 
uwzględni się, że żadnej kompresji nie można d o 
konywać w tzw. budżetach opancerzonych, tj. w  
wydatkach M. S. W ojskowych, Oświaty, w  w y
datkach personalnych, emeryturach, rentach in
walidzkich, w  resorcie M, S. Zagrań., w  obsłudze 
długów, w  wydatkach morskich, w  budżecie Poli
cji, w  Korp. Ochrony Pogranicza —  to cała reduk
cja przypadnie na wydatki nie wynoszące global
nie 500 milionów złotych, a w ięc musiałyby one 
ulec zwyż 50% -wej redukcji. Oznaczałoby to re
dukcję funkcji ńp. Ministerstwa Skarbu do takich 
granic, że i reszta budżetu stałaby się nierealna.

Wymagania stawiane przed budżetem p ol
skim są bardzo ciężkie. Ściśliwość jego po stro
nie wydatków jest nieznaczna. Jeżeli zjawią się 
wypadki nadzwyczajne —  do jakich należy w  rb. 
np. objęcie Śląska Zaolziańskiego itp.— to oczyw i
ście odpowiednie pozycje rozchodowe muszą wzra
stać. Jeżeli pragniemy coraz intensywniej inwe
stować, to musimy w łączyć do rachunku coraz 
wyższe pozycje na obsługę długów. Jeżeli w  cią
gu roku budżetowego powstaje konieczność uru
chomienia dodatkowych „zw rotów  cła" przy eks
porcie np. produktów agrarnych, to musi ulec re
dukcji pozycja dochodowa z ceł,

W  rb. —. dla całego szeregu przyczyn, które 
omówione będą w  poszczególnych referatach bud
żetowych —  w okresie 7 miesięcy budżetowych 
nie wpłynęły w cyfrach proporcjonalnych ani do
chody tzw. administracyjne, ani wpłaty przedsię
biorstw. Idealna proporcja dochodów i wydat
ków w okresie 7 miesięcy musiałaby wynieść 
58,3%. Tę doskonałą granicę osiągnęły jedynie 
wpływy skarbowe z danin publicznych. Dochody 
administracyjne wyniosły zaledwie nieco więcej 
niż 51%, wpłaty przedsiębiorstw nie osiągnęły 
nawet 42%, przy czym przedsiębiorstwa tzw, 
mieszane wpłaciły prawie 118% sum prelimino
wanych. Chorzów, M ościce, Brzeszcze 100%, La
sy Państwowe 56,8%, Poczta 37.5%, Polmin 
21,8%, a kolej zaledwie 15,5%, W  porównaniu 
z identycznym okresem r. 1937 wpływ z podatku 
specjalnego —  zresztą zgodnie z przewidywania
mi —  zmniejszył się o 41,4 milionów zł, a np. w  
porównaniu z r. 1936 tzw, inne dochody nadzwy
czajne spadły o 22%, a wpływy z podatku grun
towego prawie o 26%. .

Te wszystkie braki zostały nadrobione przez 
przyśpieszenie wpłaty i podniesienie dochodow  
monopolowych, które w omawianym okresie w y
konały 61,5% swego obowiązku budżetowego. Ta 
pozycja zezwoliła na zamknięcie dotychczasowe
go okresu budżetowego małym niedoborem, w 
kw ocie 6.200.000 zł.

W reszcie nie bez znaczenia jest —  mający za
pewne swoje uzasadnienie w  budżetach szczegó
łowych —  dość znaczny wzrost wydatków perso
nalnych, spowodowany zwiększeniem etatów, w y
datkami na awanse, znacznym wzrostem wydat
ków  na renty inwalidzkie i emerytury, (które w 
budżecie brutto, t. j. łącznie z emeryturami w m o
nopolach i przedsiębiorstwach państwowych wzra
stają między r. 1937/38 a preliminarzem na r, 
1939/40 o zwyż 46 miln, zł). Potrzeby są tu w idocz
nie silniejsze, niż wszystkie hamulce Ministra 
Skarbu, tem nie mniej stanowi to poważne obcią
żenie, Budżet bieżący zamykał się kwotĄ 2475 miln, 
zł. W ykonanie, które musi objąć kredyty dodat
kowe, podniesie sumę globalną prawdopodobnie 
do około 2 lA miliarda zł. Minister Skarbu uczyni 
wszystko, co leży w  jego mocy, aby budżet tego
roczny został zamknięty równowagą i sądzi, że 
ten cel osiągnie. Jednakże z rozważań tych musi

my wyprowadzić niemałoważne wnioski.
Dochody budżetowe zbliżają się mianowicie 

do swej maksymalnej grauicy, chyba, że zdecydu
jemy się, za wzorem kilku państw zachodnich, ale 
ze szkodą dla rozwoju gospodarstwa, na nowe 
bardzo poważne obciążenia podatkowe; niektóre 
ważne pozycje dochodowe stopniowo zanikają, albo 
muszą ulegać redukcji. Nierealny budżet i deficyt 
budżetowy uderzają w pozycje najważniejsze, bo 
przewracają plan inwestycyjny, i zmuszają bez
apelacyjnie największego nawet społecznika do 
obniżania poborów  mas urzędniczych. Dlatego 
wypowiadam się już teraz za realizmem i rów no
wagą budżetową, za położeniem nacisku na obsłu
gę długów, jako na konsekwencję inwestycji oraz, 
za spełnieniem kilku podstawowych celów  progra
mowych —  jak obrona Państwa i oświa
ta, a więc przeciwko rozbudowie wydatków peY- 
sonalnych ponad najniezbędniejsze granice i prze
ciwko wszelkiemu dalszemu ^dobrodziejstwu", 
realizowanemu z budżetu i Kasy Skarbowej-

W  zakresie inwestycji i robót publicznych, 
przeprowadziliśmy w r. b, pierwsze głębsze studia, 
zezwalające na zwrócenie uwagi na sprawę rozwo
ju tych nakładów w Państwie przez wszystkich in
westorów publicznych. Nie tu miejsce na sprawo
zdania szczegółowe, które oczywiście będą złożone 
Parlamentowi. Natomiast należy stwierdzić, że 
rozwój tych wydatków wzrósł aiezY.-ykle silnie,

----
korzyść całemu gospodarstwu społecznemu Polski. 
Rozróżniliśmy cztery grupy inwestorów: 1) Kon
cern Skarbu Państwa, obejmujący wydatki zarów
no budżetowe jak i pozabudżetowe, łącznie z  nie- 
wydzielonymi przedsiębiorstwami, przedsiębior
stwami skomercjalizowanymi, monopolami i fun
duszami, 2) drugą grupę stanowi Skarb Śląski, 3) 
trzecią Samorząd Terytorialny i 4) czwartą 
Ubezpieczenia Publiczne. W  obliczeniach uwzględ
niono wyłącznie wydatki na inwestycje, pomijając 
wydatki na remonty oraz sumy, które zużywa się 
na spłatę zobowiązań za dawniej wykonane inwe
stycje.

Obraz jest następujący: Wszystkie cztery gru
py inwestorów wydały na wymienione cele w r. 
1934/35 —  387,8 milj. zł, w  r. 1935/36 wydatki te 
wyniosły 479,5 milj, zł; w r. 1936/37 —  532,3 milj., 
zł i w r, 1937/38 —  914,3 miliona zł, W  sumach 
tych t. zw. Koncern Skarbu Państwa uczestniczył 
w pierwszych trzech okresach w granicach 62 —  
66%, w roku ostatnim udział Skarbu podskoczył 
do 75%.

Nakłady wszystkich inwestorów publicznych 
przekroczyły w tym czteroleciu kwotę 2,300 milio
nów złotych z tym, że W r. 1937/38 wydano dwa ra
zy w ięcej na inwestycje, niż w r. 1935/36. Z sumy 
tej na inwestycje podstawowe t. j, energetyczne 
i przemysłowe obronne przypadła suma 732 milj, 
zł, na koleje 445 milj, zł., na drogi i mosty prawie 
450 milj, zł, na melioracje i regulacje rzek prawie 
160 milionów, na kredyty budowlane 141 milj. zł, 
na budownictwo szkolne 104 milj. zł, i na inwesty
cje pocztowe i teletechniczne prawie 100 milj, zł,

W  r, b. nastąpiło dalsze wzmocnienie prac in
westycyjnych i one to w wielkiej mierze oddziałały 
na sytuację gospodarczą i rynkową w Polsce, Aż 
do początku jesieni rozprowadzenie kredytów od
bywało się prawie dokładnie w  zgodzie z ułożonym 
z góry planem. K ażdy więc inwestor, opierający 
swe plany o mobilizację finansową przy pomocy 
Skarbu, mógł realizować plany techniczne bez 
przeszkód. Gdy więc wedle idealnego planu do 
końca sierpnia miało Min, Skarbu otworzyć 53% 
globalnej sumy kredytów inwestycyjnych, to w rze
czywistości ze względów sezonowych otwarto na 
F, O, N, 53% , na cele elektryfikacyjne 54% , na 
cele komunikacyjne 58% , na cele rolnicze 79%, 
z tym, że w stosunku do innych inwestorów nastą
piły przesunięcia na dalsze terminy. Pewne opóź
nienie w otwieraniu kredytów inwestycyjnych na
stąpiło przejściowo dopiero w dwu ostatnich mie
siącach z powodu pomocy, którą Skarb okazał nie
którym instytuejom finansowym, wykupując do
browolnie na sumę kilkudziesięciu milionów zł. bi
lety skarbowe, celem zmniejszenia nacisku na ry
nek pieniężny w okresie wycofywania wkładów.

Tak w ięc podstawowe założenia ustalone przy 
sformułowaniu pierwszego konkretniejszego planu 
inwestycyjnego w r, 1936 i rozwinięte na początek 
r, 1937 zostały wypełnione prędzej i pełniej, niż 
zarysowano to w  ówczesnych przemówieniach. 
Łącznie z tegorocznymi sumami finansowymi plan 
czteroletni na sumę 1,800 milj, zł, wydatków inwe
stycyjnych —  będzie wykonany do marca r, 1939, 
a więc na rok przed terminem. Czteroletnie zobo
wiązanie dotowania Funduszu Obrony Narodo
wej —  jeżeli idzie o  półmiliardową transzę we
wnętrzną —• zostanie wykonane w  dwa lata. Hasło 
budowy Centralnego Okręgu Przemysłowego, któ
re przed dwoma laty mogło się wydawać niereal
nym mirażem, dziś stało się konkretną rzeczywisto
ścią w sensie podwójnym. Zostały założone wstęp
ne ale fundamentalne urządzenia energetyczne 
i przemysłowe w  wielkim stylu, To, co  się tara tw o
rzy, tchnie wielkością, siłą i decyzją i każdy zwie
dzający te dzieła ulega temu wrażeniu- C. O. P. 
budować będą pokolenia, my budujemy tylko za
czątki-
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C, O. P. to zagadnienie milonów ludzi i tysięcy 
warsztatów produkcji i handlu. C. O. P. to uzbroje
nie nie tylko militarne, ale i gospodarcze Polski. 
W ydaje mi się, że kiedyś społeczeństwo polskie 
oceni tę inicjatywę i ten twórczy wysiłek polskiego 
wojska, jako otwarcie nowej drogi, prowadzącej 
w  konsekwencji do wielkiego rozwoju gospodar
stwa cywilnego, prywatnego i na wskroś pokojo-. 
wego, Powtóre, dziś, po dwu latach pracy, nie ma 
już odwrotu od tej polityki. Inwestycje w C. O. P. 
muszą być kontynuowane tak samo, jak nie mogli
byśmy dziś powrócić do idei z pocz. 1926 roku co 
do skasowania obecnego departamentu morskiego 
w  Ministerstwie Przemysłu i Handlu, gdy jedyny 
wynajęty, okręt pod banderą polską ugrzązł w ów 
czas na mieliźnie, a kontrakt o budowę portu 
w Gdyni natrafił na trudności w realizacji. Dziś 
już nie możemy pozostać w miejscu. Musimy pójść 
dalej, naprzód —  i oczywiście pójdziemy.

Jeżeli jednak chcemy administrować i roz
strzygać wielkie zagadnienia, to musimy mieć na 
oku wszystkie skutki i wszystkie konsekwencje na
szych działań.

Przy zagadnieniu inwestycji nie można oczy
wiście zapominać o drugiej, nieco mniej przyjem 
nej stronie medalu. Inwestycje, gdy są dobrze za
planowane, sumiennie, energicznie i oszczędnie 
wykonane, są wielkim osiągnięciem państwowym. 
A le w budżecie na długie dziesięciolecia pozostaje

Narastanie długów i możność ich amortyzacji i ob
sługi oto największa sztuka w zakresie współczes
nych finansów publicznych.

I nie ma tu —  wedle mego najgłębszego prze
konania —  żadnych szablonów, które mogłyby by.ć 
z jednego kraju przenoszone do drugiego, żyjącego 
w zupełnie innych warunkach. Iluż to najbardziej 
powierzchownych ludzi, którzy sami niczego pozy
tywnego w życiu nie dokonali, powołuje się i u nas 
ze zmianą mody na przykłady nakręcania koniunk
tury w Niemczech czy w Italii, a nieco dawniej na 
przykłady sowieckie, nie rozumiejąc ani proble
matyki, ani metody i istoty tych zjawisk. Samą 
techniką kredytową czy pieniężną, nie spojoną or
ganicznie z całokształtem potencjalnie zakumulo
wanego bogactwa, nie tylko nie można osiągnąć 
trwałych efektów, ale wprost przeciwnie, musi się 
doprowadzić do załamania takiej fragmentarycz
nej polityki, W  fizyce i we fizjologii znane jest 
t. zw. „prawo przekory , Mówiono, że zmieniając 
jeden parametr w układzie złożonym, a znajdują
cym się w stanie równowagi, wywołujemy auto
matycznie zmiany i innych parametrów w tym kie
runku, aby przeciwdziałać pierwszej zmianie cząst
kowej, Jeżeli zmienimy zasadniczo podstawowy 
element układu równowagi na rynku pieniężnym, 
musimy być przygotowani na szereg konsekwent
nych zmian w innych elementach gospodarczych 
i musimy obliczyć ich konsekwencje. Nie wszystko 
bowiem da się zreglainentować i załatwić zarzą
dzeniem. Badając szczegółowo wszystkie elemen
ty walutowe, lokacyjne, budżetowe, podatkowe, 
oszczędnościowe, badając pojemność kredytową 
rynku, stan kapitałów obrotowych i rezerwowych 
w gospodarstwie narodowym, nawet psychikę dłuż
nika i wierzyciela, nawet reakcję społeczeństwa 
na zjawiska gospodarcze i polityczne, widzimy, ile 
ważkich skutków musi wywołać każde posunięcie 
w tym splocie współzależnych elementów.

Domaganie się nadmiernego tempa wydatków 
na cele inwestycyjne, choćby teoretycznie i życio
wo były one w pojedynkę niezwykle silnie uzasad
nione, w gospodarstwie cierpiącym na chroniczny 
brak kapitałów, w gospodarstwie o tak małej po
jemności rynku kredytowego, w gospodarstwie po
siadającym mechanicznie przywracaną równowagę 
bilansu płatniczego i nie mogącym albo nie chcą-

p rzy sta ć  z każdej —  zresztą coraz niereal
nie j&zej okazji infiltracji obcych kapitałów, ozna
cza program redukowania stopy życiowej najszer
szych mas społeczeństwa. Trzeba wówczas dobrze 
ocenić, jaka redukcja jest jeszcze możliwa lub do
puszczalna. Tu też leży wielki węzeł, splatający 
gospodarstwo i politykę w jedną całość. Plan głę
bokiego i nagłego przekształcenia struktury gospo
darczej przez wielkie roboty publiczne i wielkie in
westycje w pewnych okolicznościach jest możli
wy, ale musi odsunąć na dłuższy czas -tendencje 
zwyżki zarobków i dochodów, a więc musi wzbu
dzić wolę społeczeństwa do wyrzeczeń się w imię 
takiej właśnie powszechnie wyznawanej polityki. 
Jeśli zaś zestawi się sumiennie wszystkie polskie 
możliwości, wszystkie aktywa płynne i ruchome, 
wszelką akumulację kapitałową i ponw na się wy
siłek obecnej Polski choćby z poprzednim 10-letnim 
planem Italii, albo z planami Niemiec, to okaże się, 
że w skali względnej posuwamy się niezmiernie — 
prawie bezprzykładnie —  szybko naprzód. Pod 
górę można iść krokiem mocnym i wielkim, ale nie 
należy biec i skakać, szczególnie gdy droga do celu 
ostatecznego jest daleka, kamienista i stroma. Taką 
właśnie politykę równego marszu prowadzi Polska 
obecnie i przy moim współudziale z drogi tej nie 
zejdzie. Plan nasz będzie coraz pełniejszy i coraz 
większy, będzie posługiwać się różnymi metoda
mi finansowania, ale obracać się będzie *w grani
cach realizmu i możliwości rynku pieniężnego bez 
naruszenia podstawowych zasad równowagi.

W reszcie gdy zastanawiamy się nad elemen

tami energii, mającymi wprawiać w ruch „masę" 
gospodarczą Polski, elementami, przynoszonymi ze 
strony Państwa w formie budżetu zwyczajnego 
i nadzwyczajnego, t. j. inwestycyjnego, to nie m o
żemy zapominać o trzech faktach. Zestawiliśmy 
niedawno w Ministerstwie Skarbu sposób zużycia 
wpływów gotówkowych netto z emisji pożyczek 
wewnętrznych, biletów skarbowych, skryptów 
dłużnych oraz z kredytu bezprocentowego w Ban
ku Polskim od r. 1932. W  okresie pierwszym t. j. 
od 1.1.1932 r. do 1.1.1934 z wpływ ów  tych 99,9% 
skonsumował budżet. W  okresie następnym do dn. 
31 marca 1936 r. 89,1% zużyto również na deficyt 
budżetowy. W  okresie trzecim, do dn. 1 paździer
nika 1938 —  97,9u/o zużyto na cele inwestycyjne, 
a 2,1 °/o na rezerwę kasową, la k  więc tworząc nowe 
warunki gospodarowania „groszem publicznym", 
stanowiące zupełny przełom w dotychczasowej po
lityce, mamy do pokonania ponadto ciężkie dzie
dzictwo okresu kryzysowego. To samo zjawisko 
w jeszcze silniejszej formie ujawni się, gdy zbada
my koszt obsługi długów w całym budżecie, łącznie 
z inwestującymi przedsiębiorstwami. W  r. 1934/35—  
wedle istniejącego zamknięcia, koszt obsługi dłu
gów wyniósł 285,6 milj. zł. W  nowym preliminarzu 
te same zobowiązania obsługi długów wyniosą już 
410,9 milj. zł, W  ciągu 5 lat wzrasta koszt obsługi 
długów o 125 milionów złotych. Przy tak znacznym
rozmachu inwestycyjnym n iejjx łaby to zbyt uciąż-
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1936 —  1938 przeprowadziliśmy cały szereg kon 
wersji w kraju i za granicą, obniżając bardzo po- 
ważnie koszt obsługi starych długów. W szystko to 
zostało skonsumowane przez obsługę nowych dłu
gów i w  latach następnych, gdy już nie będzie tej 
rezerwy z tytułu konwersji, obsługa długów pocz
nie coraz dotkliwiej ciążyć nad naszym budżetem.

Jesteśmy więc obowiązani nie tylko planować 
wydatki na cele inwestycyjne, ale również i koszt 
ich obsługi w przyszłych budżetach, kontrolując, 
czy w równej choćby mierze wzrastać będzie d o 
chód społeczny polskiej ludności. Inaczej cała po
lityka musiałaby ulec w przyszłości załamaniu.

W reszcie nieco światła trzeba rzucić i na trze
ci bilans —  bilans zamknięcia kryzysu. Oczywiście, 
iż jest poza możliwością, bym mógł to zagadnienie, 
tak obszerne i tak skomplikowane, pogłębić w  ogól
nym i syntetycznym referacie. A le nawet kilka 
fragmentów uświadomi, jak dalece przeciążony zo
stał nasz rynek pieniężny i wszystkie instytucje 
kredytowe —  w szczególności instytucje państwo
we i Skarb. Już w dawnej Polsce niezwykle dużo 
zła powstało z nieświadomości, iż bank i instytu
cja kredytowa nie rozporządza w zasadzie własny
mi i nieograniczonymi środkami pieniężnymi. Każ
da złotówka w instytucji kredytowej należy do ko
goś, nieraz do mniej zamożnego od dłużnika. Ta 
nieznajomość funkcji mechanizmu gospodarczego 
i finansowego była jedną z ważkich przyczyn, iż 
gdy np. w Prusach w okresie rozbiorów Polski ob
ciążenie podatkowe na 1 mieszkańca mogło wyno
sić 74 zł (w dzisiejszej wartości) i nie w yw oływ ało 
sprzeciwów, to w Polsce wynosiło w r. 1764— 1773 
średnio 3,04 zł (dzisiejsze) na 1 mieszkańca, 
w okresie 1780 —  1789 —  niecałe 5 zł i powodowa
ło powszechne narzekania na przeciążenie podat
kowe. Roją się od tych narzekań diariusze ówczes
nych sejmów, przepełnione nimi są pisma i broszu
ry. A le nieco później w r. 1805 Austria wyciskała 
już z dzielnic polskich 90 zł na głowę mieszkańca, 
Prusy 50 zł na 1 mieszkańca i narzekania stopnio
wo ginęły. Opinia musiała się podporządkować 
prawidłowej gospodarce pieniężno - kredytowej 
i wiedziała, że zarówno lekkomyślny kredyt jak 
i niewykonanie zobowiązań prowadzą nieuchron
nie do zguby i likwidacji majątku.

Egzekucja długów hipotecznych i wekslowych 
w dawnej Polsce była jeszcze zawilsza i trudniej
sza, niż uzyskanie koncesji na dorożkę sam ochodo
wą przed kilku laty w Polsce. Dopiero Sejm 1768 
r., widząc ruinę kredytu rolniczego w Państwie, 
wydał prawo o nieodwłocznym sądzeniu i egze
kwowaniu spraw wekslowych.

Największe może błędy w odrodzonej Polsce 
popełniliśmy w stosunku do organizacji aparatu 
kredytowego i w stosunkach —  obustronnych —  
między wierzycielem i dłużnikiem. To też kredyt 
w Polsce jest funkcją najsłabiej rozwiniętą. Głęb
szy wgląd w akcję konwersyjną i układową uświa
domił dopiero w  całej pełni, jak chaotyczną była 
polityka kredytowa w okresie wysokiej koniunktu
ry. Jednostki niezdolne do zaciągnięcia jakichkol
wiek zobowiązań finansowych —  nawet gdyby 
„prosperity" trwała wiecznie, korzystały z kredy
tów równocześnie w kilku instytucjach finansowych 
i to z kredytów bardzo drogich. Jest notorycznie 
znanym faktem, iż w szeregu wypadków członko
wie władz spółdzielni lub ich rodziny obficie ko
rzystały z nadmiernych kredytów. Tymczasem 
bank może posiadać nieograniczoną zdolność kre
dytową, zupełnie niezależną od emisji pieniądza, 
byle tylko kierownicy banku byli ludźmi nieprze
ciętnie sumiennymi i dzielnymi, a kredytobiorcy 
uważali za swój najważniejszy obowiązek spłacić 
dług w umówionym terminie i wysokości. W ówczas 
kredyty są łatwo dostępne i tanie. Myśmy długo 
tej prostej prawdy nie rozumieli. T. np. spółdziel
nie rolniczo - handlowe w r. 1929 na 10,4 milj. zł 
kapitałów własnych miały 105,6 milj. zł kapitałów

obcych, a wartość sprzedanych towarów dosięgała 
wówczas 280 miljn. Trzy czwarte kapitałów obcych 
zużyto na pożyczki towarowe, b. często bez wszel
kiego, najprostszego nawet zabezpieczenia. W iele 
państw i narodów, może ze Szwecją na czele, za
wdzięcza swój rozkwit gospodarczy i  finansowy—  
rozbudowie instytucji kredytowych —  współpra
cujących z solidnym i punktualnym dłużnikiem. 
Prywatna bankowość niemiecka jest w stanie od 
wielu dziesięcioleci uruchamiać potężne kredyty: 
przed wojną na rozbudowę kolonii zamorskich i na 
prywatne życie gospodarcze, dziś na potężne pla
ny państwowe. Proszę bardzo, by ktokolwiek pod
jął próbę uruchomienia większego kredytu długo
terminowego w prywatnych bankach Polski, a prze
kona się sam, jakimi możliwościami one operują. 
Banki włoskie, które już przed wiekami odgrywa
ły wielką rolę, ułatwiły sfinansowanie wielkich 
planów gospodarczych faszyzmu.

Jestem najgłębiej przekonany, że nic pewniej 
i trwalej nie może załamać kredytu prywatnego 
i publicznego —  stanowiącego przecież dziś punkt 
wyjścia naszego programu, gdy rzucamy hasło 
wielkich inwestycyj gospodarczych —  jak wielo
krotne zmiany ustawodawstwa oddłużeniowego, 
wbrew zapewnieniom miarodajnych osobistości, jak 
wysuwanie zasady arbitrażowej co do wysokości 
kwoty dłużnej, jak demonstrowanie tendencji prze
rzucania na warunkowego gwaranta długu, obo-

bez nie- .__
odzownego procesu likwidacyjnego.

Oczywiście, iż nikt nie może zaprzeczyć, iż 
wielki kryzys ma swoje prawa i to, co  w warunkach 
normalnych byłoby prostą demoralizacją dłużnika 
czy podatnika, w okresach kryzysu może się stać 
prostą koniecznością, A le przecież i tak rozmiar 
przerzucenia skutków kryzysu na Skarb Państwa
i na instytucje kredytowe jest u nas proporcjonal
nie niezwykle wielki. Nie kusząc się o wyczerpanie 
całości zagadnienia, rzućmy garść cyfr, aby zorien
tować się, iż przed polityką finansową Państwa —  
stawiamy niezwykłe, czasem wprost fantastyczne, 
postulaty. Polityka ta —  po przegranej świeżo 
w latach 1933 —  1936 batalii oddłużeniowej i de
ficytowej w budżetach ma natychmiast aktywizo
wać życie przez olbrzymi wysiłek ' inwestycyjny
i niezależnie od tego dalej wstrząsać finansami 
publicznymi i prywatnymi. Należy pamiętać, że do 
końca r. budż. 1937/38 —  w wyniku zastosowanych 
ulg generalnych i indywidualnych umorzono podat
ków bezpośrednich na sumę 438,2 milj. zł. Należy 
pamiętać, że wpływy skarbowe tylko w zakresie 
podatku przemysłowego i cła —  w okresie kryzysu — 
spadły z 774 milj. zł na 254 milj, zł w r. 1935/36, 
a więc o zwyż Va miliarda złotych. Należy parnię- "  
tać, że z tytułu akcji zbożowej, pom ocy przy za
wieraniu układów kon wersyjnych i przy oddłuża
niu, z tytułu zdewaluowania aktywów skarbowych, 
pomocy udzielonej instytucjom przemysłowym
i bankowym i t.p. spadły na Skarb zobowiązania 
jednorazowe w kwocie zwyż 300 milj. zł i zobowią
zania coroczne dość poważne, zawarte w budże
tach. Umorzenia w zakresie należności Fund, O,
Ref. Roln. wyniosły dotychczas zwyż 247 milj. zł, 
a dalsze zaprojektowane już umorzenia dla W o- 
jew. Poznańskiego i Pomorskiego wyniosą 29 milj. 
zł. Umorzenia w innych funduszach państwowych 
osiągnęły pod koniec b. r. kwotę 54 milj. zł. W  róż
nych typach kredytów Państw. Banku Rolnego 
umorzenia, dokonane do l.X . b. r., wynoszą 120,3 
milj. zł, umorzenia, zaprojektowane na okres naj
bliższy, wyniosą dodatkowo 26,8 milj. zł. W  Banku 
Gospodarstwa Krajowego stworzono fundusz od
dłużenia rolnictwa, z którego do 1 lipca b. r. dok o
nano umorzeń na sumę zwyż 44 miln. zł. Ponadto 
wielką akcję umorzeniową przeprowadzono w za
kresie pożyczek budowlanych i przemysłowych. Je
żeli wreszcie uwzględni się akcję sanacyjną w  sto
sunku do Towarzystw Kredytowych Ziemskich, do 
instytucji kredytu krótkoterminowego, do spół
dzielczości rolniczo-handlowej, oraz ofiary ponie
sione przez Ubezpieczalnie Społeczne, przez Pow. 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych, a wreszcie doli
czy się do tego umorzenia zobowiązań Związków 
Samorządowych na sumę okr. 350 miln. zł, to można 
mieć ogólne wyobrażenie, jakie ciężary spaliły na 
Skarb Państwa i jakie to problematy finansowe 
powstały w obliczu konieczności szybkiego-uzdro- 
wienia instytucji finansowych, bez czego wszelkie 
hasła o uprzemysłowieniu kraju i podniesieniu po
tencjału obronnego byłyby czczym frazesem.

Nie sądzę bowiem, by znalazł się tak prymi
tywny człowiek, któryby sądził, że akcja oddłuże
niowa polega tylko na prostym skreśleniu pozycji 
cyfrowych w księgach instytucji wierzycielskich.

Niezależnie zaś od tych zjawisk, sam kryzys 
również zaatakował w sposób gwałtowny wszyst
kie instytucje finansowe i kredytowe. W  tym kry
tycznym okresie czasu rezerwy instytucji emisyj
nej wedle bilansów spadły o 800 milj. zł. Obroty 
bezgotówkowe spadły o IV2 miliarda średnio mie
sięcznie. Stan kredytów krótkoterminowych uległ 
kompresji o 1100 milj. zł. W kłady w r. 1931 wy
kazały spadek o V2 miliarda, a z 918 milj. zł emi
sji pożyczek wewnętrznych w  latach 1932 —  1936 
91,2°/o skonsumowano na deficyt budżetowy. Na 
skutek zaś poniesionych strat 18 instytucji kredy
towych —  reprezentujących w r. 1929 sumę 270 
milj. zł udzielonych kredytów —  zniknęło całkowi-
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cie z powierzchni naszego życia gospodarczego. 
Podjęto więc wielką akcję dostosowawczą, któ
ra —  po przez nowe perturbacje na rynku pienięż
nym, wywołane często przez Skarb celowo i świa
domie, jako konsekwencja powstałej sytuacji, do
prowadziła dziś —  jeżeli nie do uzdrowienia ryn
ku pieniężnego —  to przynajmniej do jego rege
neracji.

W  październiku r, b. instytucje finansowe bez 
trudu udowodniły swoją niezwykłą sprawność
i skrupulatne wykonanie zasady zwracania wkła
dów w chwili, gdy tego żąda oszczędzający oby
watel. P. K, 0 , obsługiwała wówczas 110 tysięcy 
spraw swych klientów dziennie. Rozwój obrotu 
czekowego w r. 1938 dosięgnie sumy 38 miliardów 
zł. Giełda wykazywała stałą poprawę zarówno co 
do globalnej kwoty obrotów, jak i kursów papierów 
wartościowych. Upłynnienie rynku pieniężnego, 
potanienie pieniądza i biletów skarbowych wywo
łało nowe, gospodarcze zainteresowanie na rynku 
lokacyjnym. W  bankach prywatnych przyrost 
wkładów w r, 1937 jest 41/2-krotnie większy, niż 
łączny przyrost w czteroleciu 1933 —  1936. Jedno
cześnie przyrost wkładów w Kasach Komunalnych 
w  r. 1937 jest większy, niż sumarycznie w  poprze
dzającym czteroleciu. Odbudowują się finansowo 
ziemie wschodnie. Między r, 36 i 37 przyrost wkła
dów tylko w Kasach Komunalnych wyraża się cy
frą w wojew. wileńskim i poleskim 18%, w woj. 
białostockim 19%, w woj. wołyńskim 34%, w woj. 
nowogródzkim 42%. W zrosła znacznie liczba spół
dzielni związkowych, przy czym w ostatnim roku 
86%  przyrostu przypada ńa spółdzielnie narodo
wo polskie, Zw, Spółdzielni „Rolniczych i Zarob
kowo - Gospodarczych” wykazał w ostatnim roku 
wzrost wartości obrotów towarowych z 93 milj. zł 
na 152 milj. zł. Rozwija się dość intensywnie 
uzdrowiona spółdzielczość kredytowa, a tak ważny 
czynnik na rynku pieniężnym, jakim są instytucje 
kredytu długoterminowego podjęły znacznie żyw
szą działalność. Co ważniejsze, zjawił się nowy 
kredyt dla rolnictwa. Udzielały go nie tylko insty
tucje państwowe, ale również i Kasy Komunalne, 
które w ciągu pierwszych 5 miesięcy r, 1938 
z własnych środków uruchomiły dla rolnictwa 
zwyż 11 milionów zł kredytów.

Tego dorobku nie wolno nikomu zmarnować. 
Stan bowiem rynku pieniężnego jest trzecim —  
obok budżetu państwowego i inwestycji publicz
nych i to najsilniejszym motorem, który Polskę 
może dźwigać wzwyż, który uruchamia „masę" nie 
tylko gospodarstwa publicznego, ale i prywatnego. 
Ruina rynku pieniężnego —  to synonim bezprogra- 
m owo i wbrew  chęci Rządu rozwijającego się eta
tyzmu.

Proszę przejrzeć t. żw. „G łosy W si", wywo
łane ankietą o zadłużeniu rolniczym i opublikowa
ne w „Bibliotece Puławskiej" w r. b. Nr. publ. 74, 
przy pracy Ant. Brody „Zadłużenie drobnych go
spodarstw na dzień 1 lipca 1937 r.” .

Jest tam długi szereg głosów najbardziej 
uświadomionych rolników, którzy wołają o przy
wrócenie zaufania i kredytu, bez którego tysiące 
poczynań wsi marnieje i przepada.

Istota zagadnienia finansowego dla rolnictwa 
jako całości leży —  wedle mego najgłębszego prze
konania —  nie w dalszym rozkruszaniu już ograni
czonych praw instytucji wierzycielskich. ale w  od
budowaniu taniego i dostosowanego do obecnej sy
tuacji kredytu, głównie dla drobnego rolnika. A by 
to mogło nastąpić, konieczne jest powrócenie do 
zasady, że ostateczną gwarancją za zaciągnięty 
dług służy substancja majątkowa rolnika —  dłuż
nika. Rozumiem, że założeniem akcji oddłużenio
wej było utrzymanie produkcji rolniczej, a nie 
utrzymanie warsztatów rolnych w ręku ich daw
nych posiadaczy bez względu na stopień zadłuże
nia i złą lub dobrą wolę wypełniania swych zobo
wiązań. Jestem gotów w  ramach istniejącego usta
wodawstwa uczynić wszystko możliwe, by nie do
puścić do masowych licytacji, szczególnie gdy idzie
0 drobny warsztat rolny, A le nie godzę się —  po ty
lu zapewnieniach na przestrzeni lat 1933 —  1938, 
że decyzje ustawowe są wyczerpane —  na dalsze 
rozszerzanie i pogłębianie oddłużenia i niszczenie 
własnego interesu rolnictwa dla kilku procent war
sztatów przedłużonych i skazanych —  niezależnie 
od kryzysu —  na przejście w inne ręce.

Pragnąc zaś nawet w obecnych niesprzyjają
cych okolicznościach położyć pierwszy kamień wę
gielny pod długoterminowy kredyt dla średnich
1 małych gospodarstw rolnych, Rząd ma zamiar 
opracować jeszcze w ciągu sesji bieżącej projekt 
ustawy o nowym hipotecznym kredycie rolniczym. 
Byłby on oparty w zasadzie na 25-letnich pożycz
kach, z tym, że pełna rata amortyzacyjno - odset
kowa wynosiłaby 5 %  w stosunku rocznym. W y
magałoby to dopłaty ze strony budżetu państwowe
go i gotów jestem w stosunku do pierwszej transzy 
takiego kredytu, np. w  granicach 30 —  50 miln. zł, 
odpowiednie obciążenie przyjąć do budżetu, aby 
praktycznie udowodnić, jak pozytywnie kredyt ten 
będzie oceniony przez gospodarstwa zdrowe i mo
gące korzystać z taniego kredytu.

Sądzę, że jest rzeczą ważną i pilną, by wal
czyć o poprawę sytuacji wsi. Rolnictwo jest i pozo
stanie jedną z czołowych funkcji narodowych, 
związanych jak najściślej ze sprawą obrony i w y
żywienia Państwa, Państwo jest obowiązane do

okazania wszelkiej możliwej pomocy. Nie może ist
nieć potężna i mocarstwowa Polska w oparciu
0 nędznie wegetujące rolnictwo. Te pewniki nie 
wymagają żadnych uzasadnień. A le do tego ce-
u —  podobnie jak w tylu innych wypadkach —  na- 
eży dochodzić od strony konstrukcyjnej i gospo

darczej, Przez przenoszenie z takim trudem nara
stających nowych aktywów z jednego miejsca na 
drugie a tym bardziej od wartościowego nieraz 
wierzyciela do słabego dłużnika —  nie mogą po
wstać nowe siły i nowe wartości,

W ysoki Sejmie! Oto nasze polskie warunki, 
nasze osiągnięcia i nasze trudności, nasze blaski
1 nasze nędze, w których musimy wykuwać nową 
polską rzeczywistość. Jest to napewno objawem 
dodatnim, że nikt z nas nie chce stać w miejscu
i zadowolić się dzisiejszym poziomem polskiego 
gospodarstwa. W olim y ponosić jeszcze dodatkowe 
ofiary, byle wywalczyć prawo do lepszej przyszło
ści.

Czyż nie jest jasne, że na czołowym miejscu 
w programie polskim musimy ustawić: człowieka? 
Czyż nie jest on u nas więcej wartościowy, niż gdzie 
indziej? Nie możemy górować nad wieloma inny
mi narodami ani produkcją węgla, nafty, stali, czy 
cukru, ani nawet produkcją zbożową. Gdy chce
my jakikolwiek z tych produktów w świecie sprze
dać, musimy najczęściej do tego dopłacać. Dopie
ro, gdy z materiałem zwiążemy najwyższą sumę 
pracy ludzkiej, stajemy się konkurencyjni wobec 
całego świata; nawet wówczas, gdy w stosuńku do 
warunków polskich b. dobrze zapłacimy za pracę. 
Mamy frapujące przykłady takich zjawisk w ostat
nich miesiącach. Niedoli indywidualnych człowie- 
ta w Polsce jest bezmiar. Rozpraszając się na 
szczegóły, nie ruszymy sprawy z miejsca. Musimy 
atakować całość tego zagadnienia. Pragniemy in
nej pozycji materialnej i społecznej dla człowieka 
pracującego. A le  w pracy wszystko znaczy kwali
fikacja. W ięc też wielkością w narodzie i społe
czeństwie ma się stać nie dyletant, ale fachowiec, 
rolnik, robociarz, inteligent.

W  roku bieżącym w tej polityce posunęliśmy 
się zdecydowanie naprzód i to nietylko w tym sen
sie, że dla niektórych branż zabrakło fachowców. 
Mamy przybliżone, ale dość szczegółowe oblicze
nia, interpolowane do końca b, r -  co do wzrostu 
dochodu globalnego pracowników fizycznych i umy
słowych w Polsce. Z powodu zwiększenia zatrud
nienia i wzrostu zarobków w niektórych grupach, 
pracownicy fizyczni w  r. b. w  porównaniu 
z r. ub. uzyskają wypłatę większą o 239 miln, 
złotych. Pracownicy umysłowi, pracujący w  in
stytucjach prywatnych i niepodlegających bud
żetowi państwowemu, otrzymają w  r, b. o 96 
milj, zł więcej. Pracownicy państwowi przez re
dukcję podatku specjalnego odzyskają w r. b. 74 
milj. zł, przez awanse, nowe etaty, dodatki dla 
praktykantów i t. p- 52,6 milj. zł. Jeżeli do tych 
kwot dołączymy pozycje cyfrowe w chwili obecnej 
nieuchwytne, np, w ypłaty dodatkowe dla pracow 
ników samorządowych, bankowych i t. p,, otrzyma
my sumę prawie pół miliarda złotych. Na prze
strzeni 20-lecia istnienia Polski, przy stabilizacji 
cen i kosztów utrzymania, podobny fakt skoku do
chodów w ciągu jednego roku nie miał jeszcze 
miejsca.

Nie potrzebuję zaś zapewniać, że uruchomio
na będzie na szeroką skolę pomoc zimowa dla 900 
tysięcy dzieci i dorosłych bezrobotnych, że Rząd 
występuje z ważnym dla klasy pracowniczej wnios
kiem o jednoroczne przedłużenie zniżki czynszów 
mieszkalnych, że w nowym preliminarzu ponownie 
znajdują się poważne sumy na awanse nauczyciel
skie i urzędnicze, oraz całkowite uwolnienie od po
datku specjalnego najmniej zarabiających pracow
ników. W  stosunku do r, 1937/38 ogółem zwolnio
nych od płacenia tego podatku będzie 210 tysięcy 
pracowników. Ulgi więc przychodzą dla najniżej 
wynagradzanych, a dla wysokich poborów  pozosta
ją wysokie obciążenia. Choć więc to wszystko nie 
wyczerpuje życzeń i postulatów świata pracy, 
w szczególności w stosunku do Państwa i do budże
tu —  to jednak polityka nasza w tym zakresie jest 
polityką faktów i cyfr, a nie słów.

Drugim elementem programowym polityki 
Rządu jest przedłożony dziś zgodnie z wymogami 
art. 58 i 50 obow. Konstytucji preliminarz budże
towy na r. 1939/40. Całą technikę preliminowania
i informowania w budżecie staraliśmy się i w tym 
roku udoskonalić i uzupełnić. Sformowanie tego 
preliminarza, wobec znacznego spadku wpływów 
z przedsiębiorstw państwowych i ustalonych ż gó
ry nowych konieczności państwowych w zakresie 
wydatków, nie było łatwe. Każdą dalszą, realną 
oszczędność w tym przedłożeniu powitam z uzna
niem i zadowoleniem, ale wyznaję, że sam —  mimo 
największych wysiłków —  nie mogłem dalej pójść 
w ograniczeniu wydatków, gdyż powstałby w ten 
sposób budżet nierealny. Przeciwnie, pomimo tych 
zabiegów —  nie wszystkie konieczności państwo
we znalazły uwzględnienie cyfrowe w prelimina
rzu —  i stąd zjawiła się konieczność pełnomoc
nictw zawartych w art. 6 p. 1. B, projektowanej 
ustawy skarbowej. Preliminarz ten będzie przed
miotem szczegółowych dyskusji w Parlamencie 
w ciągu 4 miesięcy i dlatego mogę dziś ograniczyć 
m oje wyjaśnienia do stwierdzenia faktu, że na 
pierwszym miejscu uwzględniono dodatkowe po

trzeby Min. Oświaty i kultury narodowej.
Natomiast sprawą wielkiej wagi dla całokształ

tu gospodarstwa polskiego w r. 1939 jest zagadnie
nie dalszych inwestycji państwowych, wiążących 
się z przedłożeniem rządowym, znajdującym się 
również na dzisiejszym porządku obrad Sejmu. 
Mam tu na myśli projekt ustawy o dotacjach na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej i o inwesty
cjach z funduszów państwowych w okresie 3-let- 
nim od l.IV,39 do 31.111.42 na sumę 2 miliardów 
złotych. Ustawa ta jest organicznym rezultatem 
nieco nowego podejścia do planowania inwestycji 
państwowych w  czasie i przestrzeni, oraz koniecz
ności ściślejszego ustalenia hierachii celów.

Sam fakt stworzenia planu rozbudowy Okręgu 
Centralnego i stwierdzenie, że realizacja tego za
miaru nie tylko jest możliwa, ale biegnie milowy
mi krokami naprzód, nie uspokoiły umysłów twór
czych naszych rodaków, tak- żądnych wielkości na
szego Państwa. Codziennie zjawiają się nowe po
mysły, nowe potrzeby, a jednostki i instytucje, za
chęcone powodzeniem C. O. P,, poczynają nawet 
realizować różne plany poboczne, oczywiście już 
bez zabezpieczenia sobie na ten cel pieniędzy. 
W eksle poczynają podpierać takie inwestycje i być 
może, że pójdą prędzej czy później do protestu,
Z drugiej strony planowanie kilkuletnie np, 
w oparciu o Fundusz Obrony NarodoWej stwarza 
szereg niedociągnięć w zakresie komunikacyjnym
i energetycznym przy planowaniu jednorocznym. 
Gdybyśmy chcieli zesumować tylko najsłuszniej
sze potrzeby inwestycyjne, to w zakresie potrzeb 
Państwa, samorządu i kredytów budowlanych na
leżałoby uruchamiać rocznie wedle dokonanych 
w  Skarbie obliczeń ok. 2lh  miliarda zł, w zakresie 
zaś produkcji prywatnej ok. 2,2 miliarda zł, razem 
4.700 milj. zł rocznie. Byłaby to suma odpowiada
jąca 25%  całego dochodu społecznego i 40%  do
chodu, przechodzącego przez rynek.

W yznaję, że nie ulegam złudzeniu, iż potęga 
Państwa i siła Narodu jest wprost proporcjonalna 
do ilości wydawanych pieniędzy. Są państwa, któ
re wydają b. dużo pieniędzy i znajdują się w ma
razmie lub upadku, i są państwa, wydające znacz
nie mniej, oględniej i oszczędniej, bez megalomanii 
słów i projektów, bez niecierpliwej ambicji, a jed
nak realizujące w  wielkim stylu rozwój swej naro
dowej potęgi.

Idąc po tej drodze, z pełnym wewnętrznym 
przekonaniem, że zdaliśmy już wstępny egzamin, 
iż słów nie rzucamy na wiatr, iż umiemy nasze na
rodowe zamiary wprowadzać w czyn, sądzę, że 
właśnie wobec wykonania planów pierwotnych
I wyczerpania poprzednich finansowych pełnom oc
nictw nadszedł czas, by zarysować przed Polską 
plan nowy —  może nie rewelacyjny —  ale szerszy
i głębszy od dotychczasowego.

Nowy plan obejmie okres lat piętnastu i po
dzielony będzie na 5 okresów 3-letnich, z tym. że 
w każdym okresie 3-letnim ma dominować jedno 
z pięciu naczelnych zagadnień w zakresie inwesty
cji państwowych i ambicji Narodu Polskiego. Jest 
rzeczą jasną, iż nie możemy planom naszym nadać 
cech zbytniej jednostronności. Ten szczególny 
akcent każdego okresu wyrazi się w tym, że na to 
właśnie zagadnienie czołowe poświęci się 60%  sum 
zmobilizowanych na inwestycje i roboty publiczne. 
Pozostałe 40 %  obsłuży inne zagadnienia i koniecz
ności publiczne, oraz cele pomocnicze w stosunku 
do celu naczelnego.

Już kilkakrotnie w historii odrodzonej Polski 
udowodnione zostało w sposób niewątpliwy, że 
przy koncentracji woli kierowniczej, przy koncen
tracji pieniędzy i programu powstają dzieła wiel
kie i montujące siłę moralną, polityczną i material
ną Polski. Tak powstał przemysł zbrojeniowy, tak 
powstała Gdynia, tak realizuje się przebudowa ze
lektryfikowanego węzła kolejowego w Warszawie, 
tak powstaje C. O, P., tak powstała Powszechna 
Wystawa w Poznaniu, tak inwestował się Śląsk, 
tak właśnie przekształca się np. Warszawa czy 
Kraków, tak ma powstać na 25-lecie Niepodległo
ści —  samodzielnym wysiłkiem miasta —  wielka 
wystawa krajowa w Warszawie,

Tej właśnie idei koncentracji wysiłku i pie
niędzy, ustalenia naczelnego celu, synchroniczne
go planowania odpowiada na I Okres przedło
żona przez Rząd ustawa o kredytach inwestycyj- 
nych.

Okres pierwszy w ięc obejmie lata 1939 
1942, przy czym zadaniem naczelnym będzie dal
sza rozbudowa potencjału obronnego. Produkcja 
ta ma osiągnąć w  tym okresie najwyższą dosko
nałość techniczną i eksportową. Decydujący 
wpływ na synchronizowanie planu posiadać hę- 
dzie w ięc w  tym okresie Min, Spraw W ojskowych, 
z tym, że conajmniej 60%  zmobilizowanych środ
ków  materialnych —  tak jak to przewiduje projek
towana ustawa —  obsługiwać będzie cel naczelny, 

W  okresie drugim, obejmującym lata 1942 —  
1945— dominować winno zagadnienie komunikacyj
ne. Koleje, mosty, drogi bite, drogi wodne śródlą
dowe i kanały, dalszy skok w rozbudowie Gdyni, 
motoryzacja i lotnictwo cywilne, produkcja samo
chodów —  oto podstawowe cele drugiego okresu.

W  okresie trzecim, w latach 1945 —  1948 
sama logika celów  narzuci nam nowe potrzeby, 
które zamykają się w  tych dwu słowach: oświata 
ludowa i rolnictwo. Nie zaniedbując tych, jakże
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podstawowych zagadnień i w  innych okresach —  
w  tym właśnie 3-leciu należałoby skoncentrować 
największe środki materialne na rozbudowę 
szkolnictwa wiejskiego powszechnego i zawodo
wego, na melioracje, na usprawnienie obrotu pro
duktami rolnymi, na spotęgowanie i zróżniczko
wanie produkcji agrarnej. Cegła, cement i żelazo 
w  budownictwie wiejskim, maszyna w  uprawie i 
produkcji oto naczelne hasło tego okresu na wsi 
polskiej pozbawionej m łodych analfabetów.

Okres czwarty miałby wysunąć hasło: urba
nizację i uprzemysłowienie Polski. W  tym okresie 
skoncentrowałyby się wielkie inwestycje miejskie, 
zagadnienia kultury i oświaty najwyższego rzędu, 
zagadnienia zdrowotne w  miastach, a przede 
wszystkim ostateczna polonizacja struktury miast 
polskich.

W reszcie w okresie piątym, sięgającym r. 1954, 
dominowałaby akcja o ujednostajnienie struktury 
i dynamiki gospodarczej w  Polsce. Byłby to okres 
walki o zatarcie granic pomiędzy Polską A . i B.

Oczywiście, iż przedstawiony schemat działań 
ma sens ekonomiczny tylko jako linia kierunkowa 
i programowa. Życie jest bardziej skomplikowane 
od wszelkich najjaśniejszych nawet wypracowań 
teoretycznych na dalszą metę.

Realizm zawarty jest tu w planie na pierwszy 
okres 3-letni, w  którym ustala się już szczegółowo 
rozdział kwot na odrębne grupy inwestycji. Ca
łość zaś wprowadza tylko pewien ład i ustala za
sady ogólnej hierarchii i kolejności cciów .

Przeszliśmy już okres 20-lecia samodzielno
ści państwowej bez ustalenia planu generalnego. 
Dziś wiemy, że stosując nowoczesne metody dłu
gofalowego planowania nawet przy użyciu tych 
samych środków pieniężnych, bylibyśmy dziś zna
cznie bardziej zmobilizowani gospodarczo, niż je
steśmy, Pieniądze wydawane bezplanowo wydają 
małe rezultaty!

W  końcu dla jasności obrazu wypada podkre 
ślić, iż przedstawiony plan finansowy —  znowu 
nieco szerszy niż w  latach ubiegłych, ale realny 
i możjiwy do wykonania, a ponadto z tolerancją 
ew, ycześniejszej realizacji wykonania, gdyby od
powiednie operacje finansowe w kraju lub za gra
nicą dopisały —  nie obejmuje wszystkich potrzeb 
kredytowych na cele inwestycyjne w  Państwie. 
Ustawą tą są objęte tylko te potrzeby, które win
ny być planowane na okres dłuższy.

Kredyty budowlane, kredyty na budownictwo 
wiejskie, kredyty dodatkowe dla Funduszu Pracy 
nie wymagają dłuższego terminu planowania i bę
dą odrębnie przedkładane co roku— o ile zaistnie
je potrzeba upoważnień ustawowych. Natomiast 
sprawozdania i zamknięcia rachunkowe przedkła
dane będą Izbom Ustawodawczym corocznie, łą
cznie z zamknięciami budżetowymi w  w yczerpu
jącej formie.

Program nasz nie zamyka się w  przedstawio
nych dotychczas elementach. Są to sprawy naj
ważniejsze z punktu widzenia odpowiedzialności 
i zadań Ministra Skarbu, nie wyczerpują jednak 
prac i tendencji Rządu.

Z przedłożeń ustawowych stwierdzą Panowie, 
że na warsztacie prac znajdują się obok szeregu 
zadań politycznych, niezwykle ważne i zasadnicze 
sprawy gospodarcze, wymagające intensywnej 
pracy Izb Ustawodawczych. Przyjdą tu pod obra
dy —  już z dzisiejszego porządku dziennego —  
sprawy dotyczące doniosłych zmian w ustawo
dawstwie kartelowym, oraz w sprawie rentowno
ści w  przedsiębiorstwach prywatnych. W  dziedzi
nie finansów komunalnych Rząd realizuje w  preli
minarzu budżetowym dawne swe zobowiązania 
i opracowuje zasady głębszej reformy w tej mate
rii. Z referatów budżetowych poszczególnych sze
fów  resortów dowiedzą się Panowie, że w zakre
sie gospodarczym toczą się prace nad ściślejszym 
skoordynowaniem prac Rządu w odniesieniu do 
Centralnego Okręgu Przemysłowego, że położony 
będzie w  r. 1939 jeszcze większy nacisk na prace 
poszukiwawcze geologiczne, a w  związku z tym 
i na intensywniejsze wiertnictwo pionierskie naf
towe, że jedną z naczelnych trosk Rządu jest spra
wa rozbudowy własnej produkcji surowców za
stępczych, że wydane świeżo rozporządzenie w y
konawcze do ulg podatkowych dla inwestycji 
przyśpieszy rozrost i modernizację przemysłu pry
watnego, że w fazie końcowej znajdują się badania 
co do sprzedania • niektórych udziałów Skarbu 
Państwa w  naszym gospodarstwie w  ręce prywat
ne i to z możliwością spłaty tych należności pa
pierami państwowymi po kursie al pari, że w  Min. 
Skarbu toczą się prace nad przygotowaniem pro
jektu prawa budżetowego etc.

Dwie sprawy szczególnie ważne pragnę jesz
cze w najkrótszych słowach podkreślić.

Przede wszystkim więc sygnalizuję, że na tle 
powszechnych utrudnień w  handlu m iędzynarodo-. 
wym nowa umowa polsko - niemiecka i sposób jej 
załatwienia mogą być przykładem prostoty i do 
brej woli w e wzajemnych stosunkach gospodar
czych. Określiliśmy obustronnie, czego potrzebu
jemy i co możemy wzajemnie skompensować z k o
rzyścią dla obu gospodarstw. W  ten sposób prze
mysł prywatny zyskał możność zakupu maszyn w

warunkach kredytowo dogodnych, a rolnictwo 
uzyska stały dodatkowy eksport swych płodów  - 
po cenach wewnętrznych polskich. Sądzę, że ta 
umowa zostanie szybko wypełniona, a gdy ujaw
nią się obustronne znaczne korzyści gospodarcze, 
ramy jej —  być może —  będą mogły być rozsze
rzone. Drugą ważną sprawą jest gospodarcza asy
milacja Śląska Zaolzańskiego. Jest rzeczą zrozu
miałą, że tak skomplikowany organizm nie może 
bez trudności i kryzysu zmienić natychmiast swej 
ekonomicznej dyspozycji i gospodarczego nasta
wienia. Zapewniam jednak, że czynniki rządowe 
czuwają najsumienniej nad tą doniosłą sprawą. 
Ceny artykułów spożywczych zostały tam już w 
ostatnich dniach wydatnie obniżone, zniesiono ca
ły szereg uciążliwych podatków, w  tym i podatek 
od węgla. Obniżono opłaty od uboju. Również 
nasz plan inwestycyjny na r. 1939 zostanie dosto
sowany do potrzeb tej drogocennej dla każdego 
Polaka ziemi.

W ysoki Sejmie. W  tym— być może— ciężkim 
i nużącym referacie Ministra Skarbu zaledwie 
przebiegliśmy wspólnie po najważniejszych pro
blematach gospodarczych i finansowych w spół
czesnej Polski.

W iemy dobrze —  i my, zasiadający chwilowo 
na ławach rządowych w  tej W ysokiej Izbie, i W y 
Panowie Posłowie, jak duża jest rozpiętość pom ię
dzy tą Polską, którą budujemy we własnej w yo
braźni w  formie ideału Państw a/'' a tą,~na którą 
spoglądamy w  codziennej rzeczywistości.

W  obecnej kadencji parlamentarnej —  pomi
mo, iż nas nie dzielą antagonizmy personalne i ma
łostkowe —  duch samokrytycyzmu winienby być 
bardziej może zaostrzony, niż dawniej. Ciąży bo- 
wiern na nas —  tj. na Rządzie i na nowym Parla
mencie —• wielka odpowiedzialność.

Otrzymaliśmy wspólnie niezwykłe w  dziejach 
odrodzonej Polski votum zaufania od przewa
żającej większości społeczeństwa polskiego. 
Otrzymaliśmy to Votum zaufania na kredyt i to bez 
zastawu.

Nie na szumne hasła, nie na znane od dawna 
partje polityczne, nie na przyrzeczenia, ale na lu
dzi, na wezwanie Prezydenta Rzeczypospolitej 
i Marszałka Śmigłego, na hasło Zjednoczenia się 
w  służbie dla Polski —  głosowało społeczeństwo. 
Ono nam zaufało, że celem naszego wysiłku jest 
Polska!

Winniśmy udowodnić swą dojrzałość i mą
drość polityczną, wyrażającą się w  tym, że pomi
mo różnych obowiązków, różnych temperamen
tów, różnych nastawień potrafimy bez małostko
wości, bez swarów, bez personalnych niechęci 
i rozgrywek, bez zaściankowych interesów praco
w ać razem nad budową i utrwaleniem potęgi 
Polski.

Mamy tyle braków materialnych i tyle nieza
spokojonych potrzeb kulturalnych i moralnych. 
Jest jednak faktem historycznym, potwierdzonym 
na przestrzeni 40 w ieków  cywilizacji, że mądrość 
przew ódców  narodu znaczy stokrotnie więcej, niż 
największe bogactwa naturalne. Z nicości i biedy 
powstawały największe potęgi państwowe w świe- 
cie i budowały drogowskazy cywilizacji.

Największe i najprawdziwsze bogactwo Pol
ski to ludzie. T oczy  się na ziemiach polskich wal
ka, jedyna walka, jaką toczyć warto. W alka o cha
rakter człowieka, który niebawem dojrzeje w  
Polsce.

W e wszystkich naszych działaniach, w  pra
wach i deklaracjach, w  budżetach i w inwesty
cjach nie dopuśćmy, by ten nowy, młody zespół 
ludzi stawał się podobny do tych, którzy już stop
niowo schodzą z areny życia, a którzy raczej b )li 
skłonni uwierzyć w potęgę Ligi Narodów i siłę 
obcego banku, niż w  m oc i zdolność do czynu w ła
snego Narodu.

Ktoś mądry, powiedział: „nie oczekujcie
wszystkiego od państwa, lecz sami bądźcie silni, 
jeżeli chcecie mieć silne państwo",

W  czasie w ycieczki inwestycyjnej w  rb. - 
wszyscy bez różnicy poglądów politycznych i 
przynależności partyjnych patrzyliśmy z podzi
wem, jak się mnoży nowy gatunek ludzi w  Polsce, 
ludzi ze Stalowej W oli.

A  możemy ich spotkać i w Gdyni, i na Śląsku, 
nad Gopłem, i w  Tumiszkach, w  Dębicy i w  M iel-, 
cu, w  M ościcach i w  Rożnowie, w  Radomiu i w 
Starachowicach, w Rzeszowie i w  Majdanie, i 
wśród robotników, i wśród chłopów, i wśród in
żynierów, i wśród kierowników fabryk.

Oni tworzą naprawdę nową i potężną Polskę. 
M y usuńmy wszystkie zawady, zmobilizuj

my wszystkie możliwe środki, otwórzmy wszyst
kie zapory, by w Polsce powstało, wielkie życie 
w  imię wielkich i realnych celów ".

M owa P. W iceprezesa Rady Ministrów w w ie
lu miejscach była przerywana oklaskami. Po skoń
czeniu mowy rozległy się również huczne i dłu
gotrwałe oklaski.

Na tym zakończono obrady,
P. Marszałek zapowiedział, że rozprawę nad 

ustawą skarbową wraz z projektem budżetu oraz

nad ustawą inwestycyjną zamierza od łożyć na 
dzień sobotni.

Interpelacje wnieśli pos. Dudziński w  spra
wie wspólnej granicy polsko-węgierskiej oraz po
słowie Pełeński, Witwicki i Boluch w  sprawie lud
ności ukraińskiej.

Następne posiedzenie odbędzie się dziś o 
godz. 10.

Posiedzenie zakończono o  godz. 13 min. 45.

Z Senatu.
J. Em. ks. kardynał A, Kakowski rewizyto

wał w  dniu wczorajszym P. Marszałka Senatu płk. 
B. Miedzińskiego.

** *

P, inspektor armii gen, K. Sosnkowski rewi
zytował wczoraj P, Marszałka Senatu płk. B, Mie
dzińskiego.

** *
P. Marszałek Senatu płk. B. Miedziński złożył 

wczoraj w izyty pierwszemu prezesowi Sądu Naj
wyższego L. Supjńskiemu oraz prezesowi Najwyż
szej Izby Kontroli dr Krzemieńskiemu,

URZĘDOW A CEDUŁA.
Giełdy Zbożowo-Towarowej w Warszawie

Nr. 267. 
z dnia 2 grudnia 1938 roku.

Ceny należy rozum ieć za tow ar standartowy lub 
średniej jakości za 100 kg w handlu hurtowym  parytet wa
gon W -w a  przy dostaw ie b ieżącej

S T A N D A R T Y i Żyto I standart 706 g/l, żyto II standart 
696 g/l. Pszenica czerw ona szklista 776 g/l z zawart. 70% 
ziarn szklistych, pszenica jednolita 754 ć/l, pszenica zb ie
rana 737,5 g/l. Jęczm ień brow arny 681/690 g/l, jęczm ień 
I standart 661/667 g/l, jęczm ień II standart 637 g/l, jęczmień 
III standart 606,5 g/l. Owies I stand. 466,5 g/I, ow ies II stan
dart 435 g/l.

N A Z W A  T O W A R U

Ceny
orientacyjne

od
zł gr

Z b o ż a

Pszenica czerwona szklista 
„ jednolita . . . .
„ zbierana . , ,

Żyto I standart . . > , 
Jęczm ień brow arow y . .

„  I standart » i
II  II ,1  * i

II  III u  i i

Owies I standart . r « »
l f  l i  II  * i

G ryka . . . .  . 1 > 1 
Proso (bez obr.) . . . .

1 •
» » 
1 < 
* i 
■ 1

Przetw ory m łynarskie
M ąka pszenna gat. I w yciąg 0 -  30%  z w or.

0— 35% z wor, 
0— 50% „
0— 65% „

30— 6 5 ^  „
50— 65% ‘ „  
65— 70% „

1 u u I
1 1, u I-A
1 11 11 II-A

M ąka razow a gat. II-D
„ HI

M ąka „  pastewna . . . . . .
Mąka żytnia w yciągow a 7. workiem  0— 3 0%  

„  gat. I 0— 55%
, „  razowa 0— 95% ,.
, „  śrut. eksp. (o zaw. pop iołu  do

2.5%) . . . . . . . . .
M ąka ziem niaczana „S uperior" z w orkiem  
O tręby pszenne grube z przem. stand. , ,

u ,1 średnie ,, ,, ■ .
•i « m iałkie „  „  . .

O tręby żytnie z przem. stand. . . . , .
„  j ę c z m i e n n e .......................................  ,

Strączkow e, oleiste, 
kon iczyny i inne nasiona

G roch  polny z w o rk ie m ......................., ,  {
1, V ictoria  z w orkiem  . . . , 8 s ,
„ zielony (Folger) z w orkiem  . . ,

W yka j a r a ....................................... , 1 ,
ozima ......................................i i 1 1

P e l u s z k a ...................... .....  1 j i j
Łubin n i e b i e s k i ....................... ..... , ,  , s
Seradela targowa , , . , s s s « j
Seradela 95% czystości . . ,
Rzepak ozim y z w orkiem  . . . ' , « , a
Rzepak jary z workiem  
Rzepik ozim y z workiem
Rzepik jary bez obr.................................  ? .
Siemię lniane basis 90%  z workiem  , . , 
Mak niebieski z workiem  . . . . . . .
G orczyca  z w o r k ie m .......................................  .
K oniczyna czerw . sur. bez gr. kan. z wor, .

„  „ bez kan. o cz. 97% z wor,
„ biała surowa z w orkiem  . , .
„  „  bez kan. o cz, 97%  z wor.
„  szw edzka z workiem  . . . .  

Rajgras angiel. 95% cz. 90% kiełk. z workiem
A rtykuły  pastewne i innej

l n i a n e ..................................M akuchy l n i a n e ..................................................  20.00
„  rzepakow e .................................  13.00
„  słonecznikow e 40/42% . . .

Śrut so jow y 45% z w orkiem  (bez obrotu)
Ziemniaki jadalne
Kiełki s ł o d o w e ..................................................
Słoma żytnia prasowana . . . . . .
Słoma żytnia luzem w snopkach , , ,
Siano pras. I (70/S00/o traw słod.) , . . 

prasowane II .
T e n d e n c j a  i o b r o t y :

Pszenica obrót 62 i on. tendencja, spokojna. 
Zyto „  1015 ton. tendencja spokojna

22.25 
20.00 
19,50
13.75
17.75
16.25 
16.00
15.75 
16,00
15.00
17.00
16.00

do
zł gr

4150
39.00
36.00
34.50
30.50 
25 50
19.50
16.00
26.50
24.50
19.50

13.25 
31,00
10.25
9.25
9.25 

SI 9,00
8.50

23.50
29.50
27.00
19.50

21.00 
10,00
21.50
27.50
44.50
41.50
42.00 
41150
48.00
75.00
44.00
70.00 

100,00 
260,00 
310,00

80.00

4.00 
11,00
4.25 
4.75
7.25
6.00

22,75
20.50 
20.00
14.00
18.25
16.50
16.25
16.00
16.50
15.50
17.50 
17,00

42.50
41.50
39.00
36.00
32.00
26.50
21.50
17.00 
27,110
25.00
20.00

13.75 
32 00
10.75
9.75
9.75 
9.50 
9,00

25.50
32.00
29.00
20.50

22.50
10.50
23.50
28.50
45.00
42.50
43.00
41.50
49.00
77.00
47.00
80.00

105.00
280.00 
330.00

85,00

20.50
13.50

4.50 
11,50

4.75 
5.25
7.75
6.50
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Jęczm ień * 431 ton. tendencja ożyw iona
Owies » 1135 ton. tendencja spokojna
Mąka pszenna obrót 618 ton. tendencja spokojna 

„ żytnia „ 517 ton, tendencja spokojna

Ogólny obrót 4597 ton
Określenie tendencji I. O kreślenie w yjściow e: spokojna. 

U, Określenie przy zw yżce cen : 1) ożywiona, 2) lekko
zw yżkow a, 3) zwyżkowa, 4) m ocna, 5) b. mocna.

III, Określenie przy zniżce cen : 1] chwiejna, 2) lekko zniż
kowa, 3) zniżkowa, 4) słaba i 5) b. słaba.

(V. Określenie przejściow e: 1) niejednolita, 2) nieustalona
3) w yczekująca.

U RZĘDOW A CEDUŁA.

G i e ł d y  P i e n i ę ż n e j  w W a r s z a w i e
Nr. 264. 

dnia 2 grudnia 1938 roku.

Notowania w złotych. 

iW a 1 u t y.

a) Bilety bankowe.
Belgi belgijskie 89,82— 89,35, Dolary Stanów Zjedn.

5.30 —  5,27 V;, Dolary kanadyjskie 5,26 %  —  5,24. 
Floreny holenderskie 289,99 — 288.25. Franki francuskie 
14,03 —  13,93. Franki szwajcarskie 120,80 —  120,00. 
Funty angielskie 24.88 — 24,72. Guldeny gdańskie 100,25
—  99,75. K orony cz.- słow. (ode. do 100 K.) 10,75
—  10,40. K orony duńskie 111,10 —  110,25. Korony 
norweskie 124,93 —  123.95. K orony szwedzkie 128,09
—  127,10. Liry włoskie (ode. do 100 L.) 19,20 —  18,60. 
Marki fińskie 10,98 —  10,75.

'  b) Czeki i wypłaty.
Amsterdam 289,25 —  289.99 —  288,51. Berlin 

213,07— 212.01. Bruksela 89 ,60— 89,82 — 89,38. Gdańsk 
100,25 —  99,75. Helsingfors 10,98 —  10,92. K open
haga 110,80 -  111,10—  110,50. Londyn 24,81 — 24.88— 
24,74. M ediolan 28.07 —  27,93. M ontreal 5,28%  —  
5,26. N ew -York 5,307/8— 5,321/8— 5.295'8. N ew -York telegr.
5.31 Yi  —  5.32y2 —  5.30. Oslo 124,60 -  124,93 —  124,27. • 
Paryż 13,99 — 14,03 —  13,95. Praga 18,18 —  18,23 —  
18,13. Sztokholm 127 ,75-128,09— 127,41. Zurych 120,50
— 120,80 —  120,20.

c) M o n e t y ,
Marki niemieckie srebrne 93,00 — 90.00.,

Kurs urzędow y 1 grama czystego złota =  5 zł 92,44 gr. 

Papiery procentow e.

L Papiery Państwowe,

b) prem iowe.

W  złotych  za jedną sztukę.
3%  Prem. Poż. Inwestyc. I em. szt. 83,50.
3 %  Prem. Poż. Inwestyc. II em. 82.50.
3%  Prem. Poż. Inwestyc. II em. serie 91,50.
4%  Prem. Poż. Dolarowa ser. III szt» 42,00.

c) inne.

W  procentach nominału.
4 %  Pożyczka Konsolidacyjna 1936 r. 66.00.
4 ’Ą %  W ewnętrzna Poż. Państw. 1937 r. 64,50— 65,00*), 
5%  Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r. 67,00 **).

DL. Listy Zast i Obi. Banków.

a) państwowych.
złotych  w  z łocie  1927 r.

© 7 %  L. Z. Państw. B-ku R olnego 81.00.
©  8%  L. Z. Państw. B -ku R olnego 81,00,
© 7 %  L. Z. B -ku G osp. Kraj. II-VII em.81,00.
© 7 %  Obi. Kom. B -ku G osp. Kraj. II-III em. 81.00.
9 8 %  Obi. Bud. B -ku G osp. K rajow ego I em, 81,00.

5 Vi%Q L- Z. B -ku G osp. Kraj. II-VII em. 81,00.
5% %  Obi. Kom. B -ku G osp. Kraj. II-III i IHN em. 81,00. 
5l/2°/o Obi. Kom. B -ku G osp. Kraj. IV  em. 81,00.

złotych  w  z łoc ie  1924 r.

© 8 %  L. Z, B -ku G osp. K rajow ego I cm . 81,00.
© 8 %  Obi. Kom. B -ku G osp. Kraj. I em. 81,00.

5 yt %0 L. Z. B-ku G osp, Kraj. I em. 81,00.
5 i4 %  Obi. Kom, B -ku G osp. Kraj. I em, 81,00.

złotych

6%  Obi. Bank. B p || G osp. Kraj. III em. 97,00.

IIL L. Z. i ObL Tow. Kredytowych,

b) Tow. Kredyt. Ziemskich,
4 % %  L. Z. Tow . Kred. Ziemsk. w  W arsz. ser, V  64,00

—  64,25 —  64,00.
4y2%  L. Z. Pozn, Ziem. Kredyt, ser. L 63,75 **).

c) Tow . Kred. ^Miejskich.
5 %  L. Z. Tow. Kred. M. w W arszawie 77,00 — 76,75- 
5%  L. Z. Tow. Kred. M. w W arszawie 1933 r, 72,50

—  73,25 **).
5 %  L. Z. T ow . Kred. M. w W arszawie 1936 r. 72,50. 
5 %  L. Z. Tow. Kred. m. Lublina 1933 r. 61.75.
5 %  L. Z. Tow . Kred. m. Łodzi 1933 r. 64,00 — 63,75.

IV. Oblig. M iast i Sp. A k c.
a] miast.

6 %  Poż. K onw crs. m. Łodzi 1934 r. ser. A  68,50.

A k cje  notow ano w  złotych  za 1 akcję.

Bank Polski 120.50. Bank Zachodni I - II em 39,00. 
Lilpop, Rau & Loewestein 92 00— 93.00. M odrzejow skie 
Zakłady G órniczo - Hutnicze 0  20,50. Norbtin, B-cia 
Buch i T. W erner 93,50 — 92,75. Tow. Zakładów 
Żyrardowskich Sp. A kc. 60,00. Z jednoczone Browary 
W arszawskie p. f. „H aberbusch i Sch iele" 1 i II em.
63.00 —  63.50 —  63,00.

Zam ienniki ob liczen iow e dla papierów  w artościow ych  
ł w artości kuponu b ieżącego, opiew ających  na Zł w  zł 
z 1924 roku, franki francuskie, dolary i funty sterlingi:

100 Zł w zł z 1924 roku =  172,00 zł.
100 Fr. francuskich —  podług przeciętnego kursu 

transakcyjnego w  czekach  na Paryż z. dnia transakoji.
1 Funt sterling —  podług przeciętnego kursu transak« 

oyjnego w  czekach  na Londyn z dnia transakcji.
1 Dolar —  podług przeciętnego kursu transakcyjnego 

w ypłaty telegr. na N.-York z dnia transakcji.
Na zasadzie dekretu Prezydenta R. P. z dnia 18 listo

pada 1938 r. (Dz. U. R. P. Nr. 89, poz, 607) oprocentow anie 
zostało obn iżone:

©  na 5 y2%  począw szy od daty płatności drugiego 
kuponu, płatnego po w ejściu  w  życie wspomnianego dekretu.

W artość kuponu bieżącego od 8°/o L. Z. dolar. T o w  
Kred. Ziem. w  W -w ie  ser. 1924 r., poręczonych  przez Skarb 
Państwa, w artości imiennej 1000 Dolarów , na dzień 2, XII 
1938 r. =  Zł 106 gr. 25.

*) D otyczy  odcinków  po 100.
*') D otyczy  drobnych  odcinków .
Q  oznacza, że spółka akcyjna em itow ała akcje uprzy

w ilejowane, które nie są dopuszczone do obrotów  giełdo* 
wych.

-oOo-

E dy kt y
O ZAGINIĘCIU I POSZUKIWANIU OSÓB 

W O JSKOW YCH .

E D Y K T .
Na m ocy rozporządzenia M inistra Spraw 

W ojsk ow y ch  w  porozum ieniu z  Ministrem 
Spraw iedliw ości oraz M inistrem  O pieki 
S p ołeczn ej z dnia 18.IV, 1930 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 24/30, poz. 285, Dz. U. R. P. Nr 24/31 
i Nr okóln ika 721 z dnia 31.X. 1931 r. 
L. 12166/OV) wdraża się postępow anie c e 
lem  uznania za zaginionego W eszk i Jana, 
urodzonego 9.1. 1881 r., syna W alentego i 
K atarzyny z Żabów , zam ieszkałego ostatnio 
w  K ornatce b, pow . W ieliczka , który w edług 
zapodania pozosta łej żony A nny W eszka  —  
zaginął jako żołn ierz 30 p, p. b. armii austr, 
na froncie w łoskim  w  roku 1915.

W yżej, nazwana Anna W eszka, zam iesz
kała w  K ornatce 37, pow , M yślenice, ubiega 
się o zaopatrzenie w d ow ie  p o  wym ienionym .

W zyw a się przeto w szystkich, którzyby
0 wym ienionym  posiadali jakąkolw iek  w ia 
dom ość o  jego śm ierci, zaginieniu lub istn ie
niu, b y  zaw iadom ili o tym Starostw o P ow ia
tow e, R eferat Inwalidzki w  K rakow ie, w  cza 
sie do trzech  m iesięcy od  chw ili ogłoszenia 
niniejszego edyktu, z pow ołan iem  się na 
L. W - l  14/2/38.

8453-p
---------- oO o---------- -

E D Y K T
Na m ocy rozporządzenia M inistra Spraw 

W ojsk ow ych  w  porozum ieniu z Ministrem 
S praw iedliw ości oraz M inisterstwem  Opieki 
Społecznej z dnia 18.IV. 1930 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 24/30, poz. 285, Dz. U, R. P. Nr 24/3L
1 Nr okóln ika 721 z dnia 31.X. 1931 r. 
L. 12166/OV) w draża się postępow anie c e 
lem uznania za zaginionego Jana Kowala, 
u rodzonego w  roku 1886, syna Piotra i M a
rianny, w  Pleszow ie, pow . W a d ow ice  i tam 
że przynależnego, który jako żołn ierz I. B ry
gady b. Leg. Pol. w  roku 1914 zaginął na 
froncie  rosyjskim .

Maria K ow al, zam ieszkała w  P leszow ie, 
pow . K raków , ubiega się o  zaopatrzenie ro 
dzicielsk ie p o  wym ienionym .

W zyw a się przeto wszystkich, k tórzyby
o wym ienionym  posiadali jakąkolw iek w ia 
dom ość o  jego śmierci, zaginieniu lub istn ie
niu, b y  zawiadom ili o  tym Starostw o P ow ia 
tow e, R eferat Inwalidzki w  K rakow ie, w  cza 
sie do trzech m iesięcy od  chw ili ogłoszenia  
niniejszego edyktu, z pow ołan iem  się na 
L. Inw. 82/2/38.

8454-p

Zmiana nazwisk.
Pieprzyk Józef, ur. dnia 2,IX. 1894 r. 

w  W alichnow ie, syn Józefa  i Jadwigr z Si- 
wików,. zam. w  Kaliszu, w niósł prośbę o  z e 
zw olen ie na zmianę nazwiska rod ow ego  na 
nazw isko „P ietrzyck i".

Urząd W ojew ód zk i Poznański po3aje 
pow yższą  prośbę do pow szechnej w iadom o

ści z  nadmienieniem, że w  myśl art. 6 
ustaw y z dnia 22 marca 1929 (Dz. U. Rz. P. 
Nr 3, poz. 16 z 1930 r.) w oln o przeciw  jej 
uwzględnieniu zg łosić sprzeciw y, które p o 
dać należy do U rzędu W ojew ód zk ieg o  P(r 
znańskiego w  przeciągu dni 30 od  dnia ni
n iejszego ogłoszenia.

Z a  W o je w o d ę :
(— ) Dr Zieliński, 
N aczelnik W ydziału .

8482-p
■------- ° o ° -------

1) Stanisław  K aczka, zam ieszkały w  
Tarnopolu,

2) W ładysław  Rak, zam ieszkały w  
B atkow ie,

uzyskali zezw olenia na zmianę ro d o 
w ych nazw isk:

1) K aczka na nazw isko Bochenek,
2} Rak na nazw isko Rawski.

Za W o jew od ę :
Dr J. Kaczkowski, 

N aczelnik W ydziału.
8451-p

-----------oO o----------

Hansel Rom an A ndrzej (2 im.), ur. 24,IX. 
1910 r. w Poznaniu, syn Karola Józefa  (2 im.)
1 M arii z O lejniczaków , zam. w  Poznaniu, 
w niósł prośbę o zezw olenie na zmianę na
zw iska rod ow ego  na nazw isko: Haliniecki, 
Halski, Haniecki, Haniewski, Haniński lub 
Haniowski.

Urząd W ojew ódzk i Poznański podaje 
pow yższą  prośbę d o  pow szechnej w iadom o
ści, z nadmienieniem, że w  myśl art. 6 usta
w y z dnia 22 marca 1929 r. (Dz. U. Rz. P. 
Nr 3, poz. 16 z 1930 r.) w olno przeciw  jej 
uwzględnieniu zg łosić sprzeciw y, które p o 
d ać należy d o  Urzędu W ojew ódzk iego P o 
znańskiego w  przeciągu dni 30 od dnia ni
n iejszego ogłoszenia.

Za W ojew od ę :
(— ) Dr Zieliński, 
N aczelnik W ydziału .

«450-d
-----------oO o-----------

N astępujące osoby  uzyskały zezw olenie 
na zmianę nazwisk rodow ych : P iotr Bałan- 
da, pom ocnik  handlow y w e L w ow ie, na B a - 
żow ski. Byk Tobiasz, elektrom onter w e 
L w ow ie na Graf, Antoni Grajek, por. p. s. p. 
w  Sam borze wraz z żoną L eokadią z d. C i
ch ock ą  i dziećm i Tadeuszem  Rom ualdem
2 im. i Danutą na Grajski, M ieczysław  T a 
deusz 2 im. Gąska, por. 38 p. p. w  P rze
myślu wraz z żoną C zesław ą W iktorią  2 im. 
z d. Burczyk na Gąszewski, Antoni Kra
w iec, b. w ych ow aw ca  w e L w ow ie na K ra- 
wiński, Jan Kutas, rolnik w  B ukow inie wraz 
z żoną Julią z d. Piw ow ar i dziećm i K azi
m ierzem i Józefem  na Sabanowski, Jan Ku
tas, rolnik w B ukow inie wraz z żoną M arią 
z d .N aw rocką i dziećm i G enow efą, J ó ze 
fem, Janem, Kazim ierzem , Stanisławem, 
W ładysław em  i Agnieszką na Bukowiński, 
A nton i Mudrak, nauczyciel gimn. w e L w o
w ie wraz z żoną Ernestyną Franciszką 2 im. 
z d. W ierońską i dziećm i W itoldem  S ew e
rynem 2 im. i Zbigniew em  Antonim  2 im. na 
Hortynski, Józef Petryka, funkcjonariusz 
M. K. E. w e L w ow ie wraz z żoną A gniesz
ką z d. G órk iew icz i dziećm i Kazimierzem ,

Tadeuszem , Eugeniuszem Edwardem  2 im. 
na Pietrusiewicz, J óze f Petryka, bez za ję
cia  w e L w ow ie, na Pietrusiewicz, Janina 
Kurecżka w e L w ow ie na Zakorczm ena.

Urząd W o jew ód zk i Lw ow ski.
8452-p

ynESŁUU

Z rejestru stowarzyszeń.

Na zasadzie postanow ienia W ojew od y  
Lubelskiego z d i .  8.X. 1938 r. Nr PBS. 
3/77/38, w ciągnięto w  dn. 7/X. 1938 r. d o  re
jestru stow arzyszeń i zw iązków  Urzędu W o 
jew ódzkiego Lubelskiego pod  Nr 1364 sto 
warzyszenie p od  nazwą „Zrzeszenie Aseso
rów i Aplikantów Notarialnych w Lublinie” 
z siedzibą w  Lublinie.

Teren działalności: okrąg Sądu A p e la 
cyjnego Lubelskiego.

Cel stow arzyszenia: P opieranie i ob ro 
na m oralnych i m aterialnych in teresów  
swych członków .

Środki działania: Organizow anie pracy 
naukow ej, niesienie pom ocy  materialnej 
swym członkom  i t. d.

Imiona i nazwiska za łożycieli: M onika 
Kotlińska, Halina Branecka, J óze f S zew - 
czuk, Henryk D w órnik, Ludwik Kutrzepa, 
W łodzim ierz Zaw adzki, Janina Ł azarczyko- 
wa, Irena K ock o , Jan - W ładysław  Prajzner, 
Longin H ołejko, B olesław  M alec, Stefan F i
lipow icz, A d o lf Dzyr, C zesław  R ożenek, 
Igor M ichalczenko, J óze f R obak.

Ograniczenia pełnom ocnictw  zarządu: 
Nabywanie, zbyw anie i obciążan ie n ierucho
m ości należy d o  kom petencji W alnego Z gro
madzenia,

Czas trwania stow arzyszenia: N ieogra
niczony,

3622-kg
—  ------ oO o -----------

Na zasadzie postanow ienia Komisarza 
Rządu ni, st. W arszaw y z dn. 23 listopada 
1938 r. za Nr SPII-3/1371, w ciągnięto w  dn.
23 listopada 1938 r. do rejestru stow arzy
szeń Komisariatu Rządu m. st. W arszaw y 
pod  Nr 1323 stow arzyszenie pod nazwą: 
„Dom Wypoczynkowy Dozorców Domowych
i ich Dzieci w Warszawie", z siedzibą  w  
W arszaw ie.

Teren  działalności: M. st. W arszawa.
Ceł stow arzyszenia: B udow a domu w y

poczyn kow ego, rozw ijanie życia  um ysłow e
go d ozorców  dom ow ych  i ich dzieci.

Środki działania: Buduje, nabywa, p o 
siada letniska, prow adzi kolon ie  letnie dla 
dzieci oraz dom y w ypoczyn kow e.

Imiona i nazwiska za łożycie li: D ą
brow ski Edward, Szczypiorski Adam  dr, Za- 
charski M arcin, Machriik Bronisław, T arn o
polski Józef, D ąbrow ska W ładysław a, Polit 
Józef, Ł oskot Franciszek, Finster A ntoni, 
Pawlak H enryk, Stachul Andrzej, Siarno 
Antoni, G ron ik iew icz A leksander, Podziński 
Henryk, Hiluta M ichał, M arkiew icz W ła d y 
sław.

Czas trwania stow arzyszenia: N ieogra
niczony.

3616-ki

Na zasadzie postanow ienia W ojew od y  
W ileńskiego z dn. 6 września 1938 r. za 
Nr SPP-30/123/38, w ciągn ięto w dn. 19 li
stopada 1938 r. do rejestru stow arzyszeń 
i zw iązków  U rzędu W ojew ód zk ieg o  W ileń 
skiego pod  Nr 2245 stowarzyszenie^ pod 
nazw ą: Stow arzyszenie P rzy jació ł D zieln icy 
Nowe Zabudowanie („Ponary-Lcśniki") w 
W ilnie", z siedzibą w Wilnie.

Teren działalności: Dzielnica Nowe Za
budowanie w Wilnie.

Cel stow arzyszenia: Podniesienie stanu 
gospodarczego, kulturalnego i estetycznego 
wyglądu dzielnicy, rozw ój kultury i p oczu 
cia  obyw atelsk iego oraz pom oc charytatyw 
na w śród  m ieszkańców  dzielnicy.

Środki działania: W spółdzia łan ie z w ła 
dzam i państw ow ym i i sam orządow ym i i o r 
ganizacjam i społecznym i, organizow anie o d 
czytów , zebrań dyskusyjnych, otw ieranie 
spółdzielni, kas p ożyczk ow o-oszczęd n ościo - 
w ych  i pogrzebow ych , udzielanie porad 
praw nych i technicznych członkom , prow a
dzenie czytelń  i b ib liotek , szkół, urządzanie 
im pres rozryw kow ych .

Imiona i nazwiska za łożycie li: 1) Stani
sław  Baturo, 2) A nton i Gagis, 3) Józef A u- 
ksztulew icz, 4) Stanisław W itkow ski, 5) 
Stanisław G rontkow ski, 6) Jan Bogacz, 7) 
W itold  D rabow icz, 8) Bazyli Kumański, 9) 
Zygmunt G ąsowski, 10) B olesław  Stubiedo,
11) Leon  B obrow ski, 12) J óze f Pieślak, 13) 
A leksander D ubicki, 14) W a cła w  K och a
nowski, 15) Stanisław  T om kow ski.

■Ewentualne ograniczenia pełnom ocnictw  
zarządu: Z a c ią g n ie  zobow iązań  m ajątko
w ych wymaga uchw ały W alnego Zgrom a
dzenia.

Czas trwania stow arzyszenia: N ieograni
czony.

3614-kg
-----------oOo-----------

Na zasadzie postanow ienia Komisarza 
Rządu m. st. W arszaw y z dn. 6 października 
1938 r. za Nr SPII-3/1351, w ciągn ięto w  dn. 
15 listopada 1938 r. do rejestru  stow arzy
szeń Komisariatu Rządu m. st. W arszaw y 
pod Nr 1308 stow arzyszenie p od  nazwą: 
„K o ło  Sen iorów  A kadem ick iego Związku 
Sportow ego  w  Warszawie", z siedzibą w 
W arszaw ie.

T eren  działalności: M. st. W arszawa.
Cel stow arzyszenia: M aterialne i m oral

ne popieranie A . Z. S, w  W arszaw ie, upra
wianie ćw iczeń  w  zakresie w , f, i sportu.

Środki działania: U m ożliw ienie cz łon 
kom  uprawiania sportu, budow a urządzeń 
sportow ych , rozw ijanie życia  tow arzyskie
go, zabaw  itp.

Imiona i nazwiska za łożycieli: S ok o łow 
ski Seweryn, A nton iew icz W łodzim ierz, 
adw. Janusz Pałęcki, Przybyszew ski Z bi
gniew, G olędzinow ski »Stefan, Dzik Antoni, 
inż. W odziański Marian, Kurnicki Piotr, 
R óżew icz Zenon, O strowski Stanisław, R o 
galski M ieczysław , Pilarski A leksander, 
Stronczyński W ładysław , inż. K uszełew icz 
W iktor, inż. Poleski Józef, B ogielski B oh
dan.

Czas trwania stow arzyszenia: N ieogra
niczony.

3617-kg
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Na zasadzie postanow ienia W ojew od y  
Lubelskiego z dnia 22 łipca 1938 roku 
Nr PBS. 3/90/37 w ciągn ięto w  dniu 12 listo
pada 1938 r. do rejestru stow arzyszeń i 
zw iązków  Urzędu W ojew ód zk ieg o  L ubel
skiego p od  Nr 1372 stow arzyszenie pod  na
zw ą: „Stowarzyszenie Ochotniczej Straży
Pożarnej w Motwicy" z siedzibą w  M otw icy ,

Teren  działalności: w ieś M otw ica  oraz 
ok o lice  w  promieniu 5 kim.

Cel i środki działania określone w  sta
tucie w zorow ym  stow arzyszeń ochotn iczych  
straży pożarnych, ogłoszonym  w  Dz. U. R. P, 
Nr 7 z r. 1935 pod poz, 35.

Imiona i nazwiska za łożycie li: Jan Chil- 
czuk, J ózef Kurach, Stefan W aw ryszuk, P a
w eł Bożyk, A nton i Zielonka, Filip W ład y- 
czuk, M ichał G onczuk, W aw rzyniec H osz- 
czaruk, M ichał Sozoniuk, Stefan Potapiuk, 
Jan Klimiuk, Stanisław Hładun, A rtem  P o 
tapiuk, A leksander Tarasiuk, Jakub R oz- 
m anow icz.

Ograniczenia pełn om ocn ictw  zarządu: 
N abyw anie i zbyw anie n ieruchom ości oraz 
obciążen ie ich zobow iązaniam i m oże od b y 
w ać się tylko na m ocy uchw ały Zgrom a
dzenia W alnego, zatw ierdzonej przez Za
rząd Oddziału P ow iatow ego Związku Stra
ży Pożarnych  R, P., p rzy jęcie  zaś warunko
w ego zapisu lub darow izny na u ocy  uchw ały 
Zgrom adzenia W alnego.

Czas trwania stow arzyszenia: n ieogra
niczony.

3623-kg
------ oqo------

Na zasadzie postanow ienia W ojew od y  
W ileńskiego z dnia 18 listopada 1938 roku 
za Nr SPP-30/158/38 w ciągn ięto w  dniu 19 
listopada 1938 r. do rejestru stow arzyszeń i 
zw iązków  Urzędu W ojew ód zk ieg o  W ileń 
skiego p od  Nr 2244 stow arzyszenie p od  na
zwą: „Stowarzyszenie Ochotnicze) Straży
Pożarnej w Sawiczach" z siedzibą w  Saw i
czach  pow . postawski.

Teren  działalności; w ieś Sawicze i oko
lica w  prom ieniu 5 kim.

Cel i środki działania stow arzyszenia 
określone są statutem w zorow ym , ustalonym 
rozporządzeniem  Min. Spraw  W ew n. z dnia
14,1. 1935 r. (Dz. U. R, P. Nr 7, poz. 35 
z 1935 r).

Imiona i nazwiska za łożycie li: 1) K a-
duszkiew icz Franciszek, 2) K atow icz Ju
lian, 3) Łastow ski Konstanty, 4) Żuk B ro
nisław, 5) Łastow ski Stefan, 6) K ow alski 
A natol, 7) Łastow ski A lbert, 8] K atow icz 
Józef, 9) Łastow ski W acław , 10) Łastowski 
Stefan, 11) K ow alski Piotr, 12) Łastow ski 
N icyfor, 13) Łastow ski M ichał, 14) Janu- 
k ow icz  Paw eł, 15) K ow alski Paw eł.

Ewentualne ograniczenia pełnom ocnictw  
zarządu: N abycie i zbyc ie  nieruchom ości 
oraz obciążan ie ich  zobow iązaniam i, przy
jęc ie  w arunkow ych zapisów  i darow izn w y - 
piaga uchw ały W alnego Zgromadzenia^

Czas trwania stow arzyszenia: n ieogra
niczony.

3624-kg
-------oqo------

Na zasadzie postanow ienia W o jew od y  
W ileńsk iego z dnia 10 listopada 1938 roku 
za Nr SPP-30/153/38 w ciągn ięto w  dniu 16 
listopada 1938 r. do rejestru stow arzyszeń i 
zw iązków  U rzędu W ojew ód zk ieg o  W ileń 
skiego p od  Nr 2243 stow arzyszenie pod  na
zw ą: „Stowarzyszenie Ochotniczej Straży
Pożarnej w Olechnowiczach" z siedzibą w  
O lechnow iczach .

T eren  działalności: w ieś O lechnow icze 
oraz ok olica  w  prom ieniu 5 kim,

Ceł i środki działania stowarzyszenia 
określone są statutem w zorow ym  ustalonym 
rozporządzeniem  Min. Spraw W ew n. z dnia 
14 stycznia 1935 r. (Dz, U. R . P. Nr 7, poz. 
35 z r. 1935).

Imiona i nazwiska za łożycieli: 1) Usik
Bazyli, 2) Burak M ikołaj, 3) Janućionek 
G rzegorz, 4) Usik Jan, 5) Usik A leksander,
6) Jarm ołk iew icz W iktor, 7) G ulecki D y
mitr, 8) Z ien iew icz A leksander, 9) Sebut 
M arek, 10) Kom ar Filip, 11) Usik Ignacy, 
12) Szuplak Dymitr, 13) M yszkiew icz A n to 
ni, 14) M akow ski Emilian, 15) Urlik A ntoni.

Ewentualne ograniczenia pełnom ocnictw  
zarządu: Z by cie  i nabycie nieruchom ości, 
obciążen ie  ich zobowiązaniam i, przyjęcie 
warunkow ych zapisów  i darow izn wymaga 
uchw ały W alnego Zgrom adzenia.

Czas trwania stowarzyszenia: nieogra
niczony.

3625-kg
-----------oOo---------- -

Na zasadzie postanow ienia W ojew od y  
K rakow skiego z dn. 2.XI. 1938 r. za Nr SPB, 
X !/l/K rm /73 /38 , w ciągnięto w dn. • 25,XI, 
1938 r. do rejestru stow arzyszeń K rakow 
skiego U rzędu W ojew ód zk ieg o  p od  Nr 1487 
stow arzyszenie p od  nazwą „Kolo Rodziciel
skie U Państwowego Liceum i Gimnazjum 
im. iw , Jacka w Krakowie Nr 357" z sie
dzibą w  K rakow ie.

T eren  działalności: m. K raków ,
Cel stow arzyszenia: O pieka nad ucznia

mi II Państw ow ego Liceum  i Gimnazjum im. 
św. Jacka w  K rakow ie.

Środki działania: Organizowanie w  gim
nazjum Patronatów  K lasow ych, urządzanie 
w spólnych  konferencyj rod ziców  i nauczy
cieli, pogadanek i odczytów , w spółpraca z 
D yrekcją  Gimnazjum.

Imiona i nazwiska za łożycie li: Jan D zie 
dzic, D r Jan K osteck i, D r A leksander Piąt
kow ski, Jan Tw aróg, J óze f Tw oreszczuk, 
Edward M alanek, E lżbieta G latzei, Franci
szek Tom es, Kajetan Ster, A nton i Józef 
Stawarz, D r J óze f C iołkow ski, Janina Iwa- 
nejko, Ryszard W ójcik , D r Zdzisław  Ni- 
w icki, Ludw ik Suchcitz.

Czas trwania stow arzyszenia: N ieogra
n iczony.

3621-kg

Na zasadzie postanow ienia  W ojew od y  
K rakow skiego z dn. 12.XI. 1938 r. za
Nr SPB, X I/ł/G /14 /38 , w ciągnięto w  dn. 
25.XI. 1938 r. do rejestru stow arzyszeń  K ra
k ow skiego U rzędu W ojew ód zk ieg o  pod  
Nr 1485 stow arzyszenie pod  nazwą „Z a 
chodnio -  M ałopolsk i Zw iązek  B ru ttow ców " 
z siedzibą w  G orlicach .

TeTen działalności: w o jew ód ztw o kra
kow skie.

Cel stow arzyszenia: Zastępstw o i ob ro 
na interesów  w łaścicieli udzia łów  brutto na 
kopalniach naftow ych.

Środki działania: W spółdzia łan ie przy 
w ykonyw aniu ustawy z dnia 1 maja 1923 r. 
w  przedm iocie zakupu rop y bruttow ej dla 
Państw ow ej Fabryki O lejów  M ineralnych 
w  D rohobyczu .

Imiona i nazwiska za łożycie li: J óze f
Grądalski, Jan K anty Polak, P iotr Grądal- 
ski, Franciszek K onior, Tadeusz Gąsiorek, 
Tadeusz K ędzior, A ndrzej M ikow ski, A le 
ksander W ojnarski, W o jcie ch  Stępień, M a
ria K ędziorów na, Agata K ról, Ignacy Król, 
M ieczysław  M razek, Felicja  M razek, Stani
sław  M adfes.

Czas trwania stow arzyszenia: N ieogra
niczony.

3620-kg
---------- oO o-----------

Na zasadzie postanow ienia W o jew od y  
W ileńskiego z dnia 17 października 1938 r. 
za Nr SPP-30/138/38 w ciągnięto w dniu 20 
października 1938 r, do rejestru stow arzy
szeń i zw iązków  U rzędu W ojew ód zk ieg o  
W ileńskiego pod  N r 2237 stow arzyszenie 
pod  nazwą: „Stowarzyszenie Ochotniczej
Straży Pożarnej w  Konciniętach" z siedzibą 
w e wsi K oncinięta pow . św ięciańskiego.

Teren  działalności: w ieś K oncinięta i 
ok olica  w  prom ieniu 5 kim.

Cel i środki działania stow arzyszenia 
określone są statutem w zorow ym , ustalonym 
rozporządzeniem  Min. Spraw  W ew n. z dnia 
141. 1935 r. (Dz. U, R. P, Nr 7, poz. 35 z dn, 
8,11. 1935 r.).

Imiona i nazwiska za łożycie li: 1) A d o lf
Surwiło, 2) Skakim W iktor, 3) M ichał Ku- 
m iszczo, 4) M ichał Jaficew icz, 5) Konstanty 
T op iel, 6) N ikodem  Spiglanin, 7) L eon  Ba- 
kuło, 8) Konstanty Kuniszczo, 9) Jan K u- 
n iszczo, 10) J óze f K uniszczo, 11) Zygmunt 
Surwiło, 12) Jan C horow y, 13) M ichał R a- 
dzion, 14) Franciszek Kum iszczo, 15) Józef 
Surwiło.

Ewentualne ograniczenia pełn om ocnictw  
zarządu: N abycie i zbycie  n ieruchom ości
oraz obciążanie ich zobow iązaniam i, przy
jęc ie  w arunkow ych zapisów  i darow izn w y
maga uchw ały W alnego Zgrom adzenia,

Czas trwania stow arzyszenia: n ieogra
niczony,

3626-kg
-------—oO o— ——

Na zasadzie postanow ienia W o jew od y  
Poznańskiego z dn. 28 października 1938 r. 
za Nr SPB. V , la/132/37, w ciągn ięto w  dn.
24 listopada 1938 roku d o  rejestru  stow a
rzyszeń i zw iązków  Poznańskiego Urzędu 
W ojew ód zk ieg o  pod  Nr 1979 stow arzyszenie 
pod  nazwą: „Stowarzyszenie Kobiet Ewan
gelickich —  Evangelischer Frauenverein“, z 
siedzibą w R ogoźn ie W lkp .

Teren  działalności: parafia gminy ew an
gelickiej w  R ogoźn ie W lkp .

Cel stow arzyszenia: a) w yrabianie, p o 
głębianie w iary i dobroczyn ności ew ange
lick ie j; b) usuwanie nędzy m oralnej i g o 
spodarczej w szelk iego rodzaju w śród  cz łon 
k ów  parafii; c) w ykonyw anie szczególnej 
dobroczyn ności w  parafii.

Środki działania: a) prow adzen ie akcji 
sam opom ocow ych  przez zb iórkę d ob row o l
nych  datków  w śród cz łon k ów  oraz n iesto- 
w arzyszonych, należących  do k ościo ła  ew an
gelick iego; b) w spółpraca  z innymi organi
zacjam i k ob ie t; c) odbyw anie zgrom adzeń, 
zebrań i imprez.

Imiona i  nazwiska za łożycie li: Ponow na 
rejestracja.

Czas trwania stow arzyszenia: N ieogra
niczony.

3615-kg
---------- oO o-----------

Na zasadzie postanow ienia  Wojewody 
Pom orskiego z dnia 17 listopada 1938 roku 
za Nr Sp, BS. 2/297 w ciągnięto w  dniu 18 
listopada 1938 r. do rejestru stow arzyszeń  i 
zw iązków  Pom orskiego Urzędu W o jew ód z
kiego pod  Nr 923 stow arzyszenie pod na
zw ą: „Pomorski Instytut Rzemieślniczo-
Przemysłowy" z siedzibą w  Toruniu.

T eren  działalności: Obszar w o jew ód z
twa pom orskiego.

Cel stow arzyszenia: W sp ółpraca  z in 
stytucjam i i sam orządem  gospodarczym , 
prow adzen ie działalności kulturalno - w y 
chow aw czej i zaw odow o - ośw iatow ej w śród 
warstw  rzem ieślniczych, przem ysłow ych, 
robotn ików  i bezrobotnych .

Środki działania: Organizow anie kursów  
zaw odow ych, propagow anie w ytw órczości 
rodzim ej i popularyzow anie w yrob ów  w zo 
row ych, badanie koniunktur gospodarczych , 
zaznajom ienie się z nowym i m etodam i pracy.

Imiona i nazwiska za łożycie li: Artur
Szulc, Rom an W ojciech ow sk i, Jan Zygmunt 
K ozłow ski, Karol M atkow ski, Łucjan Pre- 
chitko-Poliński, Franciszek W iencek , A lo j
zy Frankowski, A nton i N ow akow ski, Irena 
Gutwińska, Rom an Kociurski, Zygmunt 
Paw łow ski, Edward M ollin, W ładysław  G ro 
belny, Ludwik K onkolew ski, Jan B aranow 
ski.

Czas trwania stow arzyszenia: n ieogra
n iczony.

3560-kg

Na zasadzie postanow ienia  W o jew od y  
L w ow sk iego z dn, 10 listopada 1938 roku 
Nr PBS, XII-1250, w ciągn ięto w  dn. 10 listo
pada 1938 r. do rejestru stow arzyszeń i 
zw iązków  Urzędu W ojew ód zk ieg o  L w ow 
skiego p od  Nr 1941 stow arzyszenie p od  na
zw ą: Towarzystwo Stadium Pracy Społecz
nej we Lwowie, z siedzibą w e L w ow ie.

Teren  działalności: m. L w ów .
Cel stow arzyszenia: Organizowanie i

doskonalenie środk ów  i w arunków  pracy  w 
różnych działach służby społecznej i o p ie 
kuńczej.

Środki działania: Prow adzenie i  utrzy
m ywanie na terenie miasta L w ow a szkoły 
p. n. „Studium  Pracy S p o łeczn e j" oraz przez 
zapewnienie jej potrzebnych  w arunków  do 
dalszego rozw oju. Zakładanie 'i utrzym yw a
nie urządzeń oraz dostarczanie n iezbędnych  
p om ocy  naukow ych, m ających  na celu przy
sposobienie szk oły  do pracy  naukow o - 
tw órczej. Nawiązanie i utrzymanie kontak
tu z innymi zakładam i naukowym i.

Imiona i nazwiska za łożycie li: B abick i 
Czesław , Dr Baran Marian, B lażew ski Hen
ryk, D r Fischer Adam , M gr G ajew ski Stani
sław, Dr G ottlieb, Dr Ingarden Rom an, Dr 
K olankow ski Ludw ik, Dr K upczyński T a
deusz, Ł opatto Stefan, Dr M ichałow icz N or
bert, O strow ska Kamila, D r O strow ski Sta
nisław, S obolta  W anda, D r Steusing Z dzi
sław.

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra
niczony.

3550-kg
-----------oOo-----------

Na zasadzie postanow ienia  W o je w o d y  
K ieleck iego z dn, 24.X, 1938 r. za Nr SP, S, 
2/418/38, w ciągnięto w  dn. 24.X. 1938 r. do 
rejestru stowarzyszeń' i zw iązków  K ie leck ie 
go Urzędu W ojew ód zk ieg o  p od  Nr 1797 sto 
warzyszenie pod  nazwą: „Kielecki Komitet 
Trwałego U pam iętnienia Powrotu Zaolzia do 
Polski", z  siedzibą w  K ielcach.

Teren działalności: Obszar W o je w ó d z 
twa Ifie leck iego.

Cel stow arzyszenia: T rw ałe upam iętnie
nie pow rotu  Śląska Zaolzańskiego d o  M a cie 
rzy przez utw orzenie fundacji dla pow ołan ia  
do życia  zakładu, w  którym  m łodzież uboga, 
zdolna —  m ogłaby w ych ow yw ać się i  kształ
c ić  za w od ow o na k u pców  i kramarzy.

Środki działania: G rom adzenie fundu
szów .

Imiona i nazwiska za łożycie li: 1) D r M a
rian Jaskólski, 2) Dr Fr. Dziew ulski, 3) Dr 
Stanisław  Baw or, 4) Tadeusz Nam aczyński,
5) M gr Emil G orczyński, 6) Jan Jankowski,
7) Dr Rom an M üller, 8) R. G rochow ski,
9) Stefan Buszek, 10) Inż. Eugeniusz Soliń- 
ski, 11) Mgr Stanisław Bałuciński, 12) K azi
mierz Iw achow , 13) K arol W oyciech ow sk i, 
14) Eugeniusz Zagrodzki, 15) Inż, Jan Ham
pel.

Czas trwania stow arzyszenia d o  czasu 
utworzenia fundacji,

3553-kg
----------- oO o-----------

Na zasadzie postanow ienia W o je w o d y  
K rakow skiego z dn. 12,XI. 1938 r. za
Nr SPB, Rej, 67, w ciągn ięto w dn. 25.XI. 
1938 r, do rejestru stow arzyszeń  K rakow 
skiego Urzędu W ojew ód zk ieg o  pod  Nr 67 
stow arzyszenie pod_ nazwą „Towarzystwo 
Kolonii dla Uczniów V-go Gimnazjum 
Męskiego w Krakowie" z siedzibą w K ra
kow ie.

T eren  działalności: w ojew ód ztw o  k ra 
kow skie.

Cel stow arzyszenia: Urządzanie kolon ii 
w akacyjnych  dla uczn iów  V -g o  Gimnazjum 
w  K rakow ie.

Środki działania: Podejm ow anie w  ra
m ach ustaw w szelk ich  przedsięw zięć i w y 
konyw anie w szelkich  czynności, m ających  
na w zględzie pow yższy  cel Tow arzystw a.

Imiona i nazw iska za łożycie li: Zmiana 
statutu,

Czas trwania stow arzyszenia : N ieogra
n iczony,

3619-kg
—  ------oO o-----------

Na zasadzie postanow ienia W o jew od y  
P oznańskiego z dn. 11 października 1938 r, 
za Nr SPB. -V, la/23/38, w ciągnięto w  dn. 
22 listopada 1938 r. do rejestru stow arzy
szeń i zw iązków  Poznańskiego Urzędu W o 
jew ód zk iego  pod  Nr 1978 stow arzyszenie 
pod  nazwą „Towarzystwo Ogrodu Działko
wego i Hodowli Drobnego Inwentarza im. 
Hetmana Stefana Czarnieckiego" z siedzibą 
w  Swarzędzu,

T eren  działalności: Swarzędz.
Cel stow arzyszenia: Szerzenie w iedzy

ogrodniczej i należyte utrzymywanie dzia
łek  ogrod ow ych  oraz budzenie zam iłow ania 
do przyrody.

Środki działania: 1) udzielanie cz łon 
kom  instrukcji i p om ocy  p rzy  utrzymywaniu 
działek i hodow aniu  drobnego inwentarza;
2) urządzanie zebrań, kursów , zjazdów  p o 
kazow ych , w ycieczek  i  pó łk olon ii letnich 
dla dzieci; 3) w spółpraca  z innym i organi
zacjami o  tych samych celach.

Imiona i nazwiska za łożycile i: 1) Jan
N ykiel, 2) J óze f Km ieciak, 3) Jankow iak II,
4) Am alia B odek , 5) W al. Rożnow ski,
6) Fr. Foltyński. 7) B olesław  Kurowski,
8) W ł. Jankow iak, 9) C zesław  W ieczorek , 
10) Ignacy A ntkow iak, 11) Jan M aierow icz, 
12) Franciszek Nagodziński, 13) Kazim ierz 
Sibila, 14) Franciszek D onaczyk, 15) Sta
n isław  Misnik.

Ewentualne ograniczenia pełnom ocnictw  
zarządu: W alne Zebranie uchwala zobow ią 
zania m ajątkow e, zaciągane przez T ow a 
rzystw o.

Czas trwania stow arzyszenia: N ieogra
niczony.

3613-kg

Na zasadzie postanow ienia Komisarza 
Rządu m. st. W arszaw y z dn. 9 listopada 
1938 r, za Nr SP. II-5/961, w ciągn ięto p on o 
wnie w  dn. 9 listopada 1938 r. d o  rejestru 
stow arzyszeń Kom isariatu Rządu m. st. W ar
szaw y pod  Nr 961 stow arzyszenie p od  na
zw ą: „Związek Maklerów Przysięgłych Giełd 
Towarowych w Polsce", z siedzibą w  W ar
szaw ie.

T eren  działalności: R zeczpospolita  P o l
ska.

Cel stow arzyszenia: Skupienie w  sw oich 
szeregach w szystkich  urzędujących m akle
rów  przysięgłych  na giełdach tow arow ych  
w  P olsce.

■ Środki działania: Obrona interesów  za 
w odow ych , sam opom oc materialna, p og łę 
bianie w iedzy  zaw odow ej i rozw ijanie życia  
kulturalnego i tow arzyskiego.

Czas trwania stow arzyszenia : N ieogra
niczony.

3557-kg
-----------oO o-----------

Na zasadzie postanow ienia W ojew od y  
Poleskiego z dn. 26 listopada 1938 r. 
Nr B, A , 10, wciągnięto w  dn. 26.XI. 1938 r. 
do rejestru stow arzyszeń i zw iązków  
Poleskiego Urzędu W ojew ódzk iego pod 
Nr 1017 zmiany statutu stowarzyszenia pod  
nazwą: Rodzicielska Rada Opiekuńcza przy 
Gimnazjum i Liceum Żeńskim PMS z sie
dzibą w  Brześciu n. B.

Teren  działalności: Brześć n. B.
Cel stow arzyszenia: W spółpraca rodzi

ców  i opiekunów  uczn iów  (nic) Gimnazjnm 
w  należytym  w ychow aniu i w spółdziałanie 
ze szkolą.

Środki działania: Urządzanie zebrań
dyskusyjnych, pogadanek i  odczytów , nie
sienie p om ocy  szkole i  odbyw anie w spól
nych zebrań rod ziców  i. nauczycieli - w y
ch ow aw ców  oraz materialne wspom aganie 
m łodzieży szkolnej, zbieranie składek itp.

3612-kg
--------------o q o --------------

Na zasadzie postanow ien ia W ojew ody  
Stanisław ow skiego z dn. 17 listopada 1938 r, 
za Nr SPB. 65/319/38 w ciągn ięto w  dniu 17 
listopada 1938 r, do rejestru stow arzyszeń 
Stanisław ow skiego Urzędu W ojew ód zk ieg o  
p o d  Nr 736 stow arzyszenie p od  nazwą: 
„Stowarzyszenie Zawodowych Młynarzy" 
z siedzibą w  Stanisław ow ie.

T eren  działalności: W o jew ód ztw o  Sta
nisław ow skie,

Cel stow arzyszenia: O brona praw  m o
ralnych i m aterialnych członków .

Środki działania: U dzielanie członkom
bezp łatnych  porad  praw nych  i technicznych, 
pośrednictw o w  poszukiw aniu pracy, w yda
wanie czasopism  zaw odow ych , udzielanie 
zapom óg podupadłym  członkom  oraz w d o 
w om  i sierotom .

Imiona i nazwiska za łożycie li: 1) M a
rian Leginow icz, 2) M ichał Baranowski,
3) Jakub Szaba, 4) J óze f M iiller, 5) K onrad 
Zorna, 6) R udolf W aw rzyński, 7) Jan Tur- 
czyński, 8) J óze f Kura, 9) M arian Stecki,
10) Stanisław F ed orow icz, 11) Jan Issla,
12) K arol Ossla, 13) Stanisław  H ryniewicz, 
14) Julian M yszkow ski, 15) W ład ysław  O le- 
ksiński.

Ewentualne ograniczenia pełn om ocnictw  
zarządu: ^aciąganie zobow iązań  m ajątko
w ych  jest zastrzeżone uchw ale w alnego 
zgrom adzenia członków .

Czas trwania stow arzyszenia: n ieogra
niczony.

3559-kg

Obwieszczenia sądowe.

Z REJESTRU HANDLOWEGO.

Sąd Okręgowy w Rzeszowie, dnia 3 li
stopada 1938.

R. H. A , II. 3.
Wykreślenie firmy.

W  rejestrze handlow ym  w  dziale A . 
przy firmie M łyn m otorow y A ndrzeja  Ks. 
Lubom irskiego w  Kosinie, w pisano dnia 
19/11. 1938: W ykreśla  się firmę na w niosek 
w łaścicie la  przedsiębiorstw a.

Sąd Okręgowy w Rzeszowie, dnia 3 li
stopada 1938,

R. H. A . II. 2.
Wykreślenie firmy.

W  rejestrze handlow ym  w  dziale A . 
przy firm ie Cegielnia Parow a A ndrzeja  ks. 
Lubom irskiego w  Przew orsku, wpisano dnia 
19/11. 1938: W ykreśla  się firmę na w niosek 
w łaścicie la  przedsiębiorstw a.

Sąd Okręgowy w Rzeszowie, dnia 3 li
stopada 1938.

R. H. A . II. 74.
Wykreślenie firmy.

W  rejestrze handlowym  w  dziale A  
przy firmie fabryka specjalnych  serów  
O rdynacji Przew orskiej w  Przew orsku, w pi
sano dnia 19/11. 1938: W ykreśla  się firmę
na w niosek w łaściciela  przedsiębiorstw a.

Sąd O kręgow y w  R zeszow ie, sprawa 
firmy Komunalnej Kasy O szczędności P o 
wiatu Tarnobrzeskiego w  Tarnobrzegu, p o- 
s t a n a w i a :  w pisać do rejestru handlo
w ego  numer rejestru III. 48 następujące 
dane:

K apitał zak ładow y pod w yższon o do su
my 8.000 złotych . W ykreśla  się członka za
rządu Kazimierza Szpilkę. W ybrani proku 
rentam i: M ichał Paykart i Stefan Trzeciak. 
D ata w pisu: 19/11. 1938.
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Sąd Okręgowy w Nowogródka.
D o Rejestru H andlow ego wpisano 26 li

stopada^ 1938 r. A . 8097 firma „Chaim  M a- 
słow aty". S iedziba: jn. N ow ogródek , Zam 
kow a  12, Przedm iot przedsiębiorstw a: han
del mąką i zbożem . W łaścicie l Chaim M a- 
•łowaty.

Sąd Okręgowy w Nowogródku.
D o Rejestru H andlow ego wpisano 26 li

stopada 1938 r. A . 7990 rpzy firm ie: „C am - 
p in io '1 —  Lipkow icz i S-ka, w  Baranow i
czach. Firma w ykreślona z pow odu  zlikw i
dowania.

Sąd Okręgowy w Nowogródku.
D o Rejestru H andlow ego wpisano 24 li

stopada 1938 r. A , 7857 przy firmie „M łyn  
i E lektrow nia w, M irze", spółka firmowa. Na 
m ocy  aktu zeznanego przed Borysowskim , 
notariuszem  w  M irze w  dniu 19 września 
1938 r, rep, 551 —  Abram  Reznik część sw e
go udziału w  spółce , w ynoszącą 9%  d a ro 
w ał na w łasność Racheli R ezników nie i G er- 
szonow i Iskoldskiem u n iepodzielnie w  rów 
nych  częściach. Spólnikam i obecn ie są: 
A bram  Reznik, Cyla Lichtygierow a, Nawach 
Protas, A ron  Rudzicki, Jankiel Rudzicki, 
R achela Rezników na i G erszon  Iskoldski.

8474-p
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Sąd Okręgowy w Warszawie.
D o rejestru handlow ego, dział B. w p i

sano:
dnia 19 w tzcśnia 1938 r.

10.355. „W y tw órcze  Zakłady Chem icz- 
no-F arm aceutyczne D r m ed. A . W asilewski, 
spółka  z  ograniczoną odpow iedzialnością". 
Antoni W asilew ski, Kazim ierz Daumas i 
W ładysław a Setkow ścz zostali wykreśleni 
w skutek ustąpienia z zarządu. Do zarządu 
p ow ołan y został W ilhelm  Kokiński,

11.202, „T ow arzystw o W ydaw nicze 
W iek  XX, spółka  z  ograniczoną odpow ie
dzialnością", W arszawa, Zielna 17 m. 9. P ro
w adzenie przedsiębiorstwa w ydaw niczego. 
K apitał zak ładow y 14,000 złotych . W spólnik 
m oże m ieć w iększą ilość udziałów . Zarząd: 
Rom uald M iller, Jerzy  Piętow ski, W incenty 
R zym ow ski. S p ółk ę  reprezentują dwaj 
członk ow ie  zarządu łącznie, albo jeden 
członek  zarządu łączn i« z  prokurentem . 
Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością  
zawarta dnia 2 sierpnia 1938 r,

11.203, „T e ta " T eletechniczne A paraty, 
spółka z ograniczoną odpow iedzialnością". 
W arszawa, Żelazna 81, W ytw arzanie sprzę
tu elektro-tele i  rad io-technicznego a w  
szczególności urządzeń pom iarow ych. K a 
pitał zakładow y 10.000 złotych . W s p ó ln k  
m oże m ieć większą ilość udziałów . Zarząd: 
Kazim ierz Stefko. Spółka z  ograniczoną o d 
pow iedzialnością  zawarta dnia 12 , września 
1938 r,

dnia 20 września 1938 r.
11.113. ,"/Zakład G astronom iczno -  R oz 

ryw k ow y  „M elody-P alace", sp ó łk a  z ogra
niczoną o d p o w ie d z ia ln o śc i” . Cukiernia i bar 
angielski. Dnia 10 sierpnia 1938 r. zm ienio
na została umowa spółki.

11.204, „P olsk i Przem ysł R ękaw iczn i- 
cz y  H ieronim  K ostka i S-ka, spółka z ogra
niczoną odpow iedzialnością" w  W arszaw ie, 
M arszałkow ska 89. K apitał zak ładow y
10.000 złotych . Na sumę 9.500 zł wniesiono 
w kład niepieniężny. W spólnik m oże m ieć 
w iększą ilość udziałów . Zarząd: M ojżesz 
Grossbaum , Spółka z ograniczoną od p o w ie 
dzialnością zawarta dnia 23 kwietnia 1938 r.

9142. „Centrala S urow ców  Tapicerskich  
Stefan Radzik, spółka  z ograniczoną odp o
w iedzia lnością", Likwidatorem  jest Stefan 
Radzik. O tw arto likw idacją spółki.

dnia 21 wrzseśmia 1938 r.
6226. „T ow arzystw o Sam ochodow e 

„Frankom obil", spółka z ograniczoną od p o
w iedzialnością". Prokura Arkadiusza M ay- 
zla wygasła.

7300. „Z ak łady W klęsłodrukow e „R o - 
to fo t" , spółka  z ograniczoną odpow iedzial
nością". D o zarządu pow ołan y został Józef 
Roszkow ski, Spółkę reprezentują dwaj 
cz łonkow ie zarządu łącznie. Dnia 19 w rześ
nia 1938 T. zmieniona została  umowa spółki.

9962, „T ow arzystw o G órn iczo -  Hutni
cze  „Śląski W ęg ie l", spółka z ograniczoną 
odpow iedzialnością", Kazim ierz K ieszkow - 
ski i B olesław  Friedman zostali wykreśleni 
wskutek ustąpienia z zarządu.

9986. „D roga, S półka  A k cy jn a". W ik 
torow i Blum ow i udzielono prokury łącznie 
i  jednym  z członk ów  zarządu.

10.034. „Centrala H andlowa R zem io
sła (C .-H . R.), spółka  z ograniczoną o d p o 
w iedzialnością” , Kupno i sprzedaż w  kraju 
i zagranicą w yrobów  w" zakres produkcji 
rzem ieślniczej w ch odzących  oraz p otrzeb 
nych  do tej produkcji surow ców , p ółfabry
katów  i tym podobnych . Dnia 22 czerw ca 
1938 r. zm ieniona została um owa spółki.

10.793. „Chemipharma, spółka  z  ogra
n iczoną odpow iedzialnością” , Szmul Tem pel 
zosta ł w ykreślony w skutek ustąpienia z za
rządu. D o zarządu pow ołan y został A d o lf 
Szwarcm an. Dnia 17 września 1938 r. zm ie
niona została  umowa spółki.

D. 4. „P aństw ow e Zakłady Przem ysło- 
w o -Z b o ż o w e " , S iedziba: Szpitalna 5, D o za 
rządu pow ołany został Stefan Kisielewski. 
(Zarządzono wpisanie do m iejscow ych rej. 
handl.).

dnia 22 w rześnia 1938 r.
40% . „D om  H andlow y L. Romanus, 

spółka  z ograniczoną odpow iedzialnością” . 
Siedziba: M arszałkow ska 141 m. 12,

5449. „R obd ok , spó łk a  budow lane- 
przem ysłow a, spółka  z ograniczoną odp o
w iedzialnością". W łodzim ierz Filipkow ski 
został w ykreślony w skutek ustąpienia z za
rządu. Dnia 23 sierpnia 1938 r. zm ieniona 
została um owa spółki.

7028. „B racia  G eisler, O kolski i Pa-tsch- 
ke, Fabryka M aszyn i Zakłady Przem ysło
w e  w  w arszaw ie, S półka  A k cy jn a ", A le 
ksander Iżycki i  W ito ld  Szebeko zostali 
w ykreśleni w skutek  ustąpienia z zarządu. 
Na członka  zarządu p ow ołan y został Fau
styn Rasiński. Prokura Zygmunta Cygiel- 
sk iego wygasła.

8036. „S p ó łk a  D zierżaw na Cegielni L eo - 
poldynów  i W ojciech ów , spółka z ograni
czoną odpow iedzialnością". S półka  została 
w ykreślona w skutek zlikwidow ania.

9106. „¡M egacykl" W , A . Trem biński, 
spółka  z  ograniczoną odpow iedzialnością". 
Firma ofoecnie brzm i: „M egacyk l” , spółka  z 
ograniczoną od p ow iedzia lnością". W yrób  
nadajników, odbiorników , częstościom ierzy, 
kondensatorów , oporów  i innego sprzętu 
radio i elektrotechiniczengo, pom iary, spraw 
dzania i naprawy, w ydaw nictw a i porady, 
uzyskiwanie i prow adzen ie przedstaw icielstw  
firm zagranicznych i krajow ych, prow ad ze
nie instalacji elektrycznych  bez ogran icze
nia w ysokości napięcia oraz instalacji sygna
lizacji akustycznej i optycznej, w yrób  szaf 
i tablic rozdzielczych  i innego sprzętu elek 
trycznego. Zarząd: A nton i B orkow ski, W ła 
dysław -A rnold  Trembiński, Tom asz Valeri, 
Spółkę reprezentują dwaj cz łon k ow ie  za 
rządu łącznie, Dnia 28 czerw ca  1938 r. zm ie- 
niona została um owa spółki.

9801. „K a -P e-W u ", spółka z ogran iczo
ną odpow iedzialnością". Siedziba: Chm iel
na 49, M ordka Budzyner został w ykreślony 
wskutek ustąpienia z zarządu. O tw arto li
kw idację spółki.

11.205, „G eneralna reprezentacja  firmy 
„S tandoil" S. Sulimierski, E, Zieliński i  Ska, 
spółka z ograniczoną odpow iedzialnością” . 
W arszawa, Śniadeckich 13. Generalna rep re
zentacja  i w yłączna sprzedaż w yrob ów  che
m icznych firmy „S tandoil”  S, Sulimierski, E. 
Zieliński i Ska", służących  d o  tępienia in
sektów  i ow adów . K apitał zak ładow y 
10.500 zł. W spóln ik  m oże m ieć w iększą 
ilość udziałów . Zarząd: Stanisław Sulimier
ski, Edward Zieliński, Tadeusz R okow ski. 
Spółkę reprezentują dw aj członk ow ie  za
rządu łącznie lub jeden człon ek  zarządu 
łączn ie z prokurentem . Spółka  z ogran iczo
ną odpow iedzialnością  zawarta dnia 31 sierp
nia 1938 r.

11.206, „M orska Spółka Terenow a, 
spółka z ograniczoną odpow iedzialnością“ . 
W arszawa, A l. Jerozolim skie 37, K om iso
w e kupno i sprzedaż terenów  oraz organi
zacja osiedli. K apitał zak ładow y 10.000 zło-' 
tych. W spóln ik  m oże m ieć w iększą ilość 
udziałów . Zarząd: J óze f B łeszyński, Henryk 
D rozdow ski, Spółkę reprezentują dwaj cz łon 
kow ie zarządu łącznie, lub jeden cz łon ek  
zarządu łączn ie z  prokurentem . Spółka z 
ograniczoną odpow iedzialnością  zawarta 
dnia 13 września 1938 r,

11.207. „S półka  P roducentów  K rochm a
lu, spółka  z ograniczoną odpow iedzialno
ścią". W arszawa, K opernika 30. P row adze
nie operacji handlow ych przetworam i z ie 
mniaczanym i i artykułami n iezbędnym i dla 
rpodukcji tych przetw orów . K apitał zak ład o
w y  20.000 złotych . W spólnik m oże m ieć 
w iększą ilość udziałów . Zlarząd: Tadeusz B e- 
lina, W itold  Iwanicki, Stanisław Janicki, 
A leksander M azaraki, M ieczysław  P orow 
ski, Adam  Sulikowski. Spółkę reprezentuje 
M ieczysław  Porow ski sam odzielnie lub p o 
zostali cz łon k ow ie  zarządu w e  d w óch  łą cz
nie. Spółka z ogran iczoną odpow iedzialno
ścią zawarta dnia 15 września 1938 r.

11.208. „Z ak łady Ceram iczne „Ł op a ł- 
k i", sp ó łk a  z  ograniczaną odpow iedzialno
ścią '1 w  W arszaw ie, ul. Tadeusza Żulińskie- 
go 2 m. 23. Prow adzenie cegieln i w  dobrach  
Łopatki pow iat Puławski, Kapitał zak łado
w y 10.500 zł. W spólnik  m oże m ieć w iększą 
ilość udziałów . Zarząd: A ron  Prywes, Ser
giusz Biełasz, W ito ld  A ndruszkiew icz, S p ó ł
kę reprezentuje A ron  Pryw es łączn ie z je d 
nym z pozosta łych  cz łon k ów  zarządu lub 
z prokurentem . Spółka z ograniczoną o d p o 
w iedzialnością  zawarta na m ocy  um ow y 
z  dnia 5 grudnia 1935 r. i 14 stycznia 1936 r. 
na czas do dnia 31 grudnia 1936 r. z pra
w em  przedłużania,

dnia 24 września 1938 r.
970. „B ank P rzem ysłow ców  Polskich, 

Spółka  A k cy jn a ". S iedziba: M arszałkow 
ska 140 m. 13.

1867. „P rzem ysł Szklany w  P olsce, 
Spółka A k cy jn a ” , S iedziba: M arszałkow 
ska 140 m, 13.

6069. „B racia K obylańscy, Spółka  A k 
cy jna  dla Przem ysłu i Handlu W yrobam i 
Stalowym i w  W arszaw ie, S iedziba: W sp ól
na 56 m, 5.

10.601.  ̂ „K rajow a Fabryka W iecznych  
P iór „S tylit", spółka z  ograniczoną od p o 
w iedzialnością". Spółka została w ykreślona 
wskutek przeniesienia siedziby do Krakowa.

10.672. ./Centrala W y rob ów  K oszykar
skich i Podróżn iczych, spółka  z ograniczoną 
odpow iedzialnością", Szmul W on ch ock ier 
zastał w ykreślony w skutek ustąpienia z za 
rządu. Dnia 22 lipca 1938 r. zm ieniona z o 
stała um owa spółki.

10.731. ^„Fabryka D rutów  Em aliowa
nych  „D rem ", spółka z  ograniczoną o d p o 
w iedzialnością” . H erm anow i Rochm anow i 
udzielono łącznej prokury.

10,975, „C ukroskup", spółka z ograni
czoną odpow iedzialnością” . S iedziba: Ża
bia 9. D awid Ersler został w ykreślony w sku
tek  ustąpienia z zarządu, D o zarządu po- 

>wołani zostali: M au rycy  W odzisław ski, M a 
teusz Hindes. Spółkę reprezentują dwaj 
członkow ie zarządu łącznie. Dnia 18 sierp
nia 1938 r, zm ieniona została umowa spółki,

6637, „W schodnia  W ytw órn ia  Futer, 
spółka z ograniczoną odpow iedzialnością". 
Strzeżysław  B ow belski, Stefan K atelbach  i 
Stanisław K rosnow ski zostali w ykreśleni 
w skutek ustąpienia z  zarządu. Na likw ida
tora pow ołany został adw okat L eon  Poncz 
vel Pączew ski. Otw arto likw idację spółki,

11.210. „Inż. Stanisław Pawlicki, Przed
siębiorstw o Budowlane, spółka  z  ogran iczo
ną odpow iedzialnością". W arszawa, Piusa

X I 48. Prow adzenie robót budow lanych. 
K apitał zak ładow y 10.000 złotych . W spólnik 
m oże m ieć w iększą ilość udziałów , Stani
sław Pawlicki, S półka  z  ograniczoną o d p o 
w iedzialnością zawarta dnia 23 sierpnia 
1938 r.

11,209. „T eatr Buffo, spółka z ograni
czon ą  odp ow iedzia lnością". W arszaw a, K re
dytow a 14, Prow adzenie teatru. K apitał za
k ładow y 12.000 zł. W spólnik  m oże m ieć 
w iększą ilość udziałów . Zarząd: F ryderyk 
Jarossy. Spółka z ograniczoną odpow iedzial
nością  zawarta dnia 31 sierpnia 1938 r, 

dnia 26 września 1938 r.
1702, „S półk a  Listw iarzy W arszaw 

skich, spółka z ograniczoną odpow iedzial
n ością", D o zarządu pow ołan i zostali: C ze
sław U ziem iło , Stanisław Sniątkowski.

lli.064. „P olska  Spółka  Handlu Z ło 
m em  Fr, K orzyck i i M . Pałaszewski, spółka  
z  ograniczoną odpow iedzialnością". Kapitał 
zak ładow y został podw yższon y o 10.000 z ło 
ty ch  i obecn ie  w ynosi 25.000 złotych . Do 
zarządu pow ołana  została M aria K orzycka. 
Dnia 23 czerw ca  1938 r. (zmienione została  
um owa spółki.

dnia 27 września 1938 r,
9500, „W ytw órn ia  T oreb  P apierow ych  i 

Drukarnia „T orb a  P ap ierow a", spółka  z 
ograniczoną odpow iedzialnością". Spółka 
została  w ykreślona w skutek zlikwidowania,

10.178, „T ow arzystw o Pow iernicze „J . 
C, A ,‘ ‘ , spółka  z ograniczoną odp ow iedzia l
n ością '’ . Prokurent Bernard D obrzyński 
zmarł. M ich oelow i G ożańskicm u udzielono 
łącznej prokury.

10.482, „P rovidentia”  Tow arzystw o P o 
w iern icze  i G estyjne, S półka  A kcyjna  w  
P olsce” , W pis 4 z  dnia 2 sierpnia 1938 r. d o 
ty czą cy  ustanowienia członkiem  zarządu Lu
dw ika Szmida został w ykreślony.

11.211. „T ow arzystw o B ib liotek  Z esp o
łow ych  Księgarnia W ysy łk ow a, spółka z 
ograniczoną odpow iedzialnością". W arsza
wa, Św iętokrzyska 17. T w orzenie b ib liotek  
zesp ołow ych  w  zrzeszeniach urzędniczych 
instytucji państw ow ych  i sam orządow ych, 
dostarczanie książek d o  bib liotek  oraz za 
kładanie i  prow adzen ie czytelń . K apitał za 
k ładow y 10.000 złotych . W spóln ik  m oże 
m ieć w iększą ilość udziałów . Zarząd: F eli
c ja  K nollowa, W acław  W arszawski, Spółkę 
reprezentują dw aj członkow ie zarządu łą cz 
nie, Spółka z ograniczoną odpow iedzialno
ścią zawarta dnia 15 września 1938 r.

11.212. „Z ak ład y  M echaniczno-K otlar- 
skie Kazim ierz K op eć i Spółka, spółka z 
ograniczoną odp ow iedzia lnością". G rodzisk 
M azow ieck i, p ow . błoński, T ow arow a 2. 
Budow a aparatów  i urządzeń dla przem ysłu 
chem icznego i jemu pokrew nych. K apitał 
z a ja d o w y  10.000 złotych . W spólnik  m o
że m ieć w iększą ilość udziałów . Zarząd: 
Kazim ierz K opeć, Szymon M ilew ski. Spółkę 
reprezentują obaj cz łonkow ie zarządu łą cz 
nie. Spółka z ograniczoną odp ow iedzia lno
ścią zawarta dnia 17 i 23 września 1938 r,

dnia 28 września 1938 r.
8024. „A utom atic Sales Instalation 

Com pany, Biuro instalacji i  sprzedaży urzą
dzeń autom atycznych, spółka z ogran iczo
ną odpow iedzialnością” . L eokad ii Bereda 
udzielono prokury.

9817, „D om  ucznia, spółka  z ograni
czoną odpow iedzialnością ". M ieczysław  Ł y 
sakow ski został w ykreślony w skutek ustą
pienia z zarządu. Na likw idatora pow ołany 
został J óze f Etminis. Otw arto likw idację 
spółki.

11.090. „S p ółk a  A k cy jn a  R ob ót Inży
n ieryjnych  i B udow lanych  „S par", S iedziba: 
Żurawia 1 m. 3,

dnia 29 września 1938 r.
2127, „K ąp ie le  na W ielkim  M orzu Ja - 1 

strzębie G óry  „Jastg ór" Spółka  A kcyjna . 
Siedziba: A le je  Jerozolim skie 37. Emil
Landsberg, W a cła w  M akow ski, Jerzy  Osm o- 
łow slti i Karol K lukow ski zostali w ykreśleni 
w skutek ustąpienia z zarządu, D o zarządu 
p ow ołan i zostali: J ózef B łeszyński, Henryk 
D rozdow ski. Ludw ice P laterow ej udzielo
no prokury.

4075. „G ebethn er i Spółka , Skład for
tepianów , spółka z ograniczoną od p ow ie
dzia lnością". Jadwiga G ebethner została 
w ykreślona w skutek ustąpienia z zarządu. 
L ikw idatorem  jest Ignacy Kazim ierz Św ię
tochow ski, Otwarto likw idację spółki.

11.206. „M orska Spółka Terenow a, 
spółka  z ograniczoną odpow iedzialnością", 
Ludw ice P laterow ej udzielono prokury, 

dnia 30 września 1938 r.
4546. „B racia  Biihler, spółka z ograni

czoną odpow iedzialnością". K apitał zak ła 
dow y został podw yższony i  obniżony
0 247,000 z łotych  i w ynosi nadal 150.000 z ło 
tych ca łkow icie  w płaconych .

6680. „C entrala Sprzedaży W y rob ów  
K am ionkow ych, spółka  z ograniczoną od p o
w iedzialnością". Prokura Leona Janczaka 
wygasła.

11.213. „F abryka Cukrów  i C zekolady 
C zesław  T w arow ski i S-ka, spółka z ogra
n iczoną odpow iedzialnością". W arszawa, 
Chłodna 36. Prow adzen ie fabryki cukrów
1 czek olad y  oraz przetw orów  produktów  
spożyw czych  i kolonialnych  i sprzedaż 
tychże. K apitał zak ładow y 60.000 złotych , 
Na sumę 12.000 z ł w niesiono w kład n iep ie
niężny. W spóln ik  m oże m ieć w iększą ilość 
udziałów . Zarząd: J ózef Gaik, Julian Łu- 
niewski, W ładysław  Pogorzelski, S p ółkę 
reprezentują dw aj cz łonkow ie zarządu łą cz 
nie. S półka  z ograniczoną odp ow iedzia lno
ścią  zawarta dnia 12 września 1938 r.

dnia 4 października 1938 r.
67. „C hem iczno - Farm aceutyczne Z a 

k łady  Przem ysłow e Fr. Karpiński, Spółka 
A k cy jn a ” . O ddział w  Poznaniu . został 
zlikw idow any. (Zarządzono wpisanie do 
m iejscow ego rejestru handlow ego).

1262. „Przędzaln ia i Tkalnia Juty i Lnu 
„W a rta ”  Spółka A k cy jna". Prokura D aw i
da G rylaka i A leksandra Poznańskiego w y
gasła.

1878. „T ow arzystw o H andlow e L loyd 
K resow y, spółka  z ograniczoną od p ow ie

dzialnością", M aurycy M ayzcl został w y 
k reślony wskutek ustąpienia z  zarządu. Do 
zarządu pow ołano Lubę vel L ibę R ozen - 
sząjn. S p ółkę reprezentują dwaj człon k o
wie zarządu łącznie.

7178. „T ow arzystw o Cukrowni B rześć 
Kujawski, Spółka A k cy jn a". A d o lfow i Ra- 
datzow i i Stanisław ow i Sam orxewskiemu 
udzielono prokury.

8674. „A utom atyczna sprzedaż gumy 
higienicznej, spółka z ograniczoną od p ow ie 
dzialnością". K apitał zak ładow y został p o d 
w yższony o  8.000 zł i  obecn ie  w ynosi 10.000 
złotych . 2.000 zł w niesiono w kładem  nie
pieniężnym . Zarząd obecn ie stanow ią: Sa
bina Tratwa, Adam  Kahan. S p ółk ę  repre
zentuje dw óch  członków  zarządu łącznie. 
U chw ałą w spóln ików  z dnia 16 maja 1936 r, 
zm ieniony został § 2 um owy spółki.

10.183. „S półk a  W ydaw nicza G łos 
G ospodarczy, spółka z ograniczoną o d p o 
w iedzialnością", Spółka  została w ykreślo
na wskutek zlikwidow ania.

10.281. „C hem iczne Zakłady Przem y
słow e ,,N iton" spółka  z ograniczoną o d p o 
w iedzia lnością". Ilia - Eliasz E icher z o 
stał „wykreślony wskutek ustąpienia a za
rządu. Do zarządu pow ołano A braham a-Ja- 
kuba Fiszera,

10.410. „Zakład  E lektryczny Okręgu 
P odstołecznego „Z e o p "  spółka z ogran iczo
ną odpow iedzialnością". Jerzem u K azim ie
rzow i Sawickiem u udzielono łącznej pro
kury,

11.099, „Z ak łady  M etalurgiczne i  Z e 
garów  E lektrycznych  „C op  - E lek tro" sp ó ł
ka z ograniczoną odpow iedzialnością". 
W iktor Ludw ikow ski został w ykreślony 
wskutek ustąpienia z zarządu. D o zarządu 
pow ołan i zostali Jan - B olesław  Kałuża 
i W ładysław  Dąbrow ski. S p ółkę reprezen 
tują dwaj członkow ie zarządu łącznie. Dnia 
1 września 1938 r, zmieniona została umowa 
spółki,

11.215. „G araż Dynasy, spółka  z ogra
n iczoną odpow iedzialnością” . W arszawa, 
Oboźna 1/3. Prow adzenie handlu w  zakre
sie przemysłu sam ochodow ego w  najszer
szym  zakresie, urządzenie, w ynajm owanie 
i prow adzen ie garażów  sam ochodow ych, 
stacji obsługi i tym podobnych , p od ejm ow a
nie się przedstaw icielstw  firm, będących  
producentam i lub sprzedaw cam i pojazdów  
sam ochodow ych . K apitał zak ładow y 10.000 
złotych . W spólnik  m oże m ieć w iększą ilość 
udziałów . Zarząd: M arceli Hartingh, Jan 
Fruziński. Spółkę reprezentuje jeden cz ło 
nek zarządu. Spółka z ograniczoną o d p o 
w iedzialnością  zawarta dnia 23 września
1938 r.

8674. „A utom atyczna sprzedaż gumy 
higienicznej, spółka  z ograniczoną od p ow ie 
dzia lnością". Adam  Kahan został w yk reślo 
ny w skutek ustąpienia z zarządu. Otwarto 
likw idację  spółki,

dnia 5 października 1938 r.
4462, „P olsk ie  R adio, Spółka A kcyjna". 

D elegacja  członka R ady  N adzorczej Ta
deusza Szpotańskiego do czasow ego w yk o
nywania czynności członka zarządu usiała. 
D o zarządu pow ołany został K onrad L i
b icki.

7376. „Z ak ład y  Przem ysłow e „B ielany" 
S półka A k cy jn a ". H enrykow i Maślanemu 
udzielono łącznej prokury.

11.006. „K luczew ska Fabryka Papieru 
i Celulozy, Spółka A kcyjna". Bronisław owi 
Radow skiem u udzielono prokury łącznie z 
jednym  z człon k ów  zarządu,

11.216. „T ow arzystw o dla Handlu i
Przem ysłu „S im pletan" spółka z ogran iczo
ną odp ow iedzia lnością ” . W arszawa, Tw ar
da 21, Organizow anie i prow adzenie w  P o l
sce i za granicą działalności handlow ej w 
zakresie sprzedaży na rynek kra jow y oraz 
eksportu na rynki zagraniczne surow ców  
dla przem ysłu garbarskiego oraz o lejów  
i tłuszczów  technicznych. K apitał zak łado
w y  10.000 źłotych . W spólnik  m oże m ieć 
w iększą ilość udziałów . Zarząd: Leon
Srebrnik, Kelman Srebrnik, Spółkę repre
zentują dw aj członk ow ie  zarządu łącznie 
lub jeden  członek  zarządu łącznie z proku
rentem . Spółka z ograniczoną odp ow ie
dzialnością zawarta dnia 22 września 1938 r 
na okres trzyletni z praw em  przedłużania

11.217. „V iking, spółka z ograniczoną 
odp ow iedzia lnością". Warszawa, Polna 72/20. 
H andel wszelkim i towaram i produkcji kra
jow ej i zagranicznej, eksport i im port tych
że, przedstaw icielstw o firm krajow ych i za
granicznych. K apitał zak ładow y 10.000 z ło 
tych. Wspólnik m oże m ieć w iększą ilość 
udziałów . Zarząd: L ew  Fajnsztejn, M ojżesz 
ve l M arek Ferdman, Spółkę reprezentują 
dwaj członkow ie zarządu łączn ie lub jeden 
członek  zarządu łączn ie z prokurentem . 
Spółka  z ograniczoną odpow iedzialnością  
zawarta dnia 30 września 1938 r. na okres 
p ięcioletn i z praw em  przedłużania.

11.218. „H ote l K rakow ski, spółka z 
ograniczoną odpow iedzialnością ". W arsza
wa, Bielańska 7, Prow adzen ie przedsięb ior
stwa h otelow ego. K apitał zak ładow y
10.000 złotych  w płaconych  w kładem  n iepie
niężnym. W spólnik  m oże m ieć w iększą 
ilość udziałów . Zarząd: Szulim - M ordka 
F iszel, S półka  z ograniczoną odp ow iedzia l
nością zawarta dnia 28 września 1938 r.

11.219. „F orvil, spółka  z ograniczoną
odp ow iedzia lnością". W arszaw a, N ow olip 
ki 12. Handel olejkam i perfum eryjnymi 
oraz artykułami w chodzącym i w  zakres w y
rob ów  kosm etyczno - perfum eryjnych oraz 
pudram i. K apitał zak ładow y 10.000 z ło 
tych. W spólnik  m oże m ieć w iększa ilość 
udziałów . Zarząd: M ieczysław  Prusak.
S półka z ograniczoną odpow iedzialnością  
zawarta dnia 16 września 1938 r.

8476-n
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Sąd O kręgow y w e  L w ow ie.
D o rejestru handlow ego w pisano: 

dnia 8 maja 1936 r.
D ział B. Nr 626 przy firm ie: „G a len " —  

w ytw órnia chem iczno -  farm aceutyczna i 
kosm etyczna, spółka  z ograniczoną o d p o 
w iedzia lnością  w e L w ow ie, źe  członek  za 
rządu Dr J óze f W eintraub ustąpił, a w  jego 
m iejsce w ybrano Józefa  Ozjasza Katza; 
uchw ałą zgrom adzenia spóln ików  z dnia 
14/1. 1936 zm ieniono § 10 um ow y spółki. 
Firm a odtąd brzm i: „W ytw órn ia  chem iczno- 
farm aceutyczna i kosm etyczno - handlowa 
„P o lon " , spółka  z ograniczoną od p ow ie 
dzia lnością  w e L w ow ie".

Dnia 10 listopada 1938 r., dział B. 
N r 2009 now e przedsięb iorstw o p od  firmą: 
Bitumak, spółka  z ograniczoną od p ow ie 
dzialnością .

S iedziba przedsiębiorstw a: L w ów , ul.
D w ernick iego 11.

Przedm iot przedsiębiorstw a: Z arobk o
w e prow adzen ie przedsiębiorstw a zajmują
ceg o  się budow ą dróg w szelk iego typu, oraz 
zw iązanych z tym ob iektów , jak naprzykład 
przepustów , m ostów  i tym podobnych-. Dla 
osiągnięcia tego celu  spółka  m oże podejm o
w ać w szelk ie, czynności, a w  szczególności 
trudnić się m oże handlem lub w ytw arza
niem m ateriałów , narzędzi, maszyn i tym 
p od obnych , m ających  zastosow anie w  zakre
s ie  w y że ; podanym  i to tak na rachunek 
w łasny jak i na zlecen ie  osób  trzecich.

K apitał zak ładow y w ynosi 12.000 z ło 
tych. Spólnik m oże posiadać w iększą ilość 
udziałów .

C złonkiem  zarządu został w ybrany 
Emil Łazoryk, k tóry  będzie  reprezentow ał 
spółk ę samoistnie.

Dnia 25 listopada 1938, dział B. Nr 1436, 
firm y i T eatr Św ietlny „A tla n tic" spółka 
z ograniczoną odpow iedzialnością  we L w o
wie, że odtąd spółk ę reprezentuje M aurycy 
G erner z W ładysław em  Kucharem  lub J oa 
chim em  Schallem, bądź też A d o lf Gerner 
z W ładysław em  Kucharem  lub Joachim em  
Schallem.

O dw ołano członka  zarządu Herza W ein - 
stocka.

Dnia 25 listopada 1938 w ykreślono z re
jestru handlow ego w  dziale B Nr 1413 fir
my: P ionierski Instytut G eofizyk i S tosow a
nej, spółk i z ograniczoną odpow iedzialnoś
cią  w e L w ow ie, prokurę inż. Zygmunta M i- 
tery.

Dnia 25 listopada 1938, dział B. Nr 1495, 
firm y: Dziennikarska W ydaw nicza  Spółka,
s-lca z ogr. odpow . w e L w ow ie, źe uchw ałą 
zgrom adzenia spóln ików  z dnia 22 września 
1938 postanow iono rozw iązać spółk ę i 
o tw orzyć likw idację.

L ikw idatorem  w ybrano Jana Szczyrka, 
k tóry  reprezentuje spółkę samoistnie.

Dnia 25 listopada 1938, dział B. Nr 2010, 
now ą firm ę; „Z eth an" Zw iązek handlow y 
dla roln ictw a i przem ysłu, spółka  z ograni
czoną odpow iedzialnością .

Siedziba przedsiębiorstw a: Lw ów , ul.
M ochnack iego 30,

Przedm iot przedsiębiorstw a:
a) zakup i sprzedaż hurtow a i drobiaz

gow a w szelk ich  tow arów ,
b) organizacja i prow adzenie w szelkiego 

rodzaju nakładów  handlow ych  i przem ysło
wych,

c) prow adzenie zastępstw  i przedstaw i
cielstw  zak ładów  handlow ych i przem ysło
w ych,

d) eksport i im port w szelkich  tow arów .
K apitał zak ładow y 10.000 złotych . S p ó ł-

nik m oże m ieć w ięcej udziałów .
C złonek  zarządu: W iktor K alito. S p ó ł

kę reprezentuje jeden członek  zarządu.
Pismem, przeznaczonym  do ogłoszeń  

spółki, jest M onitor Polski.
Dnia 12 listopada 1938 r., dział A . 

Nr 2196, firm y: Dawid Buchband, hurtow-
ny skład tow arów  żelaznych w e L w ow ie, ul. 
Karna 2, że siedziba przedsiębiorstw a jest 
przy ul. Euila B yka 2.

Dnia 22 listopada 1938, dział A . Nr 1165, 
przy firm ie: Ch. Stadler w e L w ow ie, że do 
spółk i przystąpili Dr Izydor Stadler i Dr 
Jakub Stadler, a rów nocześnie w ystąpił ze 
spółk i Chairn Stadler. Odtąd firma brzm i: 
Ch. Stadler w łaściciele Dr I. i Dr J. Stad
ler. S iedziba: Lw ów , ul. Jagiellońska 15. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel deta
liczny i hurtow y konfekcji, sukna i tow a
ró w  galanteryjnych oraz w ytw órnia k on 
fekcji.

S póln icy : D r Izydor Stadler i Dr Ja
kub Stadler reprezentują firmę każdy sa
moistnie.

Dnia 25 listopada 1938, dział A . Nr 2774, 
firm y: B. K op f i O. Knapp, skup surow 
ców  lnianych i konopnych oraz eksport 
tychże, Lw ów , ul. Żerom skiego 3 (K lepa- 
rów ), że odtąd firma będzie m iała brzm ie
nie: B. K opf i O. Knapp, handel oraz eks
port surow ców  lnianych i konopnych, a 
przedm iotem  tego przedsiębiorstw a jest: 
handel oraz eksport surow ców  lnianych i 
konopnych.

Dnia 25 listopada 1938, dział A . Nr 3078, 
now e przedsiębiorstw o:

Firma: S. Landau.
Siedziba: Lw ów , ul. B óżnicza 17.
Przedm iot, przedsiębiorstw a: Sprzedaż

szkła, lamp i naczyń kuchennych.
K upiec: Scheindel Landau.

8460-p
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Sąd O kręgow y w  Kaliszu,
w ykreślił z rejestru handlow ego, działu A , 
następujące firmy: na zasadzie art. X X X  §  2 
przepisów  w prow adzających  kodeks han
d low y, dnia 20 listopada 1937 r „  11340. B er
ta R esler w  Kaliszu; dnia 13 stycznia 
1938 r, 12923. Perlą D ębolińska w  Babiaku; 
dnia 15 września 1938 r. 323. Stefania Ła- 
szewska w K leczew ie ; dnia 19 pażdzierni-

ká 1938 r, 38, O tto L iske w  Slazew le; 
dnia 30 listopada 1938 r, 520. M ichał Le- 
sień w  Kaliszu, 539. W ojciech  Sałata w  Ka
liszu, 635. J óze f Zarem ba w  Błaszkach, 
7943. Szmul Drapisz w Koninie, Z pow odu  
likw idacji: dnia 20 maja 1938 r. 12890. Cha
na R yw ka Jachim ow icz w  K ole ; dnia 19 paź
dziernika 1938 r. 69. M ateusz R opelsk i w  D ą
biu, 95. Edward Nietz w  Dąbiu, 106. Frania 
D aw idow icz w  Dąbiu, 124. Sylką  W alter w  
K ole, 175. M oryc H eliszkow ski w Golinie, 
227. Icek  Żarnow ieck i w  Koninie, 288. M ord
ka O bażanek w  M ałej Orlinie, 449. Maks 
Scheer i A bram  U nikow ski w  Kaliszu; dnia
30 listopada 1938 r. 9. J óze f K ieler w K a
liszu, 447. A lje  R eich  w  Kaliszu, 465. M o
ryc D aw idow icz i M ichał Perle w Kaliszu, 
495. S zyje W eitz w  Kaliszu, 526. Jakub 
W ierzb ick i w  Kaliszu, 582. W olf W einstein 
w  Stawiszynie, 583. W iktoria  W róblew ska 
w  Stawiszynie, 640. Jan P aw laczyk w  K oź
minku,' 668. Zofia  Sch loesser w  Brzezinach, 
12298. W ładysław  R yback i w  Kaliszu.

8461-p
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Sąd O kręgow y w e Lw ow ie.
Dnia 17 listopada 1938 w ykreślono z re

jestru z pow odu  zlikwidowania następujące 
firmy:

dział
Nr 2202. „C yganeria" Ludwik Schaffer 

w e Lw ow ie.
2270. Hurtownia tytoniow a Uniwersy

tetu Jana Kazim ierza we Lw ow ie.
dział B,

353. Przedsiębiorstw o naftow e Tom a
sza Ła&zcza, spółka z ograniczoną odp ow ie
dzialnością w e Lw ow ie.

405. W łościańska mechaniczna tkalnia 
Len, galicyjska spółka z ograniczoną od p o 
w iedzialnością w e Lw ow ie.

434. „P etrolgea" terenowa i wiertnicza 
spółka z ograniczoną odpow iedzialnością  we 
L w ow ie.

592. Ludow a spółka parcelacyjna, sp ó ł
ka z ograniczoną odpow iedzialnością  we 
Lw ow ie.

646. „C h oron ów " gospodarstw o prze
m ysłow o - rolne, spółka z ograniczoną od 
pow iedzialnością  we Lwowie.

655, Spółka naftow a Petrol - Unia, 
spółka z ograniczoną odpow iedzialnością  we 
Lw ow ie.

1149. Polskie Tow arzystw o H andlowe 
„S ena“  spółka z ograniczoną odpow iedzial
nością w e Lw ow ie.

8459-p
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Sąd O kręgow y w  Grudziądzu, D o re
jestru handlow ego działu B. numer 1 firmy 
K iew e, Spółka z ograniczoną odpow iedzial
nością dopisano 14 i 19 listopada 1938: 
U chw ałą zgromadzenia spóln ików  z 15 
kwietnia 1938 zm ieniono §§ 2, 3 umowy 
spółki. Firma: Grudziądzki Dom T ow aro
wy, Spółka z ograniczoną odpow iedzialno
ścią. Przedm iotem przedsiębiorstwa jest 
zakup i sprzedaż bław atów , tow arów  krót
kich, futer i konfekcji, oraz wytwórnia kon
fekcji, futer, bielizny i fartuchów, jak rów nież 
i sprzedaż tych artykułów, zakup i sprzedaż 
porcelany, fajansów, szkła, sprzętów  ku
chennych, artykułów  kos.metycznych, biżu
terii, galanterii, w yrobów  skórzanych, arty
kułów  żelaznych oraz kom pletnych wypraw. 
Ponadto zm ieniono § 5 um owy: Kapitał za
k ładow y podw yższono o 5000 zł tak, że 
obecn ie w ynosi 25.000 złotych . Spólnik m o
że m ieć w iększą ilość udziałów . Nadto 
zm ieniono §  8 um owy spółki: Bendix K iew e; 
Franciszek Ludwik Balicki; Sew eryn Szu- 
barga są członkam i zarządu. Zarząd spółki 
składa się z trzech członków . K ażdy c z ło 
nek zarządu ma praw o do sam oistnego re
prezentow ania spółki. Zm ieniono § 4 umo
wy spółki. Czas trwania spółki przedłużo
no do 1 kwietnia 1943; zm ieniono względnie 
uzupełniono §§  6, 7 i 9 dotychczasow ej um o
w y spółki. U chwalą nadzw yczajnego zgro
m adzenia z  15 listopada 1938 zm ieniono § 8 
um ow y spółki. Klara Hoffmann jako cz ło 
nek zarządu w  m iejsce zm arłego Bendixa 
K iew ego i zarazem jako przedstaw icielka 
spadkob ierców  po zmarłym spólniku 
Bendix K iew e. W eksle muszą b yć  pod p i
sane przez dw óch  członków  zarządu, przy 
czym  jeden z tych pod pisów  musi być o b o 
w iązkow o Klary Hoffmann.

8475-p
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POSTĘPOWANIA 
U P A D Ł O Ś C I O W E .

III. U. 15/37.
W  spraw ie upadłościow ej firmy E. R. 

Bab, w łaścic. Juliusz Bam berger w  P ozna
niu, plan podzia łu  można przeglądać w se 
kretariacie W ydzia łu  III. H andlow ego Są
du O kręgow ego w  Poznaniu, ul. M łyń
ska 1-a, pok ój Nr 42. Zarzuty przeciw k o pla
n ow i można w nosić w  ciągu 2 tygodni od  
daty obw ieszczen ia  niniejszego w  M onitorze 
Polskim .

(— ) Bartsch, Sędzia Kom isarz .
8467-p
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VII. E. 95/33.
W  spraw ie upadłościow ej W ojciech a  

Patalasa z Gdyni, umarza się postępow anie 
upadłościow e dla braku masy (art, 204 ust. 
upadł.).

Gdynia, dnia 14.VIII. 1938.
Sąd G rodzki.

8473-p
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Nr III. U. 24/38.
PO STAN O W IEN IE .

Dnia 17 listopada 1938 r. Sąd O kręgow y 
w  Poznaniu —  W ydzia ł H andlowy, w  skła
dzie następującym : P rzew odn iczący  S, O.

Adam ski. Sędziow ie: S. H. G adebusch, S. H. 
Zakrzewski. P rotokolant: apl. s, Szuman, 
po  rozpoznaniu -wr dniu 17 listopada 1938 r. 
spraw y upadłościow ej kupca Kazim ierza 
Matuszaka w  Poznaniu, ul. Br. P ierack ie
go 16, o w drożenie postępow ania u padło
ściow ego, postanawia: 1) O głosić upadłość 
kupca Kazim ierza Matuszaka, w laśc. składu 
aparatów  radiow ych i e lektrotechnicznych  
w Poznaniu, ul, P ierack iego 16, 2) W ezw ać 
w ierzycieli upadłego do zgłoszenia sw ych 
w ierzytelności do dnia 10.1. 1939. Sędziem u 
kom isarzowi, z opłatą sądow ą 2.—  zł i 50 gr 
od  załącznika. 3) Sędzią kom isarzem  w y
znacza się Stanisława M uszyńskiego, P o 
znań, St. Rynek 76. 4) Syndykiem  upadłości 
w yznacza się Sylwestra Stachow iaka w  P o 
znaniu, W ały  Król. Jadw igi 3a,

(— ) Adam ski, (— j G adebusch,
(— ) Zakrzew ski,

8468-p
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POSTĘPOWANIA UKŁADOWE.
Nr III. U kł. 11/38.

PO STAN O W IEN IE .
Dnia 23 listopada 1938 r. Sad O kręgo

w y w Poznaniu —  W ydzia ł H andlow y w 
składzie następującym : P rzew odn iczący :
S. S. O. Adam ski. S ęd ziow ie: S. H. M iko
łajewski, S. H. Schubert. P rotokolant: apl. 
s. Szuman, po rozpoznaniu w dniu 23 listo
pada 1938 r. sprawy układow ej, jawnej sp ó ł
ki handlow ej A . K aczm arek i B. Poturalski, 
przedstaw icielstw a i hurtownia w yrobów  
w łókienniczych  w Poznaniu, Stary Rynek 
38/39, postanawia: I) O tw orzyć p ostęp ow a
nie układow e nad m ajątkiem jawnej spółk i 
handlow ej K aczm arek i Poturalski w P o 
znaniu, Stary R ynek 38/39, oraz nad mająt
kiem jej w łaścicieli kupca A nton iego K acz
marka i Bolesław a Poturalskiego, II. T e r
min do sprawdzenia w ierzytelności w yzna
czy ć  na 25 stycznia 1939 r. przed Sędzią 
Kom isarzem  —  Gmach Sądu G rodzkiego, 
pok . 43, g. 9. III, Sędzią Komisarzem w y
znacza się S. H. Stanisława M uszyńskiego.
IV. N adzorcą sądow ym  w yznacza  się T a d e
usza Stachow skiego, w Poznaniu, ul. O gro
dow a 9.

(— ) Adam ski, {— ) R. M ikołajew ski,
(— ) Schubert.

8485-p
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Nr sprawy Ukł. 9/38 r.
OBW IESZCZEN IE.

Na m ocy art. 17 i 23 R ozporządzenia 
Prezydenta R zeczypospolite j z dnia 24 paź
dziernika 1934 roku (Dz. Ust. R. P. Nr 93/34, 
poz. 836), Sąd O kręgow y w  Kaliszu, W y 
dział I. Cywilny, podaje do publicznej w ia
dom ości, że postanow ieniem  z dnia 3 listo
pada 1938 roku otw arte zostało p ostępow a
nie układow e pom iędzy Sam uelem K rotow - 
skim, w łaścicielem  fabryki haftów  w  K ali
szu przy ulicy Pułaskiego 22 i jego w ierzy 
cielami.

Sędzią Kom isarzem  tego postępow ania 
w yznaczony został Sędzia Sądu O kręgow e
go Jan Nowak, a nadzorcą sądow ym  T o 
masz D obrzański z Kalisza.

Term iny sprawdzenia w ierzytelności 
w yznaczone zostały  na 22 i 30 grudnia 
1938 roku o  godzinie trzynastej w  pierwszej 
sali posiedzeń  Sądu O kręgow ego w  K ali
szu.

W iceprezes: (— ) C, W ojciech ow sk i,
8484-p
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W Y W O Ł A N I A .
II. Co. 652/37.

Andrzej W alick i w B ydgoszczy wniósł
0 w yw ołanie zaginionego wekslu na 8000 zł, 
w ystaw ionego w  Bydgoszczy, dnia 25 marca 
1931 przez W eronikę Paw liczakow ą, na z le 
cenie męża J,ana Paw liczaka, żyrow anego 
przez tegoż oraz Jana M ączkow sk iego i A n 
drzeja Walickiego, płatnego, w  B ydgoszczy
1 września 1931. Posiadacza w eksla wzywa 
się, by  najpóźniej dnia 7marca 1939, godz. 12, 
p ok ó j 29 zgłosił sw e prawa przedkładając 
w eksel, w  przeciwnym  razie w eksel będzie 
um orzony.

Sąd G rodzki B ydgoszcz.
8466-p
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Ekonom ista J ózef Paruszewski w  P o 
znaniu, A l. M arcinkow skiego 2-a, postawił 
w niosek o  w yw ołanie książeczki oszczęd n o
ściow ej Komunalnej Kasy O szczędności P o 
wiatu Poznańskiego w  Poznaniu Nr 5720, 
opiew ającą  na 7.576,66 złotych  na jego na
zwisko. Posiadacza tego dokum entu wzywa 
się, b y  najpóźniej na terminie w  dniu 8 mar
ca 1939 r. o godz. 12 w  podpisanym  Sądzie 
pokój. 72 od być się mającym  sw oje  prawa 
zgłosił i dokum ent ten przedłożył, w  prze
ciwnym  bow iem  razie nastąpi unieważnienie 
dokumentu.

Poznań, dnia 22 października 1938.
Sąd G rodzki.

8469-p
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W łaścicie le  dom u Franciszek Pukacki 
i Bogusława Pukacka w  Poznaniu postaw ili 
wniosek o w yw ołanie w ierzycie la  h ip otecz
nego na zapisaną w  dziale III pod  liczbą  9 
ks. gr. Poznań, Stare M iasto, tom  VII, wyk. 
L. 217 h ipotekę 400 talarów  na nazwisko 
Carl Oskar W eygandt. W ierzyciela  tej hi
p otek i w zyw a się, by  najpóźniej na terminie 
w dniu 9 lutego 1939 o godz. 12 w  podpisa
nym Sądzie pokój 72 od b y ć  się m ającym  
sw oje  prawa zgłosił, w  przeciw nym  bow iem  
razie zostanie z sw oim i prawam i do tej hi
p otek i w ykluczony.

Poznań, 24 października 1938.
Sąd G rodzkŁ

3470-p

Pani K azim iera C ichocka z d. Kun* 
w  Poznaniu, Patrona Jackow skiego 33 m. 14 
w ystąpiła z wnioskiem , b y  jej męża Ignace
go C ichockiego, u rodzonego 28 lipca 1891 
w Poznaniu, syna Jana i Mariar.ny z d. Ur
baniak, który na ostatku m ieszkał w P ozna
niu i zaginął, uznać za zm arłego. W spom nia
nego zaginionego w zyw a się, aby w  niżej 
oznaczonym  Sądzie stawił się na terminie 
dnia 23 czerw ca 1939 o godz. 12 przed 
połudn., sala 72, gdyż inaczej zostanie uzna
ny za zm arłego. W szyscy, k tórzyby m ieli 
jaką w iadom ość o życiu lub śm ierci zaginio
nego winni o tym don ieść Sądow i-najpóźniej 
w  terminie pow yższym .

Poznań, 18 października 1938,
Sąd G rodzki.

8472-p
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Pelagia R obaszkiew icz w  K ościanie, G ro 
dziska 21, wystąpiła z wnioskiem , by uznać 
za zm arłego męża W incentego R obaszkiew i- 
cza, urodź. 6 lipca 1876 w  K cyni, syna W a 
lentyna i Julianny Czerwińskiej, k tóry  na 
ostatku m ieszkał w  H om berg - H ochheide 
i w yprow adził się do Kanady i podczas w o j
ny św iatow ej został internowany w  Anglii, 
odkąd zaginął, uznać za zm arłego. W sp o 
m nianego zaginionego w zyw a się, aby w  ni
żej oznaczonym  Sądzie stawił się na term i
nie dnia 23 czerw ca  1939 o  godz. 12 w p o 
łudnie, pok ó j 72, gdyż inaczej zostanie uzna
ny za zm arłego. W szyscy, k tórzyby mieli 
jaką w iadom ość o życiu lub śm ierci zaginio
nego winni o tym don ieść Sądow i najpóźniej 
w  terminie pow yższym .

Poznań, dnia 15 października 1938.
Sąd G rodzki,

8471-p
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3. Co. 8137.
O głoszono, dnia 21.IX.38. (— ) Lewan-- 

dow ski j. sekr. sądow y.
WYROK WYKLUCZAJĄCY.
W  spraw ie Natalii Mauer, gospodyni z 

W ąbrzeźna, ul. M estwina Nr 8, w niosko
daw czym , Sąd G rodzki w  W ąbrzeźnie przez 
sędziego grodzkiego A . Śm iesznego, w  dniu 
21 września 1938 r. orzek ł:

I) W eksel z daty 27/XI. 1930, płatny 
27/1. 1933 r. na 1000 zł, w eksel z daty 5.II. 
1931, płatny 5/IV . 1931 na 100 zł, oraz w e 
ksel z daty 1/XII. 1933, płatny 31.XII. 
1933 r. na 608.35 zł, a w ystaw iony przez 
Franciszka C hodzińskiego z Zielenią, pow . 
w ąbrzeskiego, uznaje się za zaginione.

II) K oszty postępow ania ponosi Skarb 
Państwa.

Sąd G rodzki,
8463-p
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WZBRONIENIE WYPŁAT.
W ydzia ł V, Cywilny, Sądu O kręgow ego 

w  W arszaw ie ogłasza, że w  sprawie T eofila  
Zalew skiego, postanow ieniem  Sądu z dnia
12 maja 1938 r. p o s t a n o w i o n o :  w zbro
nić w szelkich  w ypłat obligacjam i 4°/o P o 
życzk i K onsolidacyjnej Nr Nr: 0100362 wart, 
nom. 50 zł, 0103228, 0103229, 0103230 
wart, nom. po 100 zł; 0034331 wart. nom. 
500 zł; 0025613 wart. nom. 1000 zł. A k 
cjami Banku Polskiego —  1 A kcja  na oka
ziciela  now ego w zoru  nom. wart. 100 zł 
Nr 268192; 5 akcji na okaziciela  now ego
w zoru nom, wart. 500 zł od Nr 139736 do 
Nr 139740 w łącznie, z odcinkam i, tudzież 
w zbron ić dokonyw ania z pow yższym i tytu
łami jakichkolw iek tranzakcji.

W zyw a się przeto wszystkich, roszczą
cych  prawa d o  pow yższych  tytułów , aby w 
ciągu lat dw óch, licząc od  daty pierw szego 
ogłoszenia w  „M on itorze  Polskim ", złożyli 
te tytuły w  Sądzie lub zgłosili sprzeciw y. 
{Nr V. Co. 1261/37).

2547-kg

Licytacje i Przetargi.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU.
E lektrow nia M iejska Zarządu M iejskie

go w  m. st. W arszaw ie ogłasza przetarg p i
sem ny nieograniczony na dostawę:.

20 transform atorów  trójfazow ych  o le 
jow ych, typy zew nętrznego, do pracy cią-

229
głej 200 kV A , 15600/5200/ ^  V, odp ow ia 
dających  norm om  P. N. E. 33/1936 r.

O fertę z napisem na k op ercie : „O ferta  
d o  przetargu n ieograniczonego Nr T-3918/38 
na tiansform atory“ należy z łoży ć  do dnia 
13.XII. lW S r, do godz. 8.30 w lokalu W y 
działu -Zakupów  Elektrow ni M iejskiej, ul. 
P ierackiego 11, 2 piętro, d o  skrzynki ofer
tow ej. ,

O tw arcie o fert nastąpi w dniu 13.XII. 
1938 r. o  godz, 9 -e ;- w lokalu Elektrow ni 
M iejskiej, ul. P ierack iego 11, 2 piętro.

Oferta winna b y ć  złożona zgodnie z p o- 
stam wicniam i R ozporządzenia R ady M ini
strów  z dn. 29.1. 1937 r. o dostawach i ro 
botach  na rzecz Skarbu Państwa, sam orzą
du i instytucyj praw a publicznego (Dz. U, 
R. P. Nr 13. pcz. 92).

Bliższe inform acje oraz warunki prze
targow e zainteresow ani mogą otrzym ać w 
W y d z h le  Zakupów  Elektrow ni M iejskiej, 
ul. P ierack iego 11, w  godz. od  9-ej do 14-ej.
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P R Z E T A R G .
Fundusz Kwaterunk-u W ojsk ow eg o  ogła 

sza przetarg n ieograniczony na następujące 
rob oty  —  w  dniu i godzinie otw arcia ofert 
podanych niżej;

Dnia 12 grudnia 1938 r.
1. Na w ykonanie i dostaw ę armatur 

ośw ietlen iow ych  norm alnych w  Gmachu 
Państw ow ym  w  W arszaw ie przy ul. O grodo
w ej i Leszno,

godz, 12.15.
2, Na w ykonanie i dostaw ę armatur 

ośw ietlen iow ych  ozdobnych  w  specjalnym  
wykonaniu w  Gmachu Państwowym  w  
W arszaw ie, przy  ul, O grodow ej i Leszno,

godz. 12,30, 
Dnia 17 grudnia 1938 r.

1. Na w ykonanie instalacji w od ociąg o 
w ej i  kanalizacyjnej w  bud, ofic. i p od ofic . 
w  Sam ach,

godz, 12,15.
2, Na w ykonanie instalacji w od ocią 

gów , kanalizacji, centralnego ogrzewania 
oraz m echanizmu w entylacyjnego garażu 
przy ul. R akow ieck ie j w  W arszaw ie,

godz. 12.30.
Oferty na pow yższe rob oty  należy sk ła

dać w  D yrekcji F K W „ W arszaw a, K rólew 
ska 2, najpóźniej na godzinę przed przetar
giem. O ferty przesłane pocztą  muszą być 
dostarczone w  tymże terminie.

W adium w  w ysokości 1%  sumy o fero 
wanej w  gotów ce  należy składać do Banku 
G ospodarstw a K rajow ego na konto Nr 1288; 
w papierach  ^wartościowych, ob jętych  o k ó l
nikiem M inisterstwa Skarbu z dnia 20,IV,
1936 r, —  d o  Kasy FK W .

R o b o t y , zostaną oddane po cenach je 
dnostkow ych  stałych  przez ca ły  czas trw a
nia robót.

K osztorysy, W arunki S zczegółow e i 
O pisy Techniczne można otrzym ać w  D y
rekcji FK W ,, W arszawa, K rólew ska 2 (po
kój Nr 26) na 8— 10 dni przed przetargiem.

8456-p

P R Z E T A R G
D yrekcja  O kręgow a K olei Państw o

w ych  w  K rakow ie rozpisuje przetarg pu
bliczny, z terminem składania ofert:
a) do dnia 19 grudnia b. r.

na dostawę w  okresie rocznym  ok o ło
120.000 kg różnych pap ierów  dla W ytw órn i 
B iletów  P. K, P„
b) do dnia 20 grudnia b, r.

1) na dostaw ę różnych m ateriałów  in
troligatorskich, -

2) na dostawę tektury introligatorskiej,
c) do dnia 21 grudnia b. r.

na sprzedaż ścinków  pap ierow ych  z 
W ytw órn i B iletów  P. K. P. w  K rakow ie, 
odpadków  papierow ych  koszykow ych  z bu- 

- d e k c i i J UC. J L ^ K łiA  ó,wie, róż- 
nych odpadkow  m ateriałów  z Magazynu 
Zasobów  w  N ow ym -Sączu  i w  Tarnow ie, 
oraz piły tracznej (gattra), starego m łota 
parow ego, tokarki k o łow e j i pociągow ej, 
starych maszyn do liczenia i pisania i ska
sow anych instrum entów m ierniczych.

Term in składania ofert upływ a tego 
samego dnia o godz. 10-tej.

S zczegółow e warunki przetargu można 
otrzym ać w Wydziale Zasobów D yrekcji 
O kręgow ej K o le i Państw ow ych w  Krako
w ie, po uprzednim  w płaceniu d o  Kasy D y- 
rekcyjnej, lub nadesłaniu pocztą, za każdą 
grupę materiałów kwoty 1.50 zł,

8483-p

Na m ocy  art, 9 p. 4 rozporządzenia P re
zydenta R, P. z dnia 27 maja 1927 r. o przy
musie ubezpieczenia  od ognia i  o P ow szech 
nym Zakładzie U bezp ieczeń  W zajem nych 
(jednolity tekst rozporządzenia w  Dż. Ust. 
R. P, Nr 3, poz. 23, rok  1933) -— upoważnieni 
zostają do podpisu następujący pracow n icy : 
w Dyrekcji Umownych Ubezpieczeń Zarzą
du Centralnego w Wydziale Organizacyjno- 

Inkasowymi 
p, Ludwik Dąmbski, pracownik kon

traktowy,
w biurze Inspektora Wojewódzkiego 

we Lwowie: 
p. Tadeusz Kawczak, referent. 
Jednocześn ie unieważnione zostaje pra

wo podpisu:
w biurze Inspektora Wojewódzkiego w Kra

kowie!
p. Józefa  Tworeszczuka, księgow ego. 
W arszaw a, dn. 29/11. 1938 r.

N aczelny D yrektor 
P ow szechnego Zakładu U bezpieczeń  

Wzajemnych:
{— ) B. Ziemięcki.

3736-kg

POSTĘPOWANIA UKŁADOWE.
W ojew ódzk ? U rząd R ozjem czy  do 

spraw  m ajątkow ych posiadaczy gospodarstw  
w iejskich  w  Lodzi na posiedzeniu  w  dniu 
28 listopada 1938 r. p o  rozpoznaniu sprawy 
na w niosek  Jana Jaskłow skiego w  przedm io
cie  otw arcia  postępow ania  układow ego, na 
podstaw ie art. 73 pkt. 1 i  art. 75 rozporzą

dzenia Prezydenta R ,P. z dnia 24.X. 1934 r, 
(Dz. U, R. P. Nr 5, poz , 59 z 1936 r.). 

orzeka:
1) O tw orzyć do majątku Jana Jask łow 

skiego, w łaściciela  majątku S tob ieck o  Szla
checkie, pow iatu radom szczańskiego, postę 
pow anie układow e, celem  p ow zięcia  uchw a
ły  w  spraw ie zaw arcia okładu  (a r t 84) na 
okres sześciom iesięczny od  daty upraw o
m ocnienia się niniejszego orzeczenia pod 
rygorem, przew idzianym  w  art. 90.

2) Dla wszystkich ogłoszeń , dotyczących  
postępow ania układow ego ustalić czasop i
sma „K urier Ł ód zk i" i „E ch o  R adom szczań
sk ie" oraz siedzibę zarządu miasta R adom 
ska i gminy R adziechow ice.

Jednocześn ie P rzew odn iczący  W o je 
w ódzkiego Urzędu R ozjem czego w  Łodzi 
postanow ieniem  z dnia 28 listopada 1938 r, 
nadzorcą nad majątkiem S tob ieck o  Szla
ch eck ie  mianował Michała W alick iego, zam. 
w  maj. S obaków ek, poczta  G orzkow ice .

P rzew odn iczący : (— ) Stefan Swiderski.
8477-p

Ogłoszenia prywatne.

Drugie Ogłoszenie.__

Zarząd Likwidacyjny Polskiej Centrali 
Importu Kawy, S. A . w Warszawie w likwi
dacji, zawiadam ia P. T. A kcjonariuszów , że 
W alne Zgrom adzenie A kcjonariuszów  od b ę
dzie się dnia 20 grudnia 1938 r., o godz. 17-ej 
w lokalu Spółki przy ul. M oniuszki 6 w W ar
szawie, z następującym  porządkiem  dzien
nym: 1) Sprawozdanie likw idatorów , 2) R o z 
patrzenie i  zatw ierdzenie bilansu na dzień
31 grudnia 1937 r, oraz rachunku Strat i Z y 
sków .

15597-g

Cukrownia „Ciechanów" Spółka Akcyjna,
Bilans na dzień 30 czerwca 1938 roku.

ST A N  - CZYN N Y: 1) M ajątek stały:
Grunty zł 209.142.60, B udow le gospodarstw a 
rolnego: gospodarcze z ł 88.940.87, m ieszkal
ne z ł 22.308.97, razem  zł 111.249.84; B udo
w le  Cukrowni: m ieszkalne zł 588.708.08, fa 
bryczne zł 663.189.98, gospodarcze zł
356.602.66, razem zł 1.608.500,72; M aszyny 
i urządzenia zł 2.129.034.06; K ole jka  w ąsko
torow a i b oczn ice  zł 203.790.76; T abor k o 
le jk i z ł 110.926.70; Inwentarz i k rescencja  
folw arku: inwentarz żyw y zł 10.380.— , in
wentarz m artwy zł 19.326.— , razem zł 
29.706.— ; Inwentarz fabryczny m artwy zł 
178.791.78; Inwentarz fabryczny żyw y zł 
3.245.—-; P lac w  W arszaw ie z ł 157.711.80; 
B udow a dom u w  W arszaw ie z ł 433,355,12;

~N5We n sttfad y-zł'62.383.12{ 2) M ajątek p łyn 
ny: G otów ka w  kasie i bankach zł
368.476.22; Papiery p rocen tow e z ł 80.760,22; 
A k c je  i udziały w  przedsiębiorstw ach zł 
300.052.20; Rem anenty: w yroby  gotow e i 
półfabrykaty z ł 778,979.66; M ateriały p o 
m ocnicze zł 147.781,41; D łużnicy zł 
706,219.63; Sumy przechodnie zł 57.289.69; 
Razem  zł 7,677.396.53; 3) D ep ozyty  i gw a
rancje zł 1334.647.88; Razem  zł 9.012.044.41.

STA N  BIERNY: 1) K apitały w łasne:
K apitał akcyjny zł 3.250.000.— ; K apitał za 
pasow y: saldo z r .ub. zł 333.595.69, dopisa
no w roku spraw ozd. zł 22.863.52, razem zł 
356.459.21; Fundusz na w sparcia zł 7.839.66; 
Fundusz na pbk rycie  w ątp liw ych  dłużni
k ów  zł 30.000,— ; 2) K apitał am ortyzacyjny: 
saldo z roku ub. zł 2.850.050.89, odpisano 
sprzedane i zużyte sam ochody zł 25.150.— , 
dopisano w  roku spraw ozd. zł 91,005.65, ra
zem zł 2.915,906.54; 3) Zobow iązania: A k ce p 
ty zł 613.115.90; W ierzycie le  zł 289.715.59;
4) Inne pasyw a: D yw idenda n iepodniesiona 
zł 7.422.40; Sumy przechodnie zł 28.606.22;
5) Zysk z okresu spraw ozdaw czego zł
178.331.01, razem zł 7.677.396.53; 6) D ep ozy 
ty i gwarancje zł 1.334.647.88; Razem zł 
9.012.044.41.

Rachunek Strat i Zysków za 1937/38 r.
W INIEN: K oszty administracji ogólnej: 

W ynagrodzenie C złonków  Zarządu, K om i
sji R ew izyjnej i D yrektora zarządzającego 
zł 41.231.07; Utrzymanie biura w  W arsza
w ie  z ł 13.788.89; K oszty sprzedaży cukru zł 
32.175,64; Podatki: obrotow y  z ł 63.920.86, 
d och od ow y  zł 2.890.65, inne podatki zł
31.328.95, razem zł 98.140.46; K oszty fabry
kacji zł 2.356.816.07; Zapłacone procenty 
zł 27.163.24; Strata na dłużnikach r.ł 
5.649.88; Strata na różn icy kursu na walu
tach zł 227.— ; R ezerw a na podatek d och o 
dow y zł 2.890.65; W artość rem anentów cu
kru z dn. i.VII. 1937 r. zł 671.492.73; W ar
tość rem anentów melasu z dn. 1. VII. 1937 r. 
zł 31.450.50; W artość rem anentów w ysło 
dzin z dn. l.VII. 1937 r. zł 300.— ; A m orty
zacja zł 91.005.65; Zysk zł 178.331.01; R a
zem zł 3.550.662.79.

M A : W p ły w  brutto za sprzedany cukier 
w ew nętrzny i eksportow y zł 2.509.009.39; 
W artość rem anentów  cukru w  dn. 30.VI. 
1938 r. zł 740.686.99; W p ływ  za sprzedany 
melas zł 63,363.15; W artość rem anentów  
melasu w  dn. 30.VI. 1938 r. z ł 37.992,67; 
W p ły w  za w ysłodziny zł 115.671.96; W ar
tość rem anentów  w ysłodzin  w  dn. 30.VI. 
1938 r. zł 300,— ¡ D yw idendy od  akcji Ban
ku Polskiego i innych pap ierów  w artościo
w ych  zł 25,119,—-; R óżn ica  kursu na akcjach

Ą  papierach procent, w łasnych zł 28.550.12; 
Inne w pływ y zł 17.601.66; Zysk z gospo
darstwa rolnego folw arku Szczurzyn zł 
12.367.85; Razem  zł 3.550.662.79.
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I. Ogłoszenie.

W a l n e  Z e b r a n i «  
akcjonariuszów  Spółk i A k cy jn e j Lubońska 
Fabryka Drożdży dawn. G , Sinner w  L ubo

niu, pow iat poznański 
odbęd zie  się dnia 3 stycznia 1939 r. o godz. 
17-tej na safi Bapku K w ilecki, P otock i i S-ka 
w  Poznaniu, A l. M arcinkow skiego 11. 

P o r z ą d e k  o b r a d :
1) Sprawozdanie Zarządu i  Rady Nad

zorczej za rok gospodarczy  1937/38, p rzed ło 
żenie bilansu i rachunku strat i zysków  za 
rok  1937/38.

2) Zatw ierdzenie bilansu i rachunku 
strat i zysków  za rok 1937/38, podział zysku 
i udzielenie pokw itow ania Zarządow i i R a
dzie N adzorczej.

3) U chw alenie zmiany statutu. Para
graf 3 ust. 1, D otychczas obow iązu jącą  
treść, która brzm i: „K apita ł zak ładow y S p ó ł
ki w ynosi 3.768.600.—  zł i pod zie lon y  jest na 
37.686 akcyj po złotych  100.— , brzm iących  
na okaziciela. Zarząd ma praw o stosow nie 
d o  sw ego uznania um ieszczać na jednym  
p łaszczu  do 10 sztuk akcyj",

proponuje się w  związku z wykonaniem  
uchw ały W alnego Zebrania z dnia 27 stycz
nia 1933 w  spraw ie wykupienia akcyj z czy 
stego zysku i ich umarzania zm ienić jak na
stępuje:

„K apita ł zak ład ow y Spółk i w ynosi
2.500.000.—  zł i pod zie lon y  jest na 25.000 

’ akcyj po zł 100.— , brzm iących na okazicie la . 
Zarząd ma praw o stosow nie d o  sw ego uzna
nia um ieszczać na jednym płaszczu  d o
10 sztuk akcyj".

Dodać do §  4 nowy nstęp 3.
„J eże li m ianow any jest jeden  prokurent, 

zastępow ać m oże Spółkę tylko w spólnie 
z jednym członkiem  Zarządu, jeżeli m iano
wanych jest kilku prokurentów , zastępow ać 
m oże Spółkę tylko dw óch  prokurentów  
łączn ie".

Zmienić dotychczasowy ustęp 3 jako 
ustęp 4 i d od a ć:

Zarząd i prokurenci podpisują w  ten 
sposób , że podpisu jący dodają pod  nazwę 
firm y sw oje nazwisko.

Paragraf 12 ustęp 2. Z  dotychczas o b o 
w iązującej treści skreślić słow a:

„z  reszty czystego zysku otrzym uje 
każdy członek  Rady N adzorczej najmniej 
p o  1% , a prezes R ady N adzorczej 2°/o".

U stęp 2 § 12 ma brzm ieć:
„P ozosta ły  w ów czas czysty zysk stawia 

się do dyspozycji W alnego Zebrania".
4) U chw alenie w ynagrodzenia dla cz łon 

k ó w  R ady N adzorczej na rok  gospodar
czy  1938/39.

5) W y bór uzupełniający człon k ów  R ady 
N adzorczej.

6) W oln e  w nioski i głosy.
Akcjonariusze, którzy zam ierzają w nieść

dod atkow e sprawy na porządek  dzienny, z e 
chcą nadesłać um otyw owane w nioski pi
semne na ręce Zarządu najpóźniej do dnia 
18 grudnia 1938 r,

W  W alnym Zebraniu u czestn iczyć mogą 
w łaścicie le  akcyj, którzy najpóźniej do dnia 
27 grudnia 1938 r. złożą w  Zarządzie Spółki 
w  Luboniu swe akcje lub też zaświadczenia, 
wydane na dow ód  złożenia akcyj u notariu
sza, albo w jednej z kra jow ych  instytucyj 
kredytow ych , oraz w  Reichs - Kredit - G e- 
sellschaft w Berlinie.

Luboń, dnia 28 listopada 1938.
Zarzad:

(— ) Int. J ózef Sztark.
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Ogłoszenie I,

Zarząd Spółk i A kcy jne j „U N IA " Zje
dnoczone Fabryki Maszyn dawn. A . Ventzki 
i P eters S. A . w Grudziądzu ogłasza, że 
N adzw yczajne W alne Zgrom adzenie ak cjo 
nariuszów  pom ienionej Spółki w  dniu 15,XI. 
1938 Ir. uchw aliło podw yższenie obniżonego 
do sumy 250.000.—  złotych  kapitału akcyj
nego Spółki d o  kw oty  1.200.000.—  złotych , 
czyli o kw otę 950.000.—  złotych , przez em i
sję 9.500 sztuk akcji na okaziciela  p o  100 z ło 
tych  nominalnej w artości każda.

Prawu poboru  przez akcjonariuszów  
„U N II" podlega 6.375 sztuk akcji na okazi
ciela, now ej emisji, w artości nominalnej po 
100,—  złotych  każda, przy czym  ich em isyj
na cena w ynosi po zł 100.— , a ponad to 
zł 3.—  na koszty.

Przydział now ych akcji d otych czaso
wym  akcjonariuszom  nastąpi w stosunku je d 
nej akcji now ej na każde dw ie akcje stare 
z daty 2.5.34 r„ przy czym  w płaty po 
zł 103.—  za każdą now ą akcję należy w nosić 
w  pełnej w ysokości w  gotow iźnie do kasy 
S p ółk i w  Grudziądzu, ul. V entzkiego 14, naj
dalej do dnia 20.1. 1939 r.

W  razie nieuiszczenia pow ołan ej w płaty 
103.—  zł w  tym terminie, ewentualnie w yda
ne św iadectw a tym czasow e zostaną unie
w ażnione i w ydane now e, które zostaną 
sprzedane przy udziale notariusza lub k o 
mornika.

Jeżeli d o  dnia 1.5, 1939 r. now a emisja 
nie będzie zgłoszona d o  zarejestrowania, za 
pisu jący się na akcje przestaną b yć zapisem 
związani.

Praw o poboru  w ykon ać m ożna d o  dnia 
10,1.39 r., zaś w  razie jego niewykonania 
przez dotych czasow ych  akcjonariuszów  w  
tym terminie będą miały zastosow anie prze
pisy Art. 437 K od, H andlow ego.

Zarząd.

15593-g

Warszawskie Towarzystwo Fabryk Cukru, 
Spółka Akcyjna 

.Warszawa, Krakowskie-Przedraicścle Nr 7.
Rok operacyjny 1937/38.

I. Bilans zamknięcia w dniu 30 czerwca 
1938 r.

ST A N  CZYN N Y: M ajątek stały zł
28.945.521.77, Rem anenty zł 5.818.761.25,
Kasa zł 91.895.02, Papiery w artościow e i 
udziały zł 3,428.110.78, Banki zł 13.185.63, 
R ozm aici zł 8.456.009.54, Rachunki przej
ściow e zł 527.677.30. Ogółem  suma zł 
47.281.161.29.

D epozyty zł 3.969.187.67.
ST A N  BIERNY: K apitał akcyjny zł

14.800.000.— , Kapitał am ortyzacyjny zł
12.273.065.95, K apitał zapasowy zł 284.356.52, 
R ezerw a walutowa zł 211.080.53, Specjalna 
rezerwa zł 4.536.079.60, R ozm aici zł
3.626.484.33, W eksle  własne zł 4.003,544.21,
Weklsle plantatorskie żyrow ane zł
2.205.000.— , Banki zł 5.015.691,56, D yw iden 
da niew ypłacona zł 61.964.86, Rachunki 
przejściow e zł 102.494.40, Zyski: pozosta
łość  1936/7 roku zł 10.838.14, za 1937/38 rok 
z ł 150.561.19, Ogółem  suma zł 47.281.161.29,

D epozyty  zł 3.969,187.67.
II. Rachunek zysków i strat za 1937/38 r.

W INIEN: K oszty fabrykacji zł
9.814.464.91, K oszty sprzedaży cukru zł 
163.546.10, Składki na organizacje za w od o
w e zł 87,411,69, Podatki i opłaty stem plow e 
zł 559,875.10, Świadczenia socjalne zł 
320.988.46, K oszty administracji zł 277.436.13i 
K oszty  ogólne przedsiębiorstw a zł 
293,584.30, P rocenty zł 886.661.70, Utrzym a
nie n ieczynnej fabryki K onstancja zł
31.781,17, Strata na dłużnikach zł 25.409.15, 
Rem anenty z dn. 1 .VII. 1937 r. Cukru zł 
4.490.017.40, M elasu zł 34.776.15, A m ortyza
cja za 1937/38 r. zł 816.393.29, Zysk zł
161.399.33, Ogółem  suma zł 17.963.744.88.

M A : Reszta n ićrozdzielonego zysku
1936/7 r. zł 10.838,14, Osiągnięto ze sprzeda
ży cukru zł 17,158.379, ze sprzedaży m ela
su zł 273.882.08, R óżne przychody zł 
73.535.09, przew yżka z gospodarstw  rolnych 
zł 85.049.65, Zysk z różnic kursow ych zł
4.126.66, Zysk na dzierżaw ie magazynu zł 
1.473.43, P rocenty od  papierów  w artościo
w ych  zł 240.118,80, Zysk na papierach  w ar
tościow ych  zł 94.635.67, Zysk na n iepodnie- 
sionej dyw idendzie zł 21.706.36, O góiem  su
ma zł 17.963.744.88.

W alne Zgrom adzenie A kcjonariuszów , 
odbyte  w  dniu 30 listopada 1938 r. bilans 
powyższy^ oraz rachunek zysków  i strat za 
tw ierdziło.

U chw alono w yp łacić  akcjonariuszom  
tytułem  dyw idendy p o  zł 1,—  od jednej stu
złotow ej akcji w artości nominalnej.
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CUKROW NIA I BAFINERIA „NIELEDEW "
S półka  A kcyjna .

Bilans na dz. 30 czerw ca  1938 r.
STAN  CZYNNY. M ajątek stały: Grun

ty zł 528.795.74; Budynki; ą) m ieszkalne zł
444.278.28. b) gospodarcze zł 158.712.71,
c) fabryczne zł 1.180.552,36; Urządzenia 
techniczne zl 2.063.797.79; Inwentarz zakła
dow y i biurow y: a) żyw y zł 17,550,12,
b) martwy zt 65.215.39. M ajątek płynny: 
G otów ka w bankach zł 10.230.— ; Papiery 
procentow e zł 84.300.22; A k cje  i udziały w  
innych przedsiębiorstw ach zł 7,646,— ; M a
teriały pom ocn icze  i techniczne zł 32.616.60; 
Półiabrykaty zł 5.707.46; D łużnicy złotych  
1.417.600.07; W eksle za parcele zł 2,584.63; 
Sumy przechodnie: wydatki na rok przyszły 
zt 974.55; Strata: z roku ubiegłego zł
43.939.98, w roku spraw ozdaw czym  złotych
29.829.28. Ogółem  stan czynny zł 6.094.331.18.

R óżni za gwarancje z ł 20.000.— .
STAN  BIERNY. K apitały w łasne: Ka

pitał akcyjny 22.500 szt. akcji k 100 zł 
zl 2.250.000.— ; K apitał zapasow y statutowy 
zł 1.080.992,68; K apitały rezerw ow e: K api
tał zapasow y specjalny zł 98.000.— ; K api
tał am ortyzacyjny: a) saldo z roku ubiegłe
go zł 3,032.004.51, b) spisano na przedm io
tach sprzedanych i zn iszczonych złotych  
490.318.46; dopisano w roku spraw ozdaw 
czym  zł 88.382.30; Razem K apitał A m orty
zacyjny zl 2.630.068.35. W ierzyciele  zł 
13.584.04; D yw idenda: n iepodjęta  dyw iden
da zl 1.320.— ; Stypendium ś. p. E. Sw ieżaw - 
skiego zł 5.353.03; Specjalna rezerw a różnic 
kursow ych zł 6.289.07; Sumy przechodnie: 
R ezerw a na w ydatki okresów  ubiegłych  zł 
8.724.01; Ogółem  stan bierny zł 6.094.331.18.

G w arancje: w eksle kaucyjne zł 20.000.— . 
Rachunek zysków  i strat na dz, 30 czerw ca 

1938 r.
WINIEN. Strata z roku ubiegłego zł 

43.939,98; K oszty adm inistracji ogólnej zł 
1.900.— ; B ezpośrednie koszty cukrow ni zł 
29.301,32; Podatki państw ow e, komunalne 
i opłaty stem plow e zl 2,742,03; A m ortyzacja 
ob iek tów  m ajątkow ych zł 88.382.30; Um owne 
św iadczenia z tytułu przejęcia  akcyj Banku 
H andlow ego w  W arszaw ie zł 1.525,— ; Spi
suje się na stratę różn icę na rachunku p o 
datku scalonego w  Banku Cukrow nictw a zł 
1,117.39; Strata na różn icy kursow ej zł 
117.29; Strata na rozebranych  dw óch  dom - 
kach w agow ych zł 1.700.57; Strata na ru
chom ościach  zniszczonych oraz sprzedanych 
zł 1,164.12. O gółem  zł 171.890,— .

M A , Zysk na sprzedanych maszynach 
i aparatach zl 24.058.52; Zysk z folwarku 
Kąty zł 18.468.52; Saldo rachunku P rocen 
tów  i Prowizji zł 50.979,73; N iepodniesiona 
dywidenda za 1932/33 r. zl 390.— ; R óżn ice 
kursow e zł 2.406.17; Różne w p ły w y  zł 
1.817.80; Strata: z roku poprzedniego z ł
43.939.98, w roku spraw ozdaw czym  złotych
29.829.28. O gółem  zł 171.890.—
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Towarzystwo Fabryk Cukru i Rafinerii 

„LUBNA i SZR EN IAW A " Spółka Akcyjna.

Bilans za rok operacyjny 1937/38 

na dz. 30 czerwca 1938 r.

ST A N  CZYN N Y: M ajątek stały: Grunty 
i budow ie zl 4.624.222.51, Urządzenia tech 
n iczne zł 7.634.218.08; K olejk i w ąskotorow e 
i tabor zł 420.667.34; Inwentarz zakładow y 
i biurow y zł 182.460.24; M ajątek płynny: 
G otów ka  i papiery procentow e zł 494.652.24; 
M ateriały pom ocn icze  zł 417.447.68; G o to 
w e w yroby zł 1.163.827.94; D łużnicy zł 
662.918.18; W ydatk i okresu przyszłego zł 
75.328,03; Rachunek Przejściow y —  R óżnice 
kursow e zł 1.980.96; Straty: za okres ubie
g ły  zł 361.568.70; za okres gospodarczy zł 
343.805.07; Razem z ł 16.383.096.97; U dzie
lone gwarancje i kaucje zł 296.080.02; O gó
łem  zł 16.679.176.99.

ST A N  BIERNY: K apitały w łasne: K a
pitał zak ładow y zł 1.500.000.— ; Kapitał za
pasow y zł 218.755.29; Kapitał rezerw owy 
specja lny zł 680.000.— ; Kapitał am ortyza
cyjny zł 3.775.107,84; Zobow iązania —  W ie 
rzyciele  różni zł 6.592.113,60; Rachunek 
Przejściow y —  R óżn ice kursow e złotych  
3.617.120.24; Razem  zł 16.383.096.97; Z o b o 
wiązania z tytułu gwarancji i kaucji zł 
296.080.02; O gółem  zł 16.679.176.99.

Rachunek Strat i Zysków.

W INIEN: K oszty administracji ogólnej
zł 90.500.— ; K oszty fabrykacji zl 2.408.078.65; 
K oszty kredytu (procenty) zł 334.868.50; P o 
datki państw ow e i komunalne zł 136.602,10; 
K oszty sprzedaży i dow ozu  cukru złotych  
67.678.52; Cukier dla bezrobotnych  zł 
12.978.— ; Strata na zużytych ruchom ościach 
zł 9.126.66; Fundusz P rzew ozow y i inne zł 
12.124.36; O dpisy ustaw ow e zł 291.758.77; 
W artość rem anentów cukru z ubiegłej kam
panii zł 937.241.59; Razem  zł 4.300.957.15.

M A : Za sprzedany cukier zł 2.618.164.17; 
W artość rem anentów  cukru na dzień 30.VI, 
1938 r. zł 1.078.597.94; M elas zł 63.050.51; 
W ytłok i zł 169.886.80; Dyw idenda różna 
i w ylosow ane prem ie zł 10.866.31; R óżn ice 
kursow e zł 14.749,72; Spłacone długi umo
rzone w latach ubiegłych  zł 95.63; W p ływ  
z rozliczenia za cukier z lat ubiegłych zł 
1,741,— ; Strata za okres gospodarczy  zł 
343.805.07; Razem  zł 4.300.957.15.

15617-g

II Ogłoszenie.

L ikw idator spółk i „C E L U L O Z A ", sp ó ł
ka z ograniczoną odpow iedzialnością , W ar
szawa, W ilcza Nr 9 -A , stosow nie d o  art. 268 
K odeksu H andlow ego zawiadam ia o otw ar
ciu likw idacji spółk i w  dniu 28 październi
ka 1938 r. i w zyw a w ierzycieli spółki do 
zgłoszenia sw ych w ierzytelności w  ciągu
3 m iesięcy od daty trzeciego ogłoszenia.

15382-g

Drugie O głoszenie.

Zarząd Fabryki W y rob ów  M etalow ych  
„P E L IK A N " Spółka A kcyjna  w W arszaw ie 
podaje d o  w iadom ości pp. A kcjonariuszów , 
że w  dniu 16-tym grudnia 1938 roku o godz, 
17-ej w  lokału Nr 5 przy ul. Bielańskiej Nr 2 
odbędzie  się Zw yczajne W alne Zgrom adze
nie A kcjonariuszów  Spółk i z następującym  
porządkiem  dziennym :

1. W y bór przew odn iczącego.
2. Sprawozdanie Zarządu i Kom isji R e 

wizyjnej z czynności za okres od  dnia
1 czerw ca  1937 r. do dnia 31 maja 1938 r. 
rozpatrzenie bilansu oraz rachunku strat
i zysków  za ten okres i budżetu na 
rok  1938/9.

3. P ow zięcie  uchw ały o podziale zy 
sków . »

4. W y bór członk ów  Zarządu i Kom isji 
R ew izyjnej.

5. O kreślenie w ynagrodzenia członków  
Zarządu i Komisji Rew izyjnej.

15620-g

Z a r z ą d

Spółki Akcyjnej „SIŁA i ŚW IATŁO, S. A .

w Warszawie,

pod a je  d o  w iadom ości pp. A kcjonariuszów , 
że z dniem 5 grudnia 1938 roku rozpoczęta  
zostanie w ypłata dyw idendy za rok 1937/38. 
D yw idendę w ypłaca  się w  w ysok ości 5 % , 
t. j. po zł 5,—  od każdej akcji 100-złotow ej. 
K upon płatny oznaczony jest Nr 3.

W ypłatę  dyw idendy uskutecznia biuro 
Spółk i w  W arszaw ie przy ul. M arszałkow 
sk ie j Nr 94 w  godzinach od 10 do 12.

fcśjg'    -  ------ - 15602 - g

II-gie ogłoszen ie. Jako likw idator spó ł
k i: W ie lk opolsk a  Spółka Drzewna, Spółka  
z  ograniczoną odpow iedzialnością  w  P ozna
niu, wzywam  w ierzycieli Spółk i do zg łosze
nia ich w ierzytelności w ciągu 3 m iesięcy 
od daty ostatniego ogłoszenia, (— ) Ignacy 
K onieczny w  Poznaniu, ul. Tam a G arbar
ska 5,

8035: p

Zarząd Spółki A kcyjnej Przem ysł i Han
del W łók ienn iczy  „P R IN T ”  Spółka A kcyjna, 
podaje  niniejszym do w iadom ości, że N ad
zw yczajne W alne Zgrom adzenie A kcjonariu 
szów  odbędzie  się w  siedzibie Spółki, przy 
ul. P iotrkow skiej Nr 56 w  Łodzi w  dniu 28 
grudnia 1938 roku o godz. 1 po poł.

Porządek dzienny: 1) Spraw ozdanie Za
rządu, 2) Program przyszłej działalności,
3) L ikw idacja i zmiana form y Spółki, 4) W o l
ne wnioski.

PP. A kcjonariusze, życzą cy  sobie w ziąć 
udział w W alnym  Zgrom adzeniu, winni, sto 
sow nie do art. 399 K odeksu H andlow ego 
z łożyć Zarządow i swe akcje lub zaśw iadcze
nia, w ydane na dow ód  złożenia akcyj u N o
tariusza, albo w  Instytucji K redytow ej, przy
najmniej na dni siedem  przed terminem 
W alnego Zgrom adzenia, !

3737-kg

ü . Ogłoszenie.

Zarząd Towarzystwa Handlowego „ŻE
L A Z O ", Sp. Akc. W  Pabianicach, zaw iada
mia A kcjonariuszów , że dnia 17 grudnia 
1938 roku, o  godzinie 18-tej, odbędzie się w  
lokalu Banku L udow ego w Pabianicach 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonariuszów, 

z następującym  porządkiem  dziennym :
1) odczytanie protokółu  z ostatniego 

W alnego Zgromadzenia,
2) w ybór przew odniczącego,
3) spraw ozdanie Zarządu i K om isji R e 

w izyjnej za 1937/38 rok  operacyjny,
4) zatw ierdzenie bilansu i rachunku 

strat i zysków  za 1937/38 rok  operacyjny 
oraz udzielenie Zarządow i absolutorium,

5) zatw ierdzenie budżetu w ydatków  na 
rok  1938/39,

6} w ybory  do Kom isji Rew izyjnej, oraz 
sprawa w ynagrodzenia w ładz Spółki,

7) w nioski A kcjonariuszów , ustaw owo 
złożone.

7926-p

III. Ogłoszenie.

Zgrom adzenie spóln ików  Spółk i p od  fir
mą „A W A " , Fabryka Żarówek, spółka z 
ograniczoną odpow iedzialnością , z siedzibą 
w W ielk ich  Hajdukach, uchwałą, objętą  
p rotokółem  notarialnym  dnia 21 październi
ka 1938 Nr 327/38, repertorium  notariusza 
Józefa  Czoka z M ysłow ic, postanow iło roz
w iązać S p ółkę i otw arto likw idację.

W zyw a się wszystkich w ierzycieli, 
aby na ręce  likw idatorów : lj Jerzego
W ilanda, z W ielkich  Hajduk, Marsz. P iłsud
skiego 69, 2) Leona Imicha, z Chorzow a, 
G rażyńskiego 12a, zgłosili swe w ierzytelno
ści w  ciągu 3 m iesięcy od daty ostatniego 
ogłoszenia.

J, Wiłand,
L. Imich,

7681-p

Likw idatorzy Szwajcarsko Polskiego 
Banku Kapitalizacyjnego Spółki Akcyjnej 
w Warszawie w likwidacji zawiadamiają, że 
w  dniu 20 grudnia 1938 r. o godz. 11 rano 
odbędzie się w  kancelarii notariusza 
Zygmunta N ow ick iego w  W arszaw ie, ul. K a
pucyńska 6 (Gmach H ipoteki) W alne Z gro
m adzenie A kcjonariuszów  z następującym 
porządkiem  dziennym :

1. Zagajenie i w ybór przew odniczącego 
W alnego Zgrom adzenia.

2. Spraw ozdanie likw idatorów  z dzia
łalności za lata 1932, 1933, 1934, 1935, 1936,
1937 i 1938, zatw ierdzenie bilansu i rachun
ku zysków  i strat za lata 1932, 1933, 1934, 
1935, 1936, 1937 i 1938 oraz udzielenie abso
lutorium likw idatorom .

3. Zatw ierdzenie spłaty odsetek  i kosz
tów  dyskontow ych  w k w ocie  zł 118.320 gr 50 
dokonanej przez spadk ob ierców  p oręczy c ie 
la w e wrześniu i październiku 1933 r., a p o 
w stałej z tytułu pokrycia  zadłużenia w ekslo
w ego firmy R ozw adów  i Tur.

4. P ow zięcie  uchw ały w przedm iocie 
rozwiązania spółki akcyjnej Szwajcarsko 
Polski Bank Kapitalizacyjny oraz w przed 
m iocie wyznaczenia osoby  upow ażnionej do 
przechow ania ksiąg i dokum entów  spółki.

5. W olne wnioski.
A k cjon a riu sze  życzący  sobie uczestni

czy ć  w W alnym  Zgrom adzeniu winni z łożyć  
swe akcje lub św iadectw a tym czasowe naj
później na 7 dni przed terminem W alnego 
Zgrom adzenia likw idatorom  Banku w  W ar
szawie, ul. A l. Jerozolim skie 20 m. 18. 
W  razie n ieprzybycia  w  oznaczonym  term i
nie dostatecznej liczby akcjonariuszów  od 
będzie się pow tórne W alne Zgrom adzenie 
w  dniu 10 stycznia 1939 r. w  tymże lokalu
o godz. 11 rano z tym że samym porządkiem  
obrad. Zgrom adzenie to będzie ważne, 
uchw ały zaś jego praw om ocne bez względu 
na liczbę reprezentow anych akcji.

15430-g

Zarząd S p ółk i A kcy jne j Przemysłu 
E lektrycznego „C ZE C H O W IC E " w  C zech o
w icach  podaje do w iadom ości P. P. A k c jo 
nariuszów, że  w dniu 16.XII. 1938 o godz, 
16-tej odbędzie się w lokalu adm inistracyj
nym Spółk i w C zechow icach  N adzw yczajne 
W alne Zgrom adzenie A kcjonariuszów  z na
stępującym  porządkiem  dziennym : 1) W y 
bór przew odn iczącego, 2) P ow zięcie uchwa
ły na podw yższen ie kapitału akcyjnego z 
kw oty 280.000 na 1.000.000.—• przez w ydanie 
7.200 sztuk now ych akcyj na okaziciela  n o 
minalnej w artości zł 100.— , 3) Zmiana sta
tutu Spółk i § 4 stosow nie do uchw ały wg. 
punktu 2) porządku dziennego, 4) W olne 
wnioski, 5) A kcjonariusze zam ierzający 
w ziąć udział w  W alnym  Zgrom adzeniu ze 
chcą akcje sw oje z łożyć najpóźniej na 7 dni 
przed terminem walnego zgrom adzenia w  
Zarządzie Spółk i W  C zechow icach .

8138-p

Zarząd T ow arzystw a Cukrowni i Rafi
nerii „K L E M E N SÓ W " Spółka  A kcyjna  p o 
daje do w iadom ości PP. A kcjonariuszów , 
że zgodnie z §  9 Statutu Spółk i w dniu 14 
grudnia 1938 r. o godz. 17-ej w  biurze Zarzą
du S p ółk i przy u licy Żabiej Nr 4 odbędzie  
się doroczn e Walne Zgromadzenie a k cjo 
nariuszów Tow arzystw a Crkrow ni i R afi
nerii „K L E M E N SÓ W " Spółka A kcyjna  z na
stępującym  porządkiem  obrad: 1) W y bór
Przew odn iczącego, 2) Spraw ozdanie Zarzą
du i Komisji R ew izyjnej, 3) R ozpatrzenie
i zatw ierdzenie bilansu i r-ku Strat i Z y 
sków  za rok 1937/38 oraz udzielenie W ła 
dzom  Spółk i absolutorium  za tenże okres,
4) R ozpatrzenie i zatw ierdzenie prelim ina
rza na rok 1938/39, 5) Określenie w ynagro
dzenia członków pZarządu i Komisji R ew izy j
nej w roku 1938/39, 6) W ybór jednego 
członka Zarządu ustępującego w drodze k o 
le jności oraz 5-ciu  członk ów  Komisji R ew i
zyjnej, 7) W olne wnioski PP. A kcjonariu 
szów . PP. A kcjonariusze, życzący  sobie 
w ziąć udział w  ogólnym  zebraniu, zechcą, 
stosow nie do § 7-go Statutu S p ółk i przed
staw ić sw oje akcje lub św iadectw a d ep ozy 
tow e najpóźniej na 7 dni przetl terminem 
W alnego Zgrom adzenia w biurze Zarządu 
Spółk i w W arszaw ie, ul. Żabia 4.

15408-g

OGŁOSZENIE.
ZARZĄD „W IDZEWSKIEJ M AN U FAKTU 

R Y“, SPÓŁKI AKCYJNEJ W  ŁODZI

zaprasza niniejszym PP. Akcjonariuszy 
Spółk i na

Nadzwyczajne Walne -Zgromadzenie,

które się odbędzie w siedzibie Spółk i w  Ł o 
dzi, przy ul. Śródm iejskiej Nr 13, w  p ierw 
szym terminie w dniu 14 grudnia 1938 r.
0 ¿odzin ie 9-ej, z następującym porządkiem  
dziennym :

1, Zagajenie i w ybór przew odn iczącego 
zgromadzenia.

2. Reasum cja uchwał w przedm iocie 
zatw ierdzenia bilansów  Spółki za lata 1936
1 1937 operacyjne,

PP. Akcjonariusze, pragnący uczestni
czy ć w zgromadzeniu, winni z łożyć  akcje w  
kasie Spółki za pokw itow aniem  najpóźniej 
na tydzień przed terminem zgromadzenia
i nie odbierać ich przed ukończeniem  tegoż 
zgrom adzenia. Zamiast akcyj mogą być z ło 
żone zaświadczenia, w ydane na dow ód  z ło 
żenia akcyj u notariusza, albo w krajow ej 
instytucji kredytow ej, względnie, zgodnie 
z zezw oleniem  Pana Ministra Skarbu —  
w  jednej z następujących instytucyj kred y
tow ych zagranicznych:

„S chw eizerische Kreditanstalt", Zurych,
„B anca  Com m erciale Italiana", M e

diolan,
„C rédit Lyonnais", Paryż oraz
„W estm inster Bank", Londyn,
W  zaświadczeniu należy wym ienić licz

by akcyj i stw ierdzić, że akcje nie będą w y
dane przed ukończeniem  .W aln ego Zgrom a
dzenia.

Stosow nie d o  par. 9 Statutu Spółki, 
W alne Zgrom adzenie będzie praw om ocne w 
oznaczonym  w yżej terminie, o ile obecn i b ę 
dą na nim akcjonariusze lub ich pełnom ocni
cy, reprezentujący nie mniej, niż 60% kapi
tału zakładow ego.

W  razie niedojścia do skutku pow yższe
go N adzw yczajnego W alnego Zgrom adzenia 
w pierwszym  terminie, odbędzie  się ono w  
drugim terminie bez względu na ilość repre
zentow anych akcyj, w  tymże dniu 14-go gru
dnia 1938 r. o godzinie 10-ej, w  tym samym 
lokalu i z tym samym porządkiem  dziennym.

Z a r z ą d
.Widzewskiej Manufaktury, Spółki Akc. 

w Łodzi.
8128-p

¡ a g i i o n e  f t t a H S f .
Zagubiono dowód osobi

sty, Olgi z Kuzuiecowych 
Steinke, zam ieszkałej w 
Izabelinie/W arsz.

15478

Z g u b i o n o  legitym ację 
szkolną Nr 207, ucz. kl. III 
gimn. „P rzy sz łość", Zygmunt 
Źekoński.

15623-g

Zgubiłam pozw olen ie  na 
ubój rytualny Nr 167, Frons 
Chaja Jospa.

15614-g

Zagubiono znaczek 507 
K om endy G łów nej P, P. w  
W arszaw ie, Wołodkowicza 
Edwarda.

15613-g

Zgubiono prawo jazdy 
Nr 27, wydane przez Ruch 
Kołowy, Józef Anckiewićz,

15615-g

Z g u b i o n o  legitymacje: 
szkolną, tramwajową Uni
wersytetu J. P., Oskar Świr- 
ski, Nr alb. 49011.

15622-g

Zgubiono legitymację se
zonową Nr 34303, wydaną 
przez Dyrekcję Tramwajów 
Miejskich, Zygmunt Jasz- 
czołt,

15554-g

Zgubiono dow ód osobisty, 
Nadzieja Błeszyńska, W ar
szawa, N ow y - Świat 7.

15575-kg

Skradzione pokw itow anie 
p ożyczk i _Nr 70696 z dnia 
8/9.36, w ydane przez Kom u
nalną Kasę O szczędności m. 
st. W arszaw y na im ię Du- 
brow inów na Eugenia na za
stawioną 1 obligację 3 %  
Prem. Poż. Inwestycyjnej 
Em. II p o  upływ ie 15 dni od  
daty ogłoszenia  zostanie 
unieważnione.

15616-g

Z g u b i o n o  legitym ację 
szkolną, tram wajową Szkoły  
Zgrom adzenia K upców  w 
W arszaw ie, ucznia Marka 
Ajzensztejna, kl. V I szk oły  
pow szechnej.

15621-g

Z g u b i o n o  legitym ację 
szkolną, Terech Jan, Pań
stw ow e M ęskie Gimnazjum 
K upieckie.

8464-p

Z g u b i o n o  legitymację 
Krzyża Walecznych i odzna
ki z frontu wołyńskiego na 
nazwisko Bomba Karol.

. 8479-p

Z a g u b i o n o służbowy 
znaczek ewidencyjny Nr 
852/XIII, Podgórski Edwaęd, 
st. posterunkowy z Poste
runku Policji Państwowej w 
Beresteczku.

3738-kg

Zgubiono d ow ód  osobisty, 
Aleksandra Kotwińska, L et
nisko M ilanów ek, Droga 
K rólew ska 15.

15601-g

Skradziono dowód osobi
sty, Nuty -  W olla Nusbau- 
ma, W -wa, Pawia 27/28.

15605-g

Unieważnia się ew idencyj
ny znaczek służbow y Nr 
630, zagubiony przez post. 
Marciniaka Stanisława z 
w ojew . łódzkiego.

3705-kg

Unieważnia się służbowy 
znaczek ewidencyjny Nr 
2485, zagubiony przez post. 
Rytla Stefana z policji woje
wództwa łódzkiego,

3706-kg

Zgubiono dowód osobisty, 
Herszka Warma, wydany 
przez Magistrat w Rado-

8441-p

Unieważnia się zagubioną 
legitymację służbową, wy
daną przez Inspektorat 
Szkolny w Koninie na na
zwisko Jadwigi Świstaków- 
ny.

3692-kg

Zgubiono dowód osobisty, 
Amalia Polakiewicz, W ar
szawa, Leszno 47/3.

15583-g

Skradziono dowód osobi- 
Ireny * Grabowskich 

Dnlinicz, zam. Warszawa, 
Hoża 62 m. 3.

15587-g

Moszek Stanisławowski
zgubił kartę rzemieślniczą 
Nr A . 12/5-432 S. Nr Rej. 
3411, wydaną przez Staro
stwo Powiatowe Warszaw
skie.

15565-g

W ykaz książeczek oszczędn ościow ych  
P. K. 0 ., pod legających  umorzeniu po upły
w ie m iesiąca Nr Nr: 76.515-J, 93.629-C,
13Ó.751-N, 224.655-P, 247.871-C, 257.311-L,

280,085-F, 322.024-H, 333.396-D, 389.043-F, 
692.885-D, 732.355, 814.947-P, 910.721-J,
914.053-D, 971,991-D,

8478-p

PR E N U M E R A T A  „M onitora P olsk iego" w ynosi kwartalnie w kraju zł 15.— , za granicą zł 20.— . Numer b ieżący kosztuje 30 gr; num er z lat poprzednich  zł 1.— .
CENY OGŁOSZEŃ: Za 1 m/m szpalty redakcyjnej, szerokości 90 m/m— 65 groszy; druk w yłącznie garmond. Za 1 m/m szpalty ogłoszen iow ej, szerokości 67 m/m —  60 groszy;

druk garmond, ew. petit. Tabelaryczne i cy frow e za 1 m/m — 95 groszy. O zagubionych dokum entach za w yraz 20 groszy; najmniejsze ogłoszen ie w  tym dzia
le —  zł 2.00. Ogłoszenia drukuje się po uiszczeniu ca łkow itej należności przy zamówieniu. Za term inow y druk Sgłoszeń w ydaw nictw o nie odpow iada. 

Teksty ogłoszeń, szczególnie ^nazwiska, nazw y m iejscow ości i cyfry, muszą być bezw zględnie wyraźne. Za błędy, pow stałe z n ieczytelności tekstów , w ydaw nictw o nie odpow iada. 
PRE N U M ERATĘ 1 O G ŁO SZEN IA przyjm uje Biuro O głoszeń  Polskiej A gencji Telegraficznej. P A T . W arszaw a, ul. K rólew ska Nr 5 i w szystkie oddzia ły  P A T  na prowincji.

W ydawca: Polska Agencja Telegraficzna. Tłoczono w Drukarni Państwowej, M iodowa Nr 22. Redaktor Eustachy Czekalski.


